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projekt konwencji 
^genewskim Komitecie

Rozbrojeniowym
7wiązek Radziecki i Stany 

/jednoczone przedstawiły z 1 
i Komitetowi Rozbrojenjo- 

mu w Genewie projekt 
inwencji o zakazie stosowa­
nia środków oddziaływania na 
ndowisko naturalne w celach 

Wojskowych lub w jakich­
kolwiek innych niszczyciel­
skich celach.

Projekt konwencji ma na ce 
la niedopuszczenie do kon­
struowania nowej broni i do­
starczenia jej armiom, a szcze 
gólnie do wykorzystania jako 
środka prowadzenia wojny od 
działywania na środowisko 
naturalne (wojna meteorolo­
giczna).

jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki przedstawił już na 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ projekt konwencji o zaka­
zie oddziaływania na środowi­
sko naturalne i klimat w ce­
lach wojskowych i innych, 
sprzecznych z interesami za­
pewnienia bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego, dobrobytu i 
zdrowia ludzi. (PAP)

„Vlklng“ mknie
w kierunku Marsa
W środę-o godz. 22.22 (cza­

su warszawskiego) z przyląd­
ka Canaveral wystartowała 
amerykańska sonda marsjań- 
ska „Vikimg”. Po 30 minutach 
od startu weszła ona na tra­
jektorię w kierunku Czerwo­
nej Planety.

Jeżeli lot odbywać się bę­
dzie zgodnie z planem, to 19 
czerwca 1976 r. stacja „Vi- 
king” dotrze do okolic Mar­
sa. Przewiduje się, że w po­
czątkach Upca przyszłego ro­
ku lądownćk 'stacji „Viiking” 
osiądzie łagodnie na Marsie

Narada przedstawicieli 
ministerstw spraw zagranicznych 

krajów socjalistycznych
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Węgier­
ki Republiki Ludowej w 
toch od 18 do 21 bm. od- 
yla się w Budapeszcie kon- 
Wyjna narada kierowni- 
7ch przedstawicieli mini- 

spraw za granicz- 
C’ . Białoruskiej Socjalis- 

Republiki Radziec- 
Ludowej Republiki Buł- 

E" ?^słowackiej Repu- 
'1 Socjalistycznej, Koreań-

i Kotliński
Awansowali.
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Myka Medhursta.

Sztandar Prezesa Rady Ministrów
dla załogi PFMŻ

Wielki dzień przeżywała wczoraj załoga Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych. Za osiągnięcia roku 1974 zdobyła, 
już po raz drugi, Sztandar Przechodni Prezesa Rady Mini­
strów i Centralnej Rady Związków Zawodowych. Z okazji 
wręczenia sztandaru odbyło się wczoraj spotkanie z załogą 
w którym uczestniczyli m. in. członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Józef Tejchma oraz członek KC 
PZPR, I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada.
Sukces poznańskiej załogi — 

powiedział w okolicznościo­
wym wystąpieniu dyrektor na 
czelny PFMŻ Jan Wdowiak o- 
kreśla wysoka dynamika wzro 
stu produkcji, sięgająca 24 pro 

Wicepremier J. Tejchma wręcza 
sztandar dyrektorowi naczelne­

mu PFMŻ.
• Fot. — H. Kamza

skiej Republiki Ludowo-Dem© 
kratycznej, Republiki Kuby, 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii, Ukraińskiej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej, Wę 
gierskiej Republiki Ludowej, 
oraz Związku Socjalistycz­
nych Republik Radziec­
kich, z udziałem przedstawi­
cieli Sekretariatu RWPG.

Uczestnicy narady wymie­
nili poglądy w związku ze 
zbliżającymi się XXX zwyczaj 
ną i VII specjalną sesjami 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

W czasie pobytu na Wę­
grzech kierownictwa poszcze­
gólnych delegacji zostały 
przyjęte przez ministra spraw 
zagranicznych Węgierskiej Re 
publiki Ludowej, Frigyesa 
Puję. (PAP)

Propozycja premiera
K. Karamanlisa ,

Premier Grecji, Konstanti- 
nos Karamanlis, przesłał sze­
fom państw bałkańskich — 
Jugosławii, Bułgarii, Rumunii, 
Turcji i Albanii — listy z 
propozycją stworzenia pod­
staw pod szerszą współpracę 
tych krajów. Grecja chciała- 
by w tym celu zwołać w Ate­
nach specjalną konferencję 
na szczeblu ministerialnym. 

cent. Niemały wpływ na osiąg 
nięcia roku 1974 miała realiza 
cja podejmowanych czynów i 
zobowiązań. Wartość uzyska­
nej tą drogą produkcji, w więk 
szóści części zamiennych do

maszyn rolniczych, wyraża się 
kwotą ponad 30 min zł. Zasłu 
gą załogi PFMŻ jest nadto cią 
głe szukanie nowych rozwią­

tygodnia

Portugalia w godzinie próby
Do wydarzeń, które w tych dniach przy­

kuwają uwagę światowej opinii pub- 
» licznej należy na pewno to co dzie­

je się w Bangladeszu po dokonanym tam 
przed tygodniem krwawym zamachu sta­
nu. Bacznie obserwuje się też sytuację na 
Bliskim Wschodzie, gdzie wyłoniły się tym 
razem dość realne nadzieje na kolejne czę­
ściowe porozumienie egipsko-izraełskie. 
Jednak w największym stopniu świat jest 
pochłonięty wydarzeniami w Portugalii.
• Na Półwyspie Iberyjskim, w szesnastym 
miesiącu po obaleniu faszystowskiej dyk­
tatury portugalskiej, ważą się obecnie lo­
sy kraju ogarniętego po 25 kwietnia 1974 
roku jakże wieloma demokratycznymi i so­
cjalistycznymi nadziejami. Na naszych o- 
czach rewolucja portugalska przechodzi 
najcięższą z dotychczasowych swoich prób. 
Walka polityczna toczy się w Portugalii na 
kilku różnych frontach.

Północne rejony kraju są areną krwa­
wych ekscesów skierowanych nie tylko bez­
pośrednio przeciwko partii komunistycznej, 
ale i przeciw przeprowadzaniu demokra­
tycznych reform. W tej najbardziej zacofa­
nej pod względem gospodarczym i poli­
tycznym części Portugalii bojówkarze uzbro­
jeni w pałki, rewolwery, fuzje i kamienie o- 
takują lokale partii komunistycznej. Zara-

zem pociągają oni za sobą tamtejszych 
chłopów, często analfabetów, od pokoleń 
całkowicie uzależnionych od obszarników, 
posługując się hasłem: „Nie ruszajcie na­
szego obszarnika, bo jest dobry1’ (!)

Na terenie całego kraju trwa wojna psy­
chologiczna, w której stroną atakującą, a 
dokładniej rzecz określając — stroną dezin­
formującą i rzucającą oszczerstwa są nie­
które czasopisma i rozgłośnie radiowe. O 
istocie tych wystąpień świadczy nieodosob- 
niona w Portugalii opinia premiera tam­
tejszego rządu, iż należy się obawiać, że 
„pewne organy prasowe wkrótce przekształ­
cą się w niebezpieczne pisma o charak­
terze faszystowskim”. Przy pomocy prymi­
tywnych sloganów usiłuje się straszyć lu­
dzi. Powiedzmy od razu, że nietrudno to 
czynić w warunkach portugalskich, skoro 
właśnie tam przez prawie pół wieku faszy­
stowskiej dyktatury utrwalano w ludzkich 
umysłach stereotyp według którego „złe 
jest wszystko to, co postępowe”.

Ważnym elementem obecnej sytuacji w 
Portugalii jest kryzys władzy wywołany na 
początku lipca bieżącego roku wystąpie­
niem partii socjalistycznej Mario Soaresa 
z koalicji rządowej, a za nią także cen­
trowej partii liberalno-demokratycznej. Kry­
zys ten rozpętano przeciwko tym ugrupo-

woniom, które lansują przeobrażenia spo­
łeczno-gospodarcze i polityczne dalej idą­
ce niż na to mają ochotę sami socjaliści. 
Stąd znaleźli się oni po drugiej stronie ba­
rykady, pozostawiając pod swoim ostrzałem 
niedawnych partnerów z koalicji rządowej 
— komunistów i postępowe odłamy Ruchu 
Sił Zbrojnych na czele z premierem gen. 
Vasco Goncalvesem. Chcąc tego czy nie, 
socjaliści faktycznie znaleźli się po tej sa­
mej stronie barykady, co wszelkiej maści 
nie do końca rozbite grupy reakcji.

Obecna walka polityczna (i nie tylko) jest 
w istocie rzeczy próbą rozbicia Ruchu Sił 
Zbrojnych i oderwania go od sojuszu z ma­
sami ludowymi. Gdyby do tego doszło, Por­
tugalia stanęłaby w obliczu powrotu reak­
cji. Jasno przedstawił to tysiącom uczestni­
ków zgromadzenia ludowego w Lizbonie 
premier Vasco Goncalves, stwierdzając: — 
Fala przemocy, która zalewa nasz kraj, 
musi się skończyć (...) Nie mamy żadnych 
złudzeń, że w przypadku nawrotu faszyzmu 
w Portugalii byłby on jeszcze bardziej bes­
tialski niż przed 25 kwietnia 1974 roku.

Postępowa opinia światowa opowiada 
się za przestrzeganiem zasady nieingerencji 
w wewnętrzne sprawy innych krajów, a tym 
samym za tym, by Portugalczycy sami roz­
wiązali swoje niełatwe kwestie wewnętrzne. 
Sygnalizuje jednocześnie, że wystąpienia 
reakcji w Portugalii przypominają to, co 
wydarzyło się bezpośrednio przed prze­
wrotem faszystowskim w Chile. Tym bar­
dziej z sympatią i zrozumieniem odnosimy 
się do działalności wszvstkich tych ugrupo­
wań portugalskich, które zdecydowane są 
umacniać antyfaszystowską władzę demo­
kratyczną.

TADEUSZ KACZMAREK

zań technicznych I szybkie 
worażanie nowych typów ma 
szyn do produkcji. Sporo z 
nich, w tym samobieżne kom­
bajny paszowe, trafiają rów­
nież na rynki zagraniczne.

Wręczając zdobyty sztandar, 
wicepremier J. Tejchma po­
gratulował załodze sukcesu.. 
— Robimy wszystko, aby rol­
nictwu dostarczyć najnow­
szych maszyn — powiedział 
mówca — w Waszych rękach 
leży klucz do rozwoju rolnic­
twa.

Przodujący członkowie zało 
gi otrzymali wysokie odznaczę 
nia państwowe. Ślusarz wy­
działu montażu Jan Cieczko zo 
stał odznaczony Krzyżem Ka 
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Nadto 8 pracowników 
otrzymało Złote Krzyże Zasłu 
gi, 9 — srebrne, 2 — brązowe, 
a dziewięciu dalszych Odzna­
kę za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego i 12 
— Honorową Odznakę Miasta 
Poznania, (za)

Król Maroka 
o Saharze Zach.

20 bm. Maroko obchodziło 
22 rocznicę deportacji przez 
władze francuskie króla Mo- 
hamińeda V, która jest za­
razem rocznicą narodzin ma­
rokańskiego ruchu niepodległo 
ściowego. Z tej okazji król Ha 
san II wygłosił przemówienie 
do narodu poświęcone zagad­
nieniu Sahary Zachodniej, do 
której Maroko rości prawa, a 
która dotychczas okupowana 
jest przez Hiszpanię.

Król podkreślił, że Maroko 
pragnie odzyskać Zachodnią 
Saharę drogą pokojową i na 
zasadach sprawiedliwości, bę­
dzie więc dokładało wszelkich 
starań, aby uniknąć działań 
zbrojnych. Walka jest ostatecz 
nym środkiem do którego się 
uciekniemy w razie niepowo­
dzenia prowadzonej obecnie 
batalii dyplomatycznej. (PAP)

Posiedzenia prezydiów: Rządu i CRZZ

• Podwyżka płac dla pracowników PKP
• Zmiana cen niektórych taryf kolejowych

Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ dokonało oceny wy­
konania planu zadań przewozowych w transporcie kolejo­
wym niezmiernie ważnych dla całej gospodarki, dla każdego 
zakładu pracy, oraz zapoznało się z sytuacją w . dziedzinie 
zatrudnienia i płac w przedsiębiorstwie Polskie Koleje 
Państwowe.
Niewykonanie zadań prze­

wozów występuje już od 
pewnego czasu, a szczególnie 
ostro ujawniło się w ostat­
nich miesiącach. Powoduje 
ono znane trudności w wielu 
zakładach pracy. Dotyczą one 
zakłóceń w dostawach materia 
łów i surowców dla bieżącej 
produkcji oraz wywozu goto­
wych wyrobów. Ma to nega­
tywny wpływ na rytmikę pro 
dukcji, wydajność pracy a w 
konsekwencji na poziom za­
robków pracowników w ty ‘c 
zakładach. Trudności przewo­
zowe kolei mają także swój 
negatywny wpływ na bieżące 
zaopatrzenie rynku. Jedną z 
przyczyn tych trudności jest 
niedobór pracowników na 
kolei sięgającv aktualnie kil­
ku tysięcy osób, co utrudnia 
prace przewozowe.

W związku z powyższym 
Prezydium Rządu i Prezydium 
CRZZ rozpatrzyło propozy­
cje przedstawione przez Mi­
nistra Komunikacji i Przewód 
niczącego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Koleją 
rzy, dotyczące przeprowadze­
nia z dniem 1. IX. br. podwy­
żek wynagrodzenia w podsta­
wowych służbach kolejowych.

Rozpatrzono również propo­
zycję Ministra Komunikacji i 
Przewodniczącego Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Kolejarzy podwyższenia 
od 1 września br. ceny bile­
tów na pociągi pospieszne o 45 
proc, pociągi expressowe o 75 
proc, oraz opłaty za przewóz 
bagażu. Zaproponowano, aby 
uzyskane z tego tytułu wpły­
wy finansowe w wysokości 1 
mld złotych przeznaczyć na 
pokrycie wzrostu płac. ,

Przyjmuiac ^łocroine oropo 
zvcje ze względu na wyjątki 
wą wagę przewozów kolejo­
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wych dla całej gospodarki, za 
opatrzenia rynku i eksportu 
— Prezydium Rządu i Prezy­
dium CRZZ wyrażają przeko^ 
nanie, że ich realizacja przy­
czyni się do usprawnienia pra 
cy kolejarzy oraz, że spoleczeń 
stwo ze zrozumieniem przyj- 
mie powyższe decyzje.

Nie ulegają podwyżce opła­
ty za przejazdy w pociągach 
osobowych, dalekobieżnych, 
podmiejskich, a także za dojaz 
dy do pracy i do szkół tymi 
pociągami.

Szczegółowe wytyczne w 
sorawie zmiany taryf wyda 
Minister Komunikacji. Zasady 
przeprowadzenia podwyżek 
wynagrodzenia określi Mini­
ster Komunikacji w porozu­
mieniu z Zarządem Głównym 
Związku Zawodowego Koleją 
rzy. (PAP)
(Komentarz na ten temat pu­
blikujemy na str. 2).

Przerwa w rozmowach 
politycznych 

w Irlandii Północnej
W środę w Belfaście przer­

wane zostały rozmowy poli­
tyków katolickich j protestan 
ekich którzy, omawiali spra­
wy związane z przyszłą struk 
turą władzy w Irlandii Północ 
nej, a zwłaszcza problem u- 
dzialu przedstawicieli ludno­
ści katolickiej w przyszłym 
rządzie prowincjonalnym.

Przedstawiciel Socjaldemo­
kratycznej Partii Pracy, 
Ivan Cooper oświadczył po 
przerwaniu rozmów, że kato­
licy nie zgodzą się na odgry­
wanie drugorzędnej roli w 
przyszłym rządzie. (PAP)



Znowu w szkole

21 sierpnia w szkołach podstawowych rozpoczął się nowy rok 
szkolny. 4 miliony chłopców i dziewcząt, w tym około pół miliona 
pierwszoklasistów, zasiadło w szkolnych ławkach. Na zdjęciu: 
pierwszoklasiści ze Szkoły Podstawowej nr 73 im. Józefa Kwiatka, 

mieszczącej się w Poznaniu przy ul. Drzymały 4.
Fot. — H. Kamza

H. Kissinger przybył do Tel-Awiwu

Polemika wokół kolejnego

porozumienia egipsko-izraelskiego
Amerykański sekretarz stanu Henry Kissinger przybył do 

Tel-Awiwu w czwartek po południu, rozpoczynając w ten 
sposób swą kolejną, pokojową misję na Bliskim Wschodzie, 
która — wedle wszelkiego prawdopodobieństwa — zakoń­
czy się tym razem sukcesem, to znaczy podpisaniem poro-
zumienia między Egiptem a 
etapu rozdzielenia wojsk na
Rozmowy polityczne z przy­

wódcami izraelskimi rozpacz- 
nie Kissinger w piątek rano, a 
po południu odleci do Alek­
sandrii.

Jak poinformowano oficjal­
nie w Rijadzie, na zakończe­
nie swej misji bliskowschod­
niej Kissinger odwiedzi Ara­
bię Saudyjską. Ma złożyć rów­
nież wizyty w Syrii i Jorda­
nii.

Jak poda je agencja Reutera, 
egipskie koła oficjalne okre­
śliły w czwartek podane przez 
Izrael szczegóły proponowane 
go częściowego porozumienia 
z Egiptem w sprawie Synaju 
jako nieścisłe. W Kairze uwa­
ża się, iż ujawnienie przez prze 
wodniczącego komisji spraw 
zagranicznych parlamentu
izraelskiego, Navona warun­
ków tego porozumienia, jest 
próbą wywołania zamieszania 
w świecie arabskim. Zdaniem 
wspomnianych kół, Egipt nie

Zmarł
Adolf Dymsza
W Górze Kalwarii zmarł 

w wieku 75 lat wybitny aktor 
komediowy, jeden z najpopu- 
larniejszych artystów polskie­
go teatru, estrady i filmu — 
Adolf Dymsza. (PAP)

Wojna domowa 
na wyspie Timor

Walki między organizacja­
mi wyzwoleńczymi w portu­
galskiej kolonii na wyspie Ti­
mor przekształciły się obecnie 
w wojnę domową. W oficjal­
nym komunikacie portugalski 
gubernator tej wyspy, pułkow­
nik Lemos Pires oświadczył, 
że władze nie mogą już opano­
wać sytuacji i proszą o inter­
wencję organizacji międzyna­
rodowych, aby uniknąć dal­
szych ofiar. W nocy z 19 na 
20 bm. w wyniku starć zginę­
ło wiele osób. Rząd portugal­
ski poprosił Czerwony Krzyż o 
pomoc dla obcokrajowców i 
Portugalczyków, którzy przy­
byli z całego terytorium do 
stolicy Timoru, Diii.

Obecnie trwają walki w 
samej stolicy, Diii i w górzy­
stych rejonach kraju, a Timor 
jest praktycznie odcięty od 
świata. (PAP)

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane, w godzinach popołudnio­
wych na zachodzie możliwy 
wzrost zachmurzenia z przelotny­
mi opadami i lokalnymi burzami. 
Temp. maks, od 23 do 27 st. Wia­
try słabe lub umiarkowane z kie­
runków południowych.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski

o STRONA

Izraelem w sprawie kolejnego 
Synaju.
będzie anagażował się w po­
lemikę na temat porozumienia, 
zanim nie stanie się ono kon­
kretnym faktem.
Jak wiadomo, projekt negocjo 
wa-nego dokumentu przewiduje 
odzyskanie przez Egipt stratę 
gicznych przełęczy Mitla i 
Giddi oraz pól naftowych 
Abu Rudeis na Synaju.

Egipskie koła oficjalne pod 
kreślają z całą wyrazistością, 
że każde częściowe porozu­
mienie w sprawie Synaju bę­
dzie jedynie posunięciem na­
tury wojskowej, mającym do 
pomóc w odzyskaniu wszy­
stkich okupowanych teryto­
riów arabskich i w zagwaran 
towaniu Palestyńczykom na­
leżnych im praw. (PAP)

Resort komunikacji 
gospodarzem wszystkich dróg

Rozpoczęła się przebudowa 
organizacyjna naszego drogow­
nictwa. Dotychczas drogi pań 
stwowe nadzorowało Minister 
stwo Komunikacji, zaś drogi 
lokalne podlegały terenowym 
organom administracji. Obec­
nie gospodarzem obu tych ro­
dzajów dróg został resort ko­
munikacji, odpowiedzialny za 
ich rozbudowę, modernizację 
i utrzymanie.

Funkcje te spełniać będzie 
17 okręgowych dyrekcji dróg, 
koordynujących pracę 180 re 
jonów dróg publicznych. Za­
stąpią one zlikwidowane jed­
nostki, mianowicie Wojewódz 
kie Zarządy Dróg Publicz­
nych, Rejony Eksploatacji 
Dróg oraz wojewódzkie i po­
wiatowe Zarządy Dróg Lokal 
nych.

Wprowadzone zmiany nie

Występy piosenkarzy 
w drugim dniu 

sopockiego festiwalu
Poprzedniego wieczoru wy­

stąpiły w Operze Leśnej wszy­
stkie panie uczestniczące w 
konkursie płytowym XV MFP 
w Sopocie, natomiast na 
czwartkowy koncert złożyły się 
wyłącznie produkcje piosenka­
rzy. Z estrady płynęły w więk­
szości melodie żywe, o mod­
nych tanecznych rytmach, nie­
rzadko nawiązujące do stylu 
retro.

Na 11 punktów programu 
złożyły się występy 8 solistów 
i 3 zespołów. (PAP)
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Decyzje niezbędne dla gospodarki
Podstawowe w nowoczesnej gospodarce pojęcie transportu 

wiąże się nierozerwalnie z koleją, mającą codzienny, niemal 
bezpośredni udział w tworzeniu produkcji materialnej. Jed­
nak rzeczywiste znaczenie kolei uświadomiliśmy sobie w 
pełni na ogół w okresach szybko wzrastających potrzeb prze­
wozowych.
O tym, jak szybko rosły te 

potrzeby świadczy fakt, że ko 
lej w tym roku przewiezie 460 
min ton ładunków, tj. około 
90 min więcej niż przed pię- 
cioma laty. To się liczy, a ró­
wnocześnie jest po przyrost 
niedostateczny wobec potrzeb 
dynamicznie rozwijającej się 
gospodarki. W sierpniu br. su 
ma zamówień zgłoszonych 
przez licznych kolejowych kon 
trahentów przewyższa o 1 min 
ton podstawowe zamówienia 
z ubiegłego miesiąca. Oceny tej 
.sytuacji dokonało Prezydium 
Rządu i Prezydium CRZZ na 
wczorajszym posiedzeniu, pod 
kreślając rangę i znaczenie 
sprawnego wykonania zadań 
pzewozowych dla całej gospo­
darki. Wzrost potrzeb przewo­
zowych jest prostą konsekwen 
cją dynamicznego rozwoju go­
spodarczego kraju, rezultatem 
unowocześnienia i przebudowy 
wielu gałęzi produkcji. Od ko­
lei zależy czy wytworzone to­
wary znajdą się na czas u od­
biorców w różnych częściach 
kraju, w portach i za granicą. 
W przewozach niektórych ro­
dzajów ładunków kolej jest bo 
wiem najważniejszym, pier­
wszoplanowym przewoźnikiem. 
Chodzi głównie o ładunki ma­
sowe. Decyduje o tym struk­
tura i rozmieszczenie głów­
nych bogactw naturalnych 
kraju oraz istniejących ośrod­
ków przemysłowych.

Aby jak najlepiej wykorzystać 
kolej do przewozów tych podsta­
wowych dla gospodarki materia­
łów, w ostatnim czasie podjęto de 
cyzję odciążającą PKP od tran­
sportu tych wszystkich towarów, 
które można przewozić innymi śród 
kami. Mimo tych przedsięwzięć, 
mimo dużego wysiłku kolejarzy 
i ich wzmożonej pracy, w ostat­
nich miesiącach kolej ma coraz 
większe trudności z nadążaniem 
za wzrostem potrzeb przewozo­
wych. Poważne zadanie, jakie 
konują kolejarze, zbyt często 
szcze utrudniają im niektóre 
kłady produkcyjne. A chodzi

wy 
je- 
za- 
nie

mają tylko charakteru formal 
no-organizacyjnego. Poprzed­
nio np. obydwa piony drogow 
nic twa — resortowy i tereno­
wy — dysponowały własnymi 
maszynami i sprzętem, posia­
dały własne biura projekto­
we, laboratoria i pracownie 
specjalistyczne. (PAP)

Zebrania w gminach

Cel - dalszy rozwój 
produkcji zwierzęcej
W Wiełkcpolsce rozpoczął 

się cykl wspólnych, plenar­
nych posiiedizeń komitetów 
gminnych PZPR z gminnymi 
komitetami ZSL, podczas któ 
rych omawia się zadania zwią 
zane z dalszym rozwojem pro 
dukcji zwierzęcej. Temu ce­
lowi służy polityka państwa, 
a zwła-szcza niedawne pod wyż 
ki cen skupu żywca i mleka, 
które stanowią, bodźce do po­
większania pogłowia zwierząt 
gospodarskich, a także pod­
noszenia ich produkcyjności.

Wspólna platforma działa­
nia przyjęta podczas tych 
spotkań zostanie przedstawio­
na na wrześniowych otwar­
tych zebraniach podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
organizowanych we wsiach ra 
zem z kołami ZSL.

Wmosiki z tych zebrań po­
mogą w sformułowaniu gmin 
nych programów rozwoju ho 
dowli na całą następną pię­
ciolatkę. Zostaną one zatwier 
dzone przez sesje gminnych 
rad narodowych w październi 
ku br. (emp) 

tylko o przetrzymywanie taboru 
ale również o zaniżanie zamówień 
na wagony w niedziele i w dni 
wolne od pracy. I jeśli kolejarze 
stawiają czoło coraz to wyższym 
zadaniom, jest to świadectwem ich 
wielkiej ofiarności, wielkiego po­
czucia obowiązku. Tym bardziej, 
że kolej coraz dotkliwiej odczuwa 
brak rąk do pracy. Do planu za­
trudnienia PKP brakuje obecnie 
5 tys. osób. Gdyby zestawić tę 
liczbę z całą 359 tys. armią ludzi 
w granatowych mundurach, gdy­
by ów niedobór ocenić w procen­
tach — nie byłby to problem wiel 
kiej skali. Ale brak ten odczywa

najtrudniejszychsię głównie
służbach, związanych bezpośrednio 
z rucham, a więc tam, gdzie nie­
zbędna jest duża koncentracja, wy 
trzymałość fizyczna i psychiczna. 
Jeżeli więce się uwzględni, że bra 
ki kadrowe dotyczą przede wszy­
stkim pracowników podstawowych 
grup eksploatacyjnych, to spra­
wa nabiera innego społecznego wy 
miaru. Temu właśnie daje wyraz 
decyzja podjęta przez Prezydium 
Rządu i Prezydium CRZZ na wnio 
sek Ministra Komunikacji i Pre­
zydium Zarządu Głównego Zwią­
zku Zawodowego Kolejarzy o pod 
wyżce płac. Podwyżką płac, która 
w skali roku wyniesie około 1 mld 
złotych, objęci będą przede wszy­
stkim pracownicy służb kolejo­
wych, których praca warunkuje 
rytmiczność funkcjonowania tej 
ważnej gałęzi gospodarki narodo­
wej. Powszechne uznanie z jakim 
spotyka się ofiarna na co dzień pra 
ca kolejarzy wśród społeczeństwa 
wsparte zostało dodatkowo ma­
terialnymi bodźcami, wynikają­
cymi z ostatniej decyzji.

Jednak podjęcie tego istot­
nego dla kraju przedsięwzię­
cia było możliwe w warun­
kach uzyskania koniecznego 
zrównoważenia w ramach tego 
samego działu gospodarki. Szu < 
kając środków na pokrycie 
tego nieprzewidzianego planem 
i budżetem państwa wydatku, 
na zwiększenie płac dla pra­
cowników służb eksploatacyj­
nych Prezydium Rządu zatwier 
dziło wniosek Ministra Komu­
nikacji i Przewodniczącego Zą 
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Kolejarzy o pod­
wyższeniu cen biletów na po­
ciągi pospieszne o 45 proc., ek 
spresowe o 75 proc. Miej­
scówki będą kosztowały 30 zł. 
Opłata za bagaż nadawany do 
przewozu w wagonach bagażo 
wych wzrośnie o 100 proc. Bez 
zmian pozostają ceny biletów 
na pociągi osobowe dalekobie­
żne i podmiejskie a więc te, z 
których korzystają wszyscy 
doieżdżaiący do pracy czy 
szkół. Nie zmieniają sie też 
zasady zniżek i ulg, obowią­
zujące przy zakunie biletów. 
Ostatnia zmiana taryf dokona 
na była w 1959 r.

Podwyżka cen biletów na pociągi 
pospieszne i ekspresowe dotknie 
niewielką ilość podróżujących. Jak 
wynika z danych Ministerstwa Ko­
munikacji, pociągami pospieszny­
mi i ekspresowymi podróżuje 2,5

Obrady specjalistów hutnictwa
21 bm. w Hucie im. Lenina roz­

poczęło się 3-dniowe spotkanie 
specjalistów hutnictwa z Bułgarii, 
Czechosłowacji,1 NRD, Polski, Wę­
gier i ZSRR. Omawiane są spra­
wy produkcji i technologii wytwa 
rzania blach karoseryjnych 
przemysłu motoryzacyjnego.

Uchwała KC KPZR

dla

zo-W czwartek opublikowana
stała uchwała KC KPZR „o współ 
zawodnictwie socjalistycznym dla 
uczczenia XXV Zjazdu KPZR”, 
który został zwołany na 26 lutego 
1976 r. KC KPZR wysoko ocenia 
inicjatywy załóg, przodowników 
pracy, którzy podjęli zobowiąza- 
nia socjalistyczne zaciągnęli
warty pracy, aby godnie powitać 
XXV Zjazd KPZR.

Rumuńska delegacja w Moskwie
W czwartek przybyła do Moskwy 

rumuńska delegacja rządowa z 
członkiem Biura Politycznego KC 
RPK. premierem SRR M. Manes- 
cu na czele. Na lotnisku delegację 
rumuńską powitał członek Biura 
Politycznego KC KPZR, premier

proc, wszystkich korzystających z 
usług komunikacyjnych kolei. Co­
dziennie na sieci PKP kursuje 
około 8 tys. pociągów. Spośród nici 
zmiana cen za bilety dotyczy 11 
połączeń ekspresowych i około 120 
pospiesznych.

Podjęta więc decyzja z puna 
ktu obciążenia finansowego 
obywateli jest społecznie za­
sadna i sprawiedliwa. Społe­
czeństwo jest przekonane, że 
wzrost wynagrodzeń w PKP 
spowoduje poprawę działalno 
ści kolei, wzrost wydajności 
pracy, dyscypliny i jakości 
świadczonych usług. Kolej 
służy całej gospodarce i w in­
teresie całej gospodarki i spo­
łeczeństwa leży jej sprawne 
funkcjonowanie. Można być 
przekonanym, że ludzie kolei 
stworzone warunki wykorzy­
stają jak najlepiej w dobrze 
rozumianym interesie rozwoju 
kraju i społeczeństwa. Takie 
są podstawowe cele i przesłań 
ki podjętych decyzji. (PAP)

Informacja
Ministerstwa Komunikacji

W związku z wprowadzeniem z 
dniem 1 września br. nowych ta­
ryf na pociągi ekspresowe i pospie 
szne Ministerstwo Komunikacji in 
formuje, że począwszy od dnia 
22 sierpnia do dnia 29 sierpnia br. 
włącznie wstrzymuje się przedsprze 
daż biletów i miejscówek na wszy 
stkie pociągi pospieszne i ekspre­
sowe kursujące od 1 września br. 
Przedsprzedaż biletów i miejscó­
wek na te pociągi po nowych ce­
nach zostanie wznowiona w dniu 
30 sierpnia br.

Bilety i miejscówki na pociągi 
ekspresowe i pospieszne od dnia 1 
września br., nabyte w przedsprze 
dąży przed dniem 22 sierpnia br., 
uprawniają do przejazdu bez do­
płat.
MINISTERSTWO ■ KOMUNIKACJI

Skład nowego gabinetu 
w Bangladeszu

Nowy prezydent Banglade­
szu Ch. Musztak Ahmed, któ­
ry 20 bm. przyznał sobie w 
specjalnej proklamacji pełnię 
władzy wykonawczej i potwier 
dził wprowadzenie stanu wo­
jennego, dokonał w czwarcek
podziału 
gabinecie, 
wał dla 
wnętrzne

resortów w swym 
Prezydent zacho- 

siebie sprawy we- 
i obronę, a mini­

strem suraw zagranicznych 
mianował Abu Saida Czaud- 
hury’ego, prezydenta Bangla­
deszu w latach 1972—73.

Radio Dhaka oznajmiło w 
czwartek, że wprowadzenie 
stanu wojennego przyniosło, 
wielką ulgę ludności. Ceny 
artykułów pierwszej potrzeby 
spadły „o 20—30 procent”, skoń 
czyły się „czasy morderstw po 
litycznych”, a normalne po­
rządki przywrócono „we wszy­
stkich dziedzinach”. (PAP)

ZSRR A. Kosygin i inne osobi-tamentu stanu poinformował 21 
bm., że Waszyngton nie będzie sit 
już sprzeciwiać transakcjom han- 
dlowym z Kubą, nawiązywan!'® 
przez zagraniczne filie amery^ 
skich monopoli. Najważniejszy 1* 
nak aspekt tej sprawy — w“ 
bezpośredniego handlu mię 
Stanami Zjednoczonymi a Ku 1

stości.

Wizyta przyjaźni
W czwartek przybyła do stolicy 

Tunezji, Tunisu z wizytą przyjaź 
ni grupa radzieckich okrętów wo 
jennych, pod dowództwem kontr­
admirała W. Akimowa.

Protest Libanu
Przedstawiciel Libanu w ONZ 

przekazał w czwartek w imieniu 
swego rządu sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ, K. Waldheimowi 
list zawierający protest w związku 
z atakami lotnictwa izraelskiego 
na dwie wioski libańskie. List 
stwierdza, że w czasie dwóch nalo 
tów w dniu 20 bm. zginęło trzech 
Libańczyków, a 15 zostało rannych.

Decyzja rządu USA
Rząd Stanów Zjednoczonych po 

stanowił złagodzić częściowo zakaz 
handlu z Kubą. Rzecznik depar-

A. Cunhal o kryzys 
politycznym w Portugalii

W środę wieczorem 3 
się w Lizbonie potężna ** 
monstracja antyfaszyst0„. > 
antyimperialistyczna. w 4a i 
w niej udział około 5Q 7 
osób reprezentujący^ 
co we i postępowe organ- 
portugalskie. Obecni 
działacze komunistyczni Z byli

W środę wieczorem 
tarz generalny Portugal i- 
Partii Komunistycznej ai i 
Cunhal złożył w imienin Var° 
partii na konferencji D 
wej w -izbonie oświa^^ 
na temat aktualnego kn, 
politycznego w Portugalu

Sekretarz generalny 
stwierdził, że demokratyc,? 
ruch ludowy osłabiany £ 
rozbijacką działalnością J• 
rownictwa partii socjal­
nej, które zawarło sojUs, 
reakcją wewnętrzną i za 1 
nicznym imperializmem » 
wspólnej walce przeciwko? 
łom rewolucyjnym i J;' 
wym W siłach zbrojZ 
zwiększają wpływy siły r(A 
cyjne i kontrrewolucyjne 
powiedział Cunhal — wykot? 
stując sprzeczności, faszysta 
ska reakcja przechodzi do 2 
ku, aby ustanowić nową 
ta turę. Kontrrewolucja wyszj 
obecnie na ulice.

Alvaro Cunhal przestrzeli 
przed niebezpieczeństwem sa 
molikwidacji MFA j9k0 w' 
stępowego ruchu. (PAP)

92 absolwentów 
polonijnej szkoły

w Poznaniu
W czwartek zakończyły w 

rozpoczęte 21 lipca br. zajęcia 
dydaktyczne w Letniej Szkole 
Języka i Kultury Polskiej w 
Poznaniu, zorganizowanej już 
po raz trzeci przez Uniwers^ 
tet im. Adama Mickiewicza 
oraz Towarzystwo „Polonia". 
Dyplom ukończenia Szkołr 
otrzymały 92 osoby z których 
większość zdała końcowy egza 
min z dobrymi i bardzo dobry 
mi wynikami.

Słuchacze poznańskiej Szko 
ły — młodzież polonijna z 
wielu krajów Europy, a także 
ż Nowej Zelandii, Stanów 
Zjednoczonych i Kanady - 
nie tylko uczyli się języka 
polskiego, lecz również pozna­
wali historię i współczesność 
Polski, zapoznali się z jej do- 
robkiem gospodarczym, kultu 
ralnym i naukowym, odwiedzi 
li wielkopolskie państwowe 
gospodarstwa rolne, spotkali 
się z młodzieżą studencką i 
robotniczą (z pracownikami 
Zakładów H. Cegielski).

Po zakończeniu zajęć słucha 
cze Szkoły — zgodnie z jej 
programem — wyjadą na kil­
kudniową wycieczkę po Pol- 

której trasa prowadźsce, 
m.
ków,

in. przez Wrocław, Kra- 
Sandomierz, Lublin i

Warszawę, (kas)

pozostaje bez zmian.

Katastrofa drogowa we Francji
10 osób zginęło i U zostało ci< 

ko rannych w wyniku katastr0‘’ 
drogowej w pobliżu Bourges 
Francji, spowodowanej w czwaf 
przez wielką ciężarówkę, W«’s(t 
derzyła z tyłu w rząd Ki j 
samochodów, wśród któryc 
dowala «ię ciężarówka wy**-• ® 
na trotylem. Na szczęście 
eksplodował, mimo że 
ry wybuchł na skutek 7 ' 
szybko przerzucił się wz 
mochodowego zatoru.

Proces agentów PM
. nr?ed n* W Bissau podano, ze P Gwi. 

dem wojskowym repubHK^ a?e« 
nei-Bissau stanie 18$ by.yc ^jj 
tów portugalskiej tajnej 
faszystowskiej (PIDE) °r3ró pud 
towej organizacji „Gwinei 
Demokratyczny”.
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y/ielkopolskie budowy
- ——

„Korund" — twardy 
jak ludzie

Polska gospodarka zużywa 
coraz większe ilości na­
rzędzi ściernych — tarcz 

jifierskich, proszków, past, 
taśm czy też papieru. Obserwu 
e się Przy tym b^wną Prawi- 
Lwość: im wyższe wymaga­
nia stawia się towarom, tym 
nrpcvzyjniejsza musi być ich 
Łóbka. Na przykład cicha 
raca silników zależy m. in. od 

stopnia gładkości i dopasowa­
nia łożysk, tłoków, pierścieni 
uszczelniających i trybów. To 

kolei rodzi zapotrzebowanie 
na jeszcze ostrzejsze i trwalsze 
narzędzia szlifierskie.

Najtwardszym materiałem 
jest diament. Tnie nawet szkło. 
LeCz diamenty są rzadkością w 
przyrodzie, dlatego są takie 
drogie. Używa się ich na ogół 
tylko w jubilerstwie. Najtward 
sZy po diamentach jest natural 
ny korund. To minerał także 
dość rzadki w przyrodzie. Wy­
stępuje w kilku odmianach. 
Większe, przezroczyste lub ład 
nje zabarwione bryłki tego 
twardego minerału są ceniony 
roi kamieniami szlachetnymi 
— rubinami i szafirami. Nato­
miast korund drobnoziarnisty, 
zanieczyszczony, służy do wy­
robu materiałów i narzędzi 
ściernych.

Na trzecim miejscu w tabeli 
twardości stoi korund syntetycz 
ny, spiekany w superwysokich 
temperaturach z tych samych 
surowców, co przed tysiącami 
lat w wulkanicznym tyglu Zie­
mi korund naturalny.

Polska, nie posiadająca na 
swym terytorium przemysło­
wych złóż korundu naturalne­
go, oraz pragnąca uwolnić się 
od kłopotliwego i kosztownego 
importu korundu z Zachodu, 
postanowiła uruchomić własną 
produkcję twardych materia­
łów i narzędzi ściernych.

Wybór padł na Koło. Argu­
menty były nie do odrzucenia.

‘ Śródmieście Berlina

Śródmieście Berlina stało się dzisiai wizytówką stolicy NRD. Na 
zdjęciu: Dom Prasy przy Placu Aleksandra.

Fot. — CAF

Koło leży blisko geograficzne­
go środka Polski, w pobliżu bo 
gatych źródeł energii elektrycz 
nej jakimi są wielkie elektro w 
nie w rejonie Konina i Turka, 
ma pod dostatkiem wody z 
Warty, dogodny transport (ma 
gistrala Śląsk — Porty krzyżu 
je się w pobliżu Koła z magi­
stralą Słubice — Brześć) oraz w 
okresie gdy dokonywano wy­
boru — tam właśnie były spo­
re zasoby wolnej siły roboczej. 
W Kole powstała więc duża Fa 
bryka Materiałów i Wyrobów 
Ściernych „Korund”.

Budowano tę fabrykę etapa­
mi, z namysłem, ucząc się na 
własnych błędach. W tej dzie­
dzinie produkcji byliśmy bo­
wiem nowicjuszami. Lecz w to 
ku budowy narodziło się wie­
le oryginalnych rozwiązań kon 
strukcyjnych i technologicz­
nych, będących istotnym wkła 
dem Polaków do europejskiej 
techniki produkowania super- 
twardych materiałów.

I etap budowy „Korundu” 
zakończono w 1967 roku, uru­
chamiając dużą produkcję wę 
glika krzemu, nazywanego nie 
kiedy wstępną imitacją korun 
du. Młoda i niedoświadczona 
załoga przechodziła wówczas 
swój chrzest bojowy. Słabsi 
odeszli. Twardzi pozostali, zdo­
bywając ostrogi zawodowe. 
Dziś wielu z nich jest już ce­
nionymi fachowcami o ustabili 
zowanej, wysokiej pozycji spo­
łecznej w mieście.

II etap budowy skończył się 
w 1972 roku. Powstał wtedy 
wielki dział produkcji elektro 
korundu, będącego jeszcze bliż 
sza imitacją korundu natural­
nego. Polska w coraz większym 
stopniu uwalniała się od kosz 
townego importu materiałów 
ściernych. Ba — w miarę o- 
siągania projektowanych zdol­
ności produkcyjnych przez oba 
wielkie działy fabryki, a na­

stępnie ich przekraczania, sa­
ma zaczęła oferować zagrani­
cy materiały ścierne.

Bo światowe zapotrzebowa­
nie na supertwarde materiały 
i narzędzia ścierne wciąż roś­
nie, nie znajdując pełnego po­
krycia. Nie każdy kraj ma bo 
wiem — lub stworzył sobie — 
warunki do uruchamiania włas 
nej produkcji syntetycznych od 
mian korundu. Do tego potrze­
ba specjalnych surowców, du­
żych ilości energii i wody oraz 
stosunkowo wysokiego pozio­
mu wiedzy i umiejętności tech 
nicznych. Polska prawie wszy 
stkie te elementy posiada. Sta 
ła się więc interesującym part 
nerem nawet dla takich świa­
towych sław w produkcji su- 
pertwardych materiałów, ja­
kim jest amerykański koncern 
„NORTON”.

W tych warunkach rozpoczął 
się III etap budowy kolskiego 
„Korundu”. Dwa pierwsze eta 
py powstawały w oparciu o osią 
gnięcia li tylko rodzimej nauki 
i techniki. Do udziału w budo 
wie III etapu, który ma kosz­
tować ponad dwa i pół miliar 
da złotych, nasi inwestorzy za 
prosili także speców zagranicz 
nych, głównie Amerykanów i 
Szwedów.

Jest sierpień 1975 ^ok. Na da 
lekim przedmieściu Koła, przy 
szosie do Torunia, uwagę prze 
jeżdżających turystów absorbu 
ją wielkie jak ściana domu ta 
blice. Informują one o tym, że 
szwedzka firma BPA BYGG- 
PRODUKCION AB buduje 
tam III etap Fabryki Materia­
łów i Wyrobów Ściernych „Ko 
rund”. Niektórzy przejeżdżają 
cy szosą zwalniają w tym miejs 
cu a nawet zatrzymują swe po 
jazdy i obserwują...

Tuż za równiutkim płotem 
widzą mini-miasteczko schlud 
nych przenośnych domków z 
drewna, w których żyje szwedz 
ka załoga. Dalej stoją równie 
porządne baraki — biura i ma­
gazyny. Przy utwardzonych 
drogach pryzmy najróżniej­
szych materiałów i konstruk­
cji. Wszystkie porządnie uło­
żone, okryte folią lub prowizo 
rycznymi daszkami i spięte 
drutem. Na horyzoncie jeden i 
drugi żuraw budowlany, jakieś 
maszyny i wykopy, a między 
tym wszystkim powoli, lecz me 
todycznie pracują nieliczni 
szwedzcy fachowcy. Pozornie 
nic się nie dzieje.

Pozory mylą, kolska budowa 
tętni życiem. Rozpoczęte w 
styczniu 1975 roku roboty mu­
szą być zakończone w sierp­
niu 1977 roku. Jerzy Sobczak, 
dyrektor „Korundu” do spraw 
inwestycyjnych zapewnia, że 
ta wielka i ważna dla gospodar 
ki kraju inwestycja, będzie go 
towa w przewidzianym termi­
nie.

PIOTR CHOJNACKI

W każdy wtorek spotykają 
się w lokalu Aeroklubu 
Poznańskiego. Panowie 

w starszym wieku. Część z 
nich używa do chodzenia la­
sek. Wszyscy jednak starają 
się trzymać prosto. Witają się 
serdecznie, siadają do brydża, 
szachów i kawy. Łączy ich jed 
nak coś więcej niż wspólna 
gra. To byli lotnicy zrzeszeni 
dzisiaj w Klubie Seniorów Lot 
nictwa przy Aeroklubie Po­
znańskim, jednocześnie człon­
kowie ZBoWiD. Na tle ich źy 
ciorysów można by odtworzyć 
50-letnią historię polskiego 
lotnictwa.

Tadeusz Garstecki i Józef 
Jakubowski w grudniu 1918 
roku zdobywali lotnisko Ła­
wica. Polacy zajęli je wraz z 
obfitym sprzętem, który tak 
potrzebny był dla powstające­
go lotnictwa polskiego. Naj­
cięższy był dzień 7 stycznia 
1919 roku. Powstańcy musieli 
odpierać powtarzające się kil­
kakrotnie ataki Grenzschutzu. 
Potem przystąpiono do orga­
nizowania lotnictwa. W poło­
wie roku 1919 lotnictwo Wiel­
kopolski składało się już z 4 
eskadr bojowych oraz prowa­
dziło szkołę pilotów.

Przyszły lata chlubnych zwy 
cięstw polskich skrzydeł. Wspa 
niali lotnicy Żwirko i Wigura, 
Bajan, Skarżyński, Hynek, Bu 
rzyński rozsławili na cały 
świat imię Polski. Był to okres 
dynamicznego rozwoju lotnic­
twa sportowego, tworzenia 
własnego przemysłu lotnicze­
go.

Wiele miejsca w rozmowach 
seniorów zajmują smutne 
wspomnienia roku 1939. Mało 
,,Łosi”, mało „Karasi”. Ofiar­
ność, odwaga i umiejętności 
nie mogły zastąpić braku ma­
szyn. Jednakże walka została 
podjęta. Po kiesce wrześnio­
wej ruszvl; w świat lotnicy 3 
nułku lotniczego z Poznania: 
-Tan Kazimierczuk, Franciszek 
K:onca, Stefan Berezowski.

Na przełomie lipca i sierp­
nia 1940 roku powstał w Anglii 
302 dywizjon myśliwski. Nosił 
on nazwę „Poznański”, stając 
się spadkobierca tradycji 3 puł 
ku lotniczego. W Klubie Scnio 
rów wiele na ten temat może 
powiedzieć Wacław Król. On 
i inni myśliwcy 302 dywizjo­
nu, mają swój udział w zestrze 
.leniu na zachodnim froncie 
przez polskich lotników 973 sa 
molotów Luftwaffe, 190 poci­
sków bezpilotowych V-l.
. W kraju lotnicy działali rów 
nież w podziemiu.

Około 22 lipca 1943 roku roz 
poczęto szkolenie pierwszej 
nrupy pilotów powstającego w 
ZSRR Wojska Polskiego.

— Znalazłem się wśród pier­
wszych kandydatów — wspo­
mina Rafał Bulak. Było to na 
małym lotnisku w Krasnymku 
cie. Radziecki sprzęt, serde­
czny stosunek instruktorów i 
wizja lotów na zachód do Pol­
ski przesłaniały braki. Zdoby­
wanie umiejętności pilotażu 
rozooczęliśimy na samolocie 
r,UT-2”.

26 października 1943 roku po 
bitwie pod Lenino, Wanda Wa 
silewska, przemawiając do lot 
ników tworzącego się 1 pułku 
.lotnictwa myśliwskiego „War­

23 sierpnia obchodzimy święto lotnictwa polskiego. Tego dnia 
w 1944 r. piloci pierwszej polskiej mieszanej dywizji lotniczej — 
wspierający działania bojowe 1 Armii Wojska Polskiego, rozpo­
częli loty bojowe w rejonie Warki. Na zdjęciu: mechanicy prze­
prowadzają ostatnie prace przygotowawcze przed lotem bojowym 

MIG-a 21.
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Dojrzały 
wiek Ikarów

szawa”, mówiła: „Czekamy na 
waszą legendę nieustraszonych 
lotników pierwszego korpusu. 
Na ' skrzydłach waszych dra­
pieżnych ptaków zwiastować 
będziecie wolność, wybawienie 
umęczonej Polski. 

nia lotnictwa na coraz dosko­
nalszy sprzęt. Polska rozpo­
częła w tym okresie produk­
cję samolotów odrzutowych 
„LIM-1” — „LIM-2” a następ 
nie „LIM-5”. To właśnie na 
„LIMIE-2” zdobywałem ostro­
gi pilota odrzutowego.

Obecnie Kazimierz Pieniążek 
korzysta już tylko z samolo­
tów LOT-u jako kierownik po 
znańskiego oddziału tego przed 
siębiorstwa.

Przy jednym ze stolików klu 
bowych dyskutuje trzech pa­
nów. Patrzę na jednego z nich. 
Szukam jego twarzy w pamię­
ci. Tak to powojenny prezes 
Aeroklubu Poznańskiego — 
Jan Czarnecki. Jakich to wte­
dy nie używał forteli, by za­
pewnić możliwość działania na 
szemu Aeroklubowi. Jego roz, 
mowa z Czesławem Judejko 
dotyczy sprawy najważniej­
szej dla klubu: stworzenia na 
cmentarzu na Cytadeli kwa­
tery dla lotników.

Na jednym z zebrań Klubu 
Seniorów Lotnictwa — dowód 
ca Wojsk Lotniczych gen. dyw. 
pil. Henryk Michałowski po­
wiedział do zebranych: „Wy­
rośliśmy z was, przejmujemy 
od wa;s pałeczkę tradycji biało 
-czerwonej szachownicy. Ldcie 
liście do kraju ze wschodu i 
zachodu, by tu wraz z wszyst­
kimi stanąć do pracy dla oj­
czyzny, na różnych stanowi­
skach. Wierni przysiędze sta­
liście się przykładem dla na­
stępnych pokoleń lotników”.

JERZY KNAPIK

fleden z popularnych ty- 
•J godników paryskich 

przeprowadził wśród 
pracowników różnych urzę- 
dów publicznych oraz ro­
botników ankietę na temat 
używania przez nich środ­
ków uspokajających. Oka­
zało się, że 22 proc, pary­
skich robotników i 19 proc, 
pracowników instytucji pu­
blicznych, regularnie zaży­
wa te środki. Lekarze USA 
w roku 1974 wydali 214 min 
recept na leki psychotro- 
powe, co stanowi przeszło 
U proc, wszystkich wyda­
li1 w r°ku zleceń na 
leki. Mniej więcej każdy 
mieszkaniec Stanów otrzy­
mał jedną receptę. Ilu pa­
cjentów brało tego rodzaju 
leki bez zlecenia lekarskie- 
9°> statystyka nie potrafi 
wykazać.

I ruszyli ńa zachód. 23 sier­
pnia 1944 roku lotnictwo pol­
skie wkroczyło do działań w 
rejonie Warki nad Wisłą, roz­
poczynając swój pełen chwały 
szlak bojowy.

— Był to okres, gdy Armia 
Radziecka a u jej boku ludo­
we Wojsko Polskie przygoto­
wywały się do ofensywy znad 
Wisły — rozpoczyna swoje 
wspomnienia Kazimierz Pienią 
żek, prezes Klubu Seniorów. 
— Przyjechałem do szkoły lot 
niczej w Zamościu, żądny la- 
tan;a i walki. Kilku z nas mia 
ło już za sobą przedwojenne 
kursy szybowcowe i pierwsze 
loty na RWD-8. Warunki były 
ciężkie, ale czy one były wa­
żne, gdy mogliśmy latać? Z 
jakim rozrzewnieniem wspomi 
namy dziś dobre UT-2. Na nich 
rozwijał swoje lotnicze uzdol­
nienia Jerzy Bażanow — dzi­
siaj członek naszego klubu. 
W Dęblinie dał się poznać jako 
świetny instruktor i wycho­
wawca wielu dzisiejszych do­
wódców. Potem na cztery lata 
przesiadłem się na „Li-2” i 
„C-47”, by stać się osobistym 
nilotem prezydenta Bolesława 
Bieruta. Z dowódcy eskadry 
w jednostce bojowej, przeszed 
łem na stanowisko z-cy ko­
mendanta dęblińskiej Szkoły 
Orląt. Były to lata przechodzi

Rozliczne sytuacje, po- 
aaujące s^an napięCja psy 
Ocznego, konflikty z oto- 
^niem, zmartwienia i kło 

0 y prowadzą nie je dno- 
°^ie do wrzodu żołądka 
y Przedwczesnych zmar- 

n. n^e mówiąc o licz- 
, nerwicach. Przepro- 

^dzone niedawno w RFN 
knra^a socjologiczno-le- 

skie wskazały nawet na 

psychogenne pochodzenie 
grypy. Człowieka coś roz­
drażni — i choroba gotowa.

A drażni nas wiele 
spraw. Codzienne wyczeki­
wanie na tramwaj, który 
jak na złość nie jedzie, a 
gdy wreszcie pojawia się 
na horyzoncie, to od razu 
w całym stadzie (doświad­
czam tego raz po raz cze-

Nie zawsze na linii

Człowieku, nie denerwuj się
kając na ten środek loko­
mocji przy ul. Grunwaldz­
kiej); sklep, który po nie­
dawnej modernizacji znowu 
jest w remoncie; przekaza­
ny przez telefon komentarz 
odnośnie stanu naszego in­
telektu, gdy pismo doty­
czące uzgodnionych uprzed 
nio spraw zamiast na na­
sze biurko trafia do dyrek­
cji mieszczącej się w gma­
chu obok i odesłane zosta- 
je z adnotacją: „zamówie­
nia nie zrealizujemy” (za­
interesowanym chętnie słu­
żę bliższymi szczegółami).

Jeśli do tego sąsiadka z gó­
ry wyrzuca pod nasze okno 
resztki pokarmu, sprasza­
jąc w ten sposób na ucztę 
wszystkie okoliczne muchy, 
psy i koty, jeśli koleżanka 
nie powie nam „dzień do­
bry”, jeśli w szufladzie 
biurka czeka na nas wczo­
raj nie załatwiona sprawa 
i na próżno szukamy kartki 

z tak bardzo potrzebnym 
właśnie adresem lub tele­
fonem — „wychodzimy z 
nerw”, „cholera nas bie- 
rze” czy inne paskudztwo, a 
do pełni szczęścia potrzeba 
tylko, by ktoś zwrócił się 
do nas z jakąś prośbą lub 
obdarzono nas służbowym 
wytykiem...

Koleżanka proponuje w 
takiej chwili relanium lub 
thioridazinę, albo inny ja­
kiś lek uspokajający. Ale 
nie zawsze ten środek skut­
kuje. Kiedyś zalecałam w 
takiej sytuacji lekturę z 

okresu dzieciństwa „Pollyan 
na, czyli gra w zadowole­
nie”, ale wobec trudności 
dystrybucyjno - wydawni­
czych nie zawsze środek ten 
jest dostępny. Ostatnio syn 
mój podsunął mi znacznie 
prostszą receptę.

Ten mój syn to taki so­
bie arcywspółczesny ancy- 
monek. Obdarzony grani­

czącym z patologicznym le 
nistwem spokojem, raz po 
raz „wnerwią” mnie uczci­
wie i wtedy posyłam go do 
wszystkich diabłów. Które­
goś dnia w takiej właśnie 
sytuacji otworzył drzwi na 
korytarz, postał trochę, po 
czym wrócił, stanął przede 
mną i z absolutnym spoko­
jem powiada:

— Przepraszam cię, ale 
zapomniałaś podać adresu...

Po czym nie czekając, aż 
sięgnę po ścierkę, zagwiz­
dał starą, przywiezioną 

właśnie z obozu harcerskie 
go piosenkę.

Wygrał szelma. Znałam 
tę melodię z dawnych lat. 
Coś w niej było o tym, że 
„śmiech to skarb”, że trze­
ba śmiać się wciąż, „choćby 
ci życie jąk po gruzach 
szło, bowiem skoro nie uda 
ło się w środę, to przed so­
bą czwartek jeszcze masz...”

Propozycja wcale nie taka 
głupia. Zamiast denerwo­
wać się i tracić na urodzie 
— można śmiać się. Nie 
zgryźliwie i ze skwaszoną 
miną, ale tak po prostu. Bo 
jak powiada piosenka: nie 
udało się we środę, to przed 
sobą mamy jeszcze czwar­
tek i piątek... Łatwiej z ta­
ką perspektywą strawić i 
to, że koleżanka ma mod­
niejszą od nas sukienkę, i 
że ominął nas awans, na 
który tak liczyliśmy.

Dobrze, dobrze panowie 
malkontenci. Nie, nawołuję 

do żadnej znieczulicy czy 
gwizdania na obowiązki. 
Po prostu na pewne bolącz 
ki, dotykające nas osobiś- 
cią, proponuję spojrzeć z 
dystansu. W myśl starej 
modlitwy Wschodu: „Boże, 
daj mi siłę, abym mógł po­
radzić sobie z tym, czego 
nie mogę zmienić, daj mi 
odwagę, abym mógł wal­
czyć z tym, co mogę zmie­
nić i daj mi mądrość, abym 
mógł odróżnić jedno od dru 
giego”.

A więc, panie i panowie, 
nie marnujmy sił i nerwów 
na drobiazgi i zamiast po 
tabletki — sięgnijmy raz po 
raz po uśmiech. Zdradzę 
wam w sekrecie, że tym 
uśmiechem łatwiej zwycię­
życie przeciwnika, niż zbo­
lałą miną i narzekaniami. 
Może wam starczy wtedy sił 
na zwalczanie autentyczne­
go świństwa, którego w tak 
zwanych stosunkach mię­
dzyludzkich jest jeszcze 
sporo. Naprawianie świata 
zacznijmy jednak od sie­
bie...

I nie denerwujmy się. 
Tylko spokój może nas 
uratować.

ANNA KAMIŃSKA



Pierwszoklasiści

BLIŻEJ ŻYCIA Kariera humanizacji pracy
Rozmowa z dr. Edmundem Wnuk-Lipińskim

•n^odzice są zaszokowani. 
Pokolenia wychowały się 
na elementarzu Falskie 

; go, matematykę poznawało się 
! przy pomocy patyczków, a tu 
I raptem maluchy operują po- 
1 jęciem zbioru, uczą się koloro 
I wej matematyki, nie wystar- 
1 cza im już Ala, która ma Asa, 

bo do nauki języka polskiego 
! zatwierdzono trzy podręczniki. 
| Wszystko to wywołuje wśród 
1 rodziców niepokój i pewne nie 
I dowierzanie — czy nie za dużo 
; wymagań stosuje się do pier- 
' wszoklasistów?

Jeżeli mamy zreformować 
| nasze szkolnictwo zmiany mu- 
ł szą być istotne, zaś nauczanie 

początkowe niesłusznie zwykli 
/iśmy uważać za mniej ważny 
( e^ap edukacji niż pozostałe. 
; Właściwa nauka w zrozumie- 
. niu niektórych rodziców rozpo 
| cżyna się w klasie piątej. De- 
. cyzja Ministra Oświaty i Wy- 
। chowania o niepozostawianiu 
’ • na drugi rok dzieci klas 1-4, 
| niestety ten stereotyp myślo- 
। wy utwierdziła. Fakt, że dzie- 
, ci się nie pozostawia w kla- 
i? sie, lecz nie nadążające za pro 
I gramem nauczania selekcjo- 
। nuje, poddaje badaniom psy­

chologicznym tworzy zespoły 
i wyrównawcze — umknął po- 
I I wszechnej uwadze.

W czasach gwałtownego roz 
ij woju naukowego i techniczne 
H go każdy rok liczy się w pro- 
|| cesje edukacji. Nasze kochane 
MŁmaień^twa sa w oełni gotowe

UJd tropfe polskiego

zagłębia złota
j * alownicze doliny Kacza- 

Ft* Wy j Bobru na przed­
górzu sudeckim, na południo­
wy zachód od Złotoryi słyną 

:®ze wspaniałych krajobrazów i 
‘ klimatu. W okresie lata ścią- 
Iiją tutaj liczne rzesze urlo-

Dwiczów z całego kraju, a dla 
■ologów okolice te stanowią 
aikalny ,skansen — znaleźć 
itaj bowietńH możńa niemal 
szystkie formy geologiczne — 
i najmłodszych do najstar- 
;ych. Bazaltowe stożki wyga- 
ych przed milionami lat wul 
anów (np. Wilcza Góra kolo 

i Złotoryi), porfirowe „słupy” 
j' koło Wielisławia, marmury i 
Ljaskinie krasowe w pobliżu 

I*! Wojcieszowa, zamieszkiwane 
I niegdyś przez ludzi z okresu 
ajpaleolitu, wreszcie — słynne 
||(z ło ton o śn e piaski, wy­

li dobywane od wczesnego śred- 
|śnicwieczą. Nie zbadane są do 
lldziś tajemnice tego najwięk­
szego w Polsce pradawnego 
„zagłębia złota”...

(| Tego lata w dolinie rzeki 
‘. Bóbr, w okolicy wsi Płakowi- 
f ce, Dworek i Soboty koło 

Lwówka spotkać można gru- 
!< py ludzi wykonujących wyirn- 
( ■ paliska na zalesionym tere- 

. nie. Z początku fama głosiła, 
. że są to poszukiwacze skar- 
®bów, ale wkrótce rzeczywi- 

p ■ stość przyniosła jeszcze więk- 
| te szą sensację. Prace archeolo- 

I gów z Uniwersytetu Wrocław 
w skiego pod kierunkiem doc.

dr Józefa Kaźmierczyka do- 
prowadziły do rewelacyjnych 

.. odkryć. Odkopano mianowicie

dobrze zachowane pradawne 
zagłębie polskiego górnictwa 
złota.

Prawdę mówiąc wrocławscy 
archeolodzy spodziewali się 
swojego najnowszego odkry-
cia już od ubiegłego roku, po 

\ wykonaniu badań wykopali­
skowych w okolicy Złotoryi i 
Wądroża. Postawiono wów­
czas hipotezę o istnieniu kil- u - .......................... ...ku rejonów eksploatacji iłota 
w dorzeczach Kaczawy i Bo­
bru w okresie znacznie wcześ­
niejszym niż dowodzą tego do­
tychczasowe odkrycia i źródła 
pisane. .Tegoroczne prace wy-

) kooaliskowe, prowadzone przez 
| cały lipiec, a także w sierpniu 
| br., wykazały słuszność tej hi- 
• potezy. W rejonie wsi Płako- 
t wice odkopano relikty zasypa­

nych około 5 tysięcy szybów 
górnictwa złota pochodzących 
z okresu X wieku, a więc z 

' czasów panowania Mieszka I.
Odkryte nowe pradawne za­
głębie górnictwa złota jest 
więc starsze od wszystkich do 
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rozpocząć naukę o rok wcze­
śniej niż dotąd. Utworzono 
więc dla nich tak zwane kla­
sy wstępne, inaczej zerowe, w 
których zapoznają się z nau­
ką szkolną. Wszystkie troskli­
we mamy wypada uspokoić, 
programy nauczania nie są za 
machem na beztroskie dzie­
ciństwo, bowiem maluchy 
uczą się w trakcie zabawy.

W bieżącym roku szkolnym 
w panu wybranych przedseko 
lach w każdym województ .«e, 
jeszcze eksperymentalnie wpro 
wadź a się podstawy nauki 
szkolnej. Po roku zweryfiko­
wana wersja programu będzie 
obowiązywała w klasach zero 
wych przy szkołach i w przed 
szkołach.

Jaki charakter będzie miało 
nauczanie początkowe? Otóż 
w klasie wstępnej i pierwszej 
nie będzie podziału na przed­
mioty. Przedszkolak w swojej 
klasie wstępnej w trakcie za­
bawy bedzie przygotowywał 
sie do sy^matycznej nauki 
szkolnej, będzie uczył się 
kształtnie pisać, czytać ze zro 
zumieniem.

W klasie pierwszej oprócz 
języka polskiego i matematyki 
worowadzi się nowy przed­
miot, dotyczący środowiska 
społeczno-przyrodniczego. Tre­
ści te dotąd mieściły się w ję­
zyku polskim. Innowacji tej 
przyświeca generalna zasada_ 
przemian — nrzybliźyć rau- 

tychczasowych o ok. 200 lat. 
Wrocławscy archeolodzy wy­
suwają dziś kolejną hipotezę, 
iż górnictwo złota w tym re­
jonie mogło istnieć jeszcze 
wcześniej, w starożytności.

Odkopano pozostałości do­
brze zorganizowanego systemu 
szybów wydobywczych oraz 
liczne tamy dzielące przepły­
wający tędy niegdyś strumień, 
przy których przepłukiwano 
urobek. Natrafiono także na 
system kolistych studni umac­
nianych drewnem i gliną, a 
także na liczne koryta drew­
niane, którymi do płuczek do­
prowadzana była woda. Złoto- 
nośne piaski musiały być tu­
taj niegdyś bogate w kruszec 
— podczas wykopalisk natra­
fiono bowiem na szczątki że­
laznych dużych mis do płuka­
nia urobku.

Prace wrocławskich archeo­
logów — naukowców z kate­
dry archeologii Uniwersytetu 
Wrocławskiego oraz studen­
tów odbywających praktyki 
wakacyjne w rejonie dorzecza 
Bobru i Kaczawy trwać będą 
z pewnością jeszcze przez kil­
ka najbliższych lat. Wymaga­
ją dokładności, systematycz­
ności, a także niemałych środ­
ków finansowych. Badania te 
powinny przynieść bogaty, in­
teresujący materiał naukowy 
oraz odpowiedzi na liczne py­
tania dotyczące starożytnej 
przeszłości i dziejów najwięk­
szego pradawnego polskiego 
„Klondike”. Po zakończeniu 
prac wykopaliskowych w re­
jonie Płakowic, gospodarze 
tych ziem z pewnością zadba­
ją o zorganizowanie na tere­
nie pradawnych kopalń złota 
plenerowego muzeum-skanse- 
nu, prezentującego zrekon­
struowane szyby, studnie, narzę 
dzia górnicze, co byłoby wiel­
ka atrakcją dla turystów.

Na razie jednak turystów, 
którzy wypoczywają na urlo-, 
pie w Sudetach, a interesują 
się historią naszego górnictwa 
złota na tych ziemiach, warto 
zachęcić do odwiedzin jedyne­
go w Polsce muzeum górnic­
twa złota na terenie malowni­
czych Gór Złotych, w Złotym 
Stoku — mieście, które od ro­
ku 1491 posiadało status wol­
nego miasta górniczego, ko­
palnie złota i własną mennicę 
bijącą złote dukaty. W mu­
zeum w Złotym Stoku można 
obejrzeć wiele ciekawych eks­
ponatów, m. in. narzędzia gór­
nicze, grafitowe tygle do wy­
topu złota, wagi do ważenia 
żółtego kruszcu, zwiedzić moż­
na także „sztolnię książęcą”, 
jedną z wielu na terenie daw­
nej kopalni złota.

w ramach tego przedmiotu 
będzie zdobywał informacje, o 
swojej miejscowości, pozna po 
jęcie pracy, zapozna się z 
ochroną zdrowia.

Pamiętając o właściwej te­
mu wiekowi wrażliwości emo 
cjcnalnej i estetycznej, nie za_ 
pomnia.no o rozwijaniu uzdol­
nień muzycznych, plastycznych 
i technicznych. Dzieci będą się 
uczyły gry na prostych instru 
mentach muzycznych, będą ma 
lowały i rzeźbiły, wykonywały 
nieskomplikowane przedmioty 
techniczne.

Do programu nauczania w 
klasie pierwszej przygotowano 
nowe podręczniki — matema­
tykę i trzy elementarze: -uno­
wocześniony M. Falskiego, 
„Litery” Ewy i Czesława Przy 
lubskich oraz „Nauczę się czy 
tać i pisać” Heleny Mateso- 
wej. Wszystkie elementarze są 
tak pomyślane, aby budzić u 
dzieci zaciekawienie.

W klasie II i III obowiązy­
wać będą takie przedmioty, 
jak: język polski, środowisko 
społeczno-przyrodnicze, mate­
matyka, muzyka, plastyka, te­
chnika i praca, kultura fizy­
czna. Wymienienie obowiązują 
cych przedmiotów najlepiej 
charakteryzuje zmiany, które 
następują w nauczaniu po­
czątkowym.

Projekty programów naucza 
nia są w końcowej fazie. Po 
przeanalizowaniu ich przez 
nauczycieli i naukowców zo­
staną zatwierdzone. Według 
nowych założeń przygotowuje 
się też podręczniki. Jeden tyl 
ko przedmiot nie będzie miał 
podręcznika — środowisko spo 
łeczno-przyrodnicze. Podrę­
cznik ma zastąpić otaczające 
ucznia środowisko: osiedle, gmi 
na. Tam ma poznawać ludzi, 
ich sprawy, przemiany, które 
się dokonują w społeczeń­
stwie, otaczające go fabryki, 
pola i lasy.

W ten sposób szkoła przy­
bliży sie do życia. Edukacja 
obywatelska rozooczme sie już 
w pierwszych klasach szkoły 
podstawowe i.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Waga: ćwierć miliona ton, 
wysokość: ponad 30 me­
trów, kolor: niebieski, 

znaki szczególne: wydawanie 
melodyjnych dźwięków w cza­
sie pracy. Z usług takiego bu­
dzika korzystaliśmy po raz 
pierwszy! Rytmiczne tony: 
ti-ta-ta-ti-ta... przypominały 
kompozycję awangardową na 
tenorowy saksofon. Tak „kon­
certowała”, wznosząca się nie 
opodal suwnica „Titan” o 
udźwigu 55 ton.

Odsunęliśmy dach dziobów- 
ki. Ostre promienie słońca 
zwiastowały kolejny upalny 
dzień. Budził się port w Gan­
dawie. W basenie, gdzie cu­
mowaliśmy przy Kastelein 
Kaai 105 (to nazwa i numer 
sektoru) — ożywiony ruch; ła­
dowano i rozładowywano kil­
kanaście jednostek. Przed na­
mi stała duża, tysiąctonowa 
barka szwajcarska. Z Bazylei. 
Sympatyczny sternik nie krył 
swego zdziwienia: „Wy jeszcze 
w piżamach?...”

— Halo, kapitan! Starszy, tę 
gawy jegomość w beżowym 
garniturze z tropiku, wołają­
cy w naszym kierunku, oka­
zał się przedstawicielem bel­
gijskiej firmy, odpowiedzial-

Widok jednego z basenów gand 
awskiego portu.

Fot. — W. Nentwig

— Pojęcie „humanizacja pra­
cy” zrobiło w ostatnich latach 
błyskotliwą karierę. Ale jed­
nocześnie stało się chyba do­
godnym workiem, do którego 
wrzuca się różnorodne treści 
nie zawsze przylegające do 
tego pojęcia?

— Rzeczywiście, bardzo czę­
sto myli się humanizację pra­
cy z zapewnieniem bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz 
z zaspokajaniem niezbędnych 
warunków bytowych w miej­
scu pracy. Humanizację pracy 
rozumie się jako coś takiego, 
co polepsza warunki pracy. 
Natomiast w myśl ściślejszego 
rozumienia tego terminu hu­
manizację pracy pojmuje się 
jako proces polepszania jako­
ści pracy, jest to więc spra­
wa inna jakościowo od tych 
wszystkich, którymi zajmuje 
się bhp czy służby socjalne.

— A jak sprawy humaniza­
cji pracy wyglądają na naszym 
rodzinnym gruncie?

4— Formalnie mówiąc huma­
nizacja pracy jest działalnoś­
cią o niezbyt dużych u nas 
tradycjach, chociaż tu i ów­
dzie, wprowadzana była i daw 
niej. Jednakże najwięcej na 
tym polu zrobiono w ostat­
nich 4 — 5 latach. Do 1970 re­
ku panowało bowiem u nas 
przekonanie, że prymat celów 
produkcyjnych uniemożliwia 
nam zrealizowanie wszystkich 
zamierzeń o charakterze so­
cjalnym — dlatego też w wie­
lu fabrykach dużą część urzą­
dzeń socjalnych przeznaczano 
na cele produkcyjne.

Jeżeli te wszystkie sprawy, 
dzięki którym pracownik czu­
je się bardziej po ludzku w 
zakładzie pracy, ulegają pew­
nemu opóźnieniu, nie nadąża­
ją za rozwojem techniki, to 
człowiek przestaje pracować 
dostatecznie wydajnie. W su­
mie — inwestycje produkcyj­
ne i wysiłek Avłożony w nowe 
maszyny i urządzenia nie ren- 
tuje, bo świadomość obsługu- 
jąceso te urządzenia nie odpo­
wiada .howej technice, ,W kon­
sekwencji powstaje niewyko­
rzystanie tego majątku.

Barką przez Europę (6)

W GANDAWSKIM

z Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych
Humanizacja pracy może być 

uznana za jeden z czynników 
osłabiających np. opór przed 
zmianami technologicznymi, 
może być przydatna przy oprą 
cowywaniu nowych techno­
logii. Jednakże tylko wtedy, 
gdy robotnik jest w stanie 
identyfikować się z nową tech 
nologią, kiedy to jest ona dla 
niego nie tylko źródłem więk­
szych zarBbków, ale i źródłem 
nowych satysfakcji.

— Jakimi zatem osiągnięcia­
mi w omawianej dziedzinie 
możemy się pochwalić? Czy 
dysponujemy jakimiś danymi 
statystycznymi na ten temat?

Humanizacja pracy jest aku­
rat tą dziedziną stosunków 
pracy, która stanowi niezbyt 
wdzięczne pole do działania 
dla statystyków. Tutaj liczby 
mówią niewiele, liczy się atmo 
sfera w zakładzie pracy, liczą 
się stosunki międzyludzkie, li­
czą się style zarządzania przed 
siębiorstwem. Z badań wynika 
np., że styl demokratyczny za 
rządzania w przeważających 
częściach przypadków przynosi 
lepsze wyniki niż styl autokra 
tyczny — ale to wymaga prze 
wartościowań, przeobrażenia 
świadomości kadry. Wzrost pa 
ziomu wykształcenia zatrud­
nionych, na wszystkich szcze­
blach, pomaga oczywiście 
wprowadzeniu demokratyczne­
go stylu zarządzania, odpowie­
dzialność za wykonanie zada­
nia jest bardziej rozdzielona, 
nie koncentruje się na jed*ej 
osobie, nie zwalnia także od 
odpowiedzialności podwład­
nych.

— Czy istnieje potrzeba u- 
kierunkowania naszych poczy­
nań nad humanizacją pracy?

— Na pewno trzeba posze­
rzyć badania socjologiczne i 
psychologiczne w zakładach 
pracy. Dla większości naszych 
zakładów pracy jest to wciąż 
nowość. Niezupełnie sprecyzo­
wany jest status zawodowy 
psychologa czy socjologa zakła 
dowego. A przecież., jakiękol- 
wiek działanie humanizacyjne 
na. terenie zakładu pracy musi 

konsultacje z kpt. Górskim, 
stąd — wreszcie — niepew­
ność i... trema. A nuż operacja' 
(odpukać!) się nie powiedzie?

Wszelkie obawy okazały się 
na szczęście płonne. O pół do 
trzeciej potężne ramię suwni­
cy stawiło na „francuza” 17- 
tonową ciężarówkę przeniesio­
ną z naszej, tylnej ładowni. Za 
nią — drugi samochód, dźwig, 
etc. Przeładunek postępował 
— na oczach grupki gapiów — 
powoli, acz zgodnie z planem. 
Do późnego wieczora, do 22.30.

Część popołudnia wykorzy­
staliśmy na obejrzenie portu, 
rozciągającego się na wielo­
kilometrowym terenie u ujścia 
rzeki Lys do Skaldy. Dzięki 
połączeniu kanałami z Mo­
rzem Północnym zawijają tu 
także, prócz jednostek żeglugi 
śródlądowej stanowiących zna 
komitą większość — statki 
morskie. 11 czerwca naliczyliś­
my ich 14.

Przyznajemy jednak, iż za­
równo podanie tej liczby jak 
i sporządzenie pobieżnego na­
wet opisu gandawskiego portu 
(ten — poniżej) byłoby nie­
możliwe bez pomocy dwójki 
sympatycznych policjantów 
portowych, którzy spontanicz­
nie zaproponowali przejaż­
dżkę funkcyjnym mikrobu­
sem.

Awanport (czyli przedpor- 
cie) przechodzący w główny 
korytarz portowy stanowi koń 
cówkę kanału Gent*) — Ter- 
neuzen. Całość składa się z 
dziewięciu basenów podzielo­
nych na 105 sektorów (właś­
nie w tym ostatnim — 105 — 
przeładowywano naszą „BM 
5238”).

Rozmieszczenie akwenów: 
cztery po stronie wschodniej, 
dwa — po zachodniej i trzy w 
kierunku południowo-zachod­
nim; w każdym doliczyć się 
można 30—40 dźwigów; prym 
wiodą dziesięciotonowe. Więk- 

się opierać na poprawnej i c 
biektywnej diagnozie rzeczy? 
stej sytuacji. A to mimo pozA 
rów nie jest sprawa łatwa t 
większość decyzji podejmuj 
się raczej na podstawie rozez 
nania intuicyjnego niż na pod' 
stawie analiz. Łatwiej bowiem 
zwalić winę za fluktuację ka(j 
na warunki płacowe czy bh*’ 
które tylko w części mogą bvó 
zależne od kierownictwa dań? 
go zakładu, niż przyznać 
że w tym zakładzie panują Z}e’ 
stosunki międzyludzkie.

— Kto w zakładzie odpowia 
da czy powinien odpowiadać 
za humanizację pracy?

W zasadzie za tę sprawę Są 
odpowiedzialne służby socjal- 
ne, służby pracownicze. Wiado 
mo jednakże, że służby te są 
jak na razie bardzo słabe, po^ 
nad 50 procent pracowników 
tych służb nie ma średniego wy 
kształcenia, poza tym w wielu 
zakładach są to komórki jed­
noosobowe. W tej sytuacji od­
powiedzialność za humanizację 
pracy spada na kierownictwo 
zakładu czy każdego zespołu 
oraz na organizacje społeczne, 
związki zawodowe. Być dob 
rym humanizatorem pracy — 
to umieć właściwie oceniać sa 
mego siebie, popatrzeć na sie 
bie z boku niejako — i tu jest 
największa trudność. Organiza 
cję można bowiem wdrożyć, 
natomiast humanizacją pracy 
administracyjnie zarządzać nie 
można. Zatem zadanie dla na­
uki: stawianie diagnoz, zarów­
no szerokich, jak i szczegóło­
wych. Dalej — rozpoznanie me 
chanizmów, uświadamianie Iw 
dziom przy różnych okazjach, 
na różnych szczeblach, co to 
jest ta humanizacja pracy, do 
czego służy, wreszcie dawanie 
nie tyle recept co wzorów roz­
wiązań, które mogłyby zaintry 
gować ludzi, zmusić ich do myś 
lenia i do działania, do prze­
noszenia dobrych wzorów do 
swojego miejsca pracy.

Rozmawiał:
JANUSZ WASYLKOWSKI 

szość terenu na nabrzeżach 
zajmują rozliczne i różne — 
wysokie, niskie, stare, nowe, 
odkryte, zbudowane bez 
okien — magazyny, a również 
biura. Własność — firm tran­
sportowo - przeładunkowych 
oraz znanych, wielkich zakła­
dów, m. in. „Volvo”. Nietypo­
wo, na reprezentacyjnej wod­
nej „ulicy”, pomieszczono zło­
mowisko statków. Na swój 
koniec — „przemiał na żylet­
ki” — oczekiwały dwa.

Niemal jak Pałac Kultury 
nad Warszawą, bryluje nad 
gandawskim portem efektow­
ny jasny silos, ogromnie po­
mocny dla lepszej orientacji w 
rozległym terenie. Zwłaszcza, 
że kapitanat przestawia barki 
po sektorach z niemałą luboś­
cią i częstotliwością. Zupełnie 
jak paroletni brzdąc swe ulu­
bione klocki.

Nam szczęście — przynaj­
mniej w tym względzie — P0' 
noć sprzyjało. Zmieniali®®’ 
nabrzeża zaledwie trzy razy- 
Dopiero pod koniec 
go dnia przeładunku, P°żn^Z 
wieczorem, urzędnik por W'7 
skierował „beemkę” z se!< 
ru 105 do 42, oddalonego o i 
kilometrów, których przeoy 
cie zajęło 1,5 godziny!

Znacznie mniej szczę 
mieliśmy w kontaktac 
przedstawicielem „Żeglugi . 
goskiej” T. Zabiegała, urzę° 
jącym w pobliskiej 
Zapewne niesłychany 
zajęć spowodował, jz ó 
ciągle zagoniony i nieuc 
ny. W rezultacie — ”nho(jo. 
obiecanej przezeń samce 
wej eskapady po kraju, g0
pozycje w sprawie a fl(j
kursu otrzymał 
belgijskiego współpraco 
„ŻB” - Van Lindena: r 
Gandawy do Muenster 
mieniem browarnym-

nym za sprawne dostarczenie 
konstrukcji poznańskiego „Mo 
stostalu” do miejsca przezna­
czenia — Lens w północnej 
Francji. On też organizował 
ich przeładunek na dwie 
mniejsze barki, które popły­
nąć miały dalej; „beemka” 
(szeroka na 7,6 m) nie mieści 
się bowiem w wąskich (5,1 m) 
kanałach francuskich.

Już na pokładzie przyglą­
dał się aż nadto dokładnie 
przywiezionym przez nas 
sprzętom, coś gorączkowo 
obliczał, porównywał, po czym 
poinformował, że cała opera­
cja rozpocznie się — w tym 
miejscu — o godzinie 14.

Niebawem znaliśmy przy­
czynę widocznego zakłopota­
nia Belga. Otóż, jak mówił, 
bezpośredni przeładunek (z 
jednej barki na drugą) tak 
ciężkich i niegabarytowych 
przedmiotów odbywać się miał 
tutaj po raz pierwszy. Stąd 
wyjątkowe zainteresowanie 
pracowników portu jednostką 
z białoczerwoną banderą, stąd

pomnia.no


2 książką na ty

Od myśli współczesnej
dóskonale redagowo- 

ULr nej „Bibliotece Myśli 
r’ Współczesnej", za któ- 

zespołowi redakcyjnemu 
p|W-u przyznana została nie­
dawno nagroda Ministra Kul- 

j Sztuki, ukazują się raz 
o raz prace zezwalające 

Współczesnemu człowiekowi 
0 poszerzenie horyzontów 

myślenia, na pełniejszą per­
cepcję procesów zachodzą- 

ch na świecie. W serii tej, 
doblegajdcei iuź 50 tomów 
ukazała się książka wprowa- 
dzcjąca w meritum jednego 
z najistotniejszych i najbo­
leśniejszych współcześnie pro 
blemów, mianowicie nędzy 
krajów zacofanych. Autorem 
książki „Przeciw nędzy na 
świecie”, z podtytułem: ,Za- 
rys światowego programu wal 
|d z nędzą” (przekład Woj­
ciecha Adamieckiego, słowo 
wstępne Zygmunta Szymań­
skiego) jest szwedzki uczony, 
laureat Nobla za prace z 
dziedziny ekonomii, wybitny 

realny polityk.badacz
Gunnar Myrdal, autor głos-
nej w świec i e pracy ot. 
„Asian Drama”, stanowiącej 
analizę politycznej, gospodar- 
czej j społecznej sytuacji w 
Azji Południowej. Obecna 
książka jest jakby kontynua­
cją poprzedniej, jej szczegól­
nego rodzaju skrótem, zara­
zem zaś polemiką z krytyka­
mi „Dramatu Azji”. Ponadto 
autor w nowej swej pracy 
proponuje pewne wytyczne 
działania, co wyraźnie określa 
podtytuł pracy. Gunnar słusz­
nie stwierdza, iż pomoc w oba 
leniu podziału świata na kra­
je syte i na kraje głodu jest 
największym problemem mo­
ralnym ludzkości. Praca pisa­
na jest przystępnym językiem,
opiera się o olbrzymi mate-
rial faktologiczny i o 
rozeznanie ekonomisty, 
nie jednak w swym 
wstępnym Z. Szymański 
tuje pewne braki w

trafne 
Słusz- 
slowie 
akcen 
pracy

aparatu wytwórczego i przy­
rostowi produkcji.

W tej samej serii ukazało 
się drugie wydanie głośnej, 
przepojonej wielkim humaniz­
mem pracy Bogdana Sucho­
dolskiego, filozofa, historyka 
nauki i kultury, pedagoga, 
współautora słynnego „rapor­
tu o stanie oświaty" — „La­
birynty współczesności. Niewo 
la i wolność człowieka’*. Pięk 
na to, nieraz bardzo gorzka, 
ale w końcu optymistyczna 
książka.

W niemniej ciekawej seni 
PlW-owskiej „Polemiki*’, uka­
zała się nowa praca prof. 
Jana Szczepańskiego — „Rzecz 
o nauczycielach w wychowu­
jącym społeczeństwie socjali­
stycznym*’. Wybitny socjolog 
podejmuje tutaj temat bar­
dzo silnie zaakcentowany w 
„Raporcie o stanie oświaty”, 
rozwija go, analizuje, wska­
zuje wytyczne działania. 
Chodzi o tezę niejako wyjścio­
wą głoszącą potrzebę koordy 
nacji całego systemu naucza­
nia jako najważniejszej dro­
gi dla przezwyciężenia trud­
ności współczesnego szkol­
nictwa. Łączy się z tym jakże 
ważka sprawa pełnego roz­
wiązania wszystkich zagad­
nień związanych z zawodem 
nauczycielskim, od przywróce­
nia mu dawnego prestiżu i 
podciągnięcia o jeszcze wyż­
szą rangę aż po sformułowa­
nie samego zakresu tego nie­
słychanie ważnego, nieomal 
decydującego o obliczu na­
szej przyszłości zawodu. Jak 
zawsze, Szczepański pisze kia 
równym, przejrzystym języ­
kiem, ściśle formułuje swoje 
poglądy.

W monografiach malar­
skich PlW-u ukazała się po­
zycja, zawierająca około stu 
reprodukcji, w tym trzy czwar­
te barwnych^ starannie wyko­
nanych. Jest to praca Micha-

poczynając
le wczesnego malarstwa ro­
syjskiego. To już trzecia książ­
ka autora o genialnym mala­
rzu z przełomu wieków XIV i 
XV, którego prace znajdują 
się na Kremlu, w słynnej Ga­
lerii Tretiakowskiej, w innych 
czołowych muzeach ZSRR. 
Rublow był artystą najwyższej 
skali talentu, jego ikony, ma­
lowidła, odzwierciedlały nie 
tylko wierzenia, były nie tylko 
wyrazem religijnych przeko­
nań, ale jednocześnie uosa­
biały jego postawę do życia, 
zaangażowanie w sprawy do­
czesne, zafascynowanie losa­
mi swojej ziemi i społecznoś­
ci. Al pa to w pisze z ogrom­
nym znawstwem przedmiotu, 
ale zarazem ciepło, serdecz­
nie, z ogromną pasją, języ­
kiem przystępnym, jakby 
własnym tekstem pragnął udo 
wodnic własne słowa o ma­

larstwie Rublowa, że w tej 
sztuce „źródłem wszystkiego 
jest ciepło jego czającego ser 
ca".

Trochę się opóźniła prze­
widziana na stulecie urodzin 
Boya-Żeleńskiego ta doskona­
ła w pomyśle, a i w wykona­
niu książka. Ten tomik stano­
wi jakby właśnie takie boy- 
owskie żartobliwe zamknięcie 
nobliwej akademii „ku czci...” 
Mówię o tomie pt „Obra­
chunki boyowskie” — satyry, 
fraszki, pastisze oraz karyka- 
tury”j w wyborze dokonanym 
przez Barbarę Winklową, w 
opracowaniu graficznym Ery­
ka Lipińskiego. Czegóż i ko­
góż tu nie ma. Same naj­
przedniejsze nazwiska poe­
tów, pisarzy, satyryków, wresz 
cie karykaturzystów. Bodaj by 
to każdego twórcę spotykały 
takie „dyshonory” za życia, 
tyle mu poświęcano karykatur, 
tyle parodii, tyle złośliwości, 
ale i tyle serca. Świetny po­
mysł i wykonanie, wiele z 
tym zabawy, ale i niemniej 
refleksji.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

rano znów trzeba będzie ruszyć 
w drogę prowadzącą donikąd...

Autorzy filmu w dramatycznych 
wydarzeniach tego jednego je­
siennego dnia w jakiejś wiosce 
na Żywiecczyźnie starali się za­
wrzeć niemały ładunek treści. 
Odnosi się nawet wrażenie, że 
trochę przesądnie „zainscenizo- 
wali” ten wieczór we wsi „P'zy

la Alpatowa Rublow”,

Gunnara. zbytnie stawianie 
na czynnik swego rodzaju 
filantropijny, w miejsce przy­
dania priorytetu możliwie wy­
sokiej akumulacji, rozwojowi

przełożona przez Joannę Gu- 
ze, przy konsultacji naukowej 
Ryszarda Przybylskiego. Alpa- 
tow oceniany jest jako naj­
wybitniejszy znawca malar­
stwa Rublowa, jak też w ogó-

I NA EKRANACH

PORCIE
Przedtem jednak — drugi 

dzień przeładunku „mostosta- 
lowskich” sprzętów. Tym ra­
zom na barkę belgijską, przy 
użyciu 10-tonowego dźwigu. 
Sprawnie i szybko. W połud­
nie nieduża jednostka odpły­
wa z ręsztą polskiego ładun­
ku do Lens.

A „beemka”? — wyższa te- 
raz (bo pusta), o ponad metr 
w burtach, zdała się nagle zu­
pełnie dużym statkiem. Oj, te 
Rdzenia...
. Myliliśmyi się wielce sądząc, 
17 dla załogi nastało wreszcie 
Par? chwil wolnych od pracy; 
n.a Spoczynek, może spacer, 
abo zwiedzenie miasta...

. przyrządzonym pospiesz- 
le obiedzie całe trio przebra- 
e w kombinezony do „brud- 
5 r?boty”, zaszyło się w ła- 

wniach. Jedynie dobywające 
stamtąd tumany kurzu 

J woliły, choć w części, uś- 
2a; ?m^.s°We jak „miłym” 
^Cle^ iest czyszczenie tych 
2^szczeń. Kapitan, mecha- 
Dornu s.teFni^ spędzili w nich 
wali iU?nie * wleczór. Praco- 
Pó!no?ye°mal bez Przerwy do

pjerwszy Widzieliś- 
^malniru21’ nie mogących 
jęcia nie b.ez Pracy, bez za- 
Ń1 gn£Siedzte^ spokojnie 
ziręczo 2 ~~ autentycznie
Wiódł “Cb'- dzień do- 
rzWcrhZJes5;cze’ ze załogi 

barek muszą umieć 
tu mUi Wszystk°, i że nie ma 
°*Z«1S^ „obiboków”

trafiliśmy do 
"„Seamn >przy skraJu Portu CeTn n s Club” Wnętrze 
łonu n^’ parterowego pawi- 
^i (nip16 oneg° na cztery ,, /wwwsza _ kawiarniat

grami ?hJ^^cm, hczny- 
^bowa 7 barkiem, trzecia — 
2°rem c?,, ™lor°wym telewi- 

^artą zaś mieszczą­

ca mini-kaplicę, okazało się 
bowiem, iż klub prowadzi ka­
tolicki ksiądz) — cechowała 
prawdziwie „swojska” atmosfe 
ra; mimo że głównymi bywal­
cami lokalu byli obcokrajow­
cy — marynarze.

„SC” dysponuje... wytworną 
limuzyną i kierowcą, który na 
życzenie (także telefoniczne) 
przywozi ze statków i odwozi 
na nie — za drobną opłatą 
gości. Znacznie niższe niż 
gdzie indziej ceny i niepowta­
rzalny, zgoła rodzinny nastrój, 
powodują, że zawsze tutaj — 
jak nas zapewniano — pełno.

„Międzypaństwowy” pojedy­
nek w rzutki, jaki stoczyliśmy 
z duetem marynarzy angiel­
skich, zakończył się remisem. 
Wstydu więc polskim wodnia­
kom nie przynieśliśmy.

Z dziennika podróży:
Piątek — 13 czerwca. 9.30. 

Załoga kończy czyszczenie ła­
downi, my uzupełniamy no­
tatki. W nasze pobliże podjeż­
dża wysoki, niebieski, 8,5-to- 
nowy dźwig.

9.50. Do prawej burty dopły­
wa francuska barka „Arpidu” 
z jęczmieniem. Pojawiają się 
robotnicy portowi.

10.00 — tak punktualnie, że 
tylko zegarki regulować — 
chwytak rozpoczyna przenoszę 
nie złocistego towaru do dzio­
bowej ładowni „beemki”. 250 
ton znajduje się już po trzech 
godzinach na naszym pokła­
dzie, ponownie obniżonym o 
prawie półtora metra. „Arpi­
du” odpływa.

I my niebawem żegnaliśmy 
się z portem w Gandawie. 
Myślami byliśmy już w Rotter 
damie, dokąd dotrzeć mieliś­
my — być może — wieczorem

ZBYSZEK KRUSZONA 
WOJCIECH NENTWIG

*) Flamandzka, oryginalna nazwa 
Gandawy.

„ZNIKĄD DO NIKĄD" to nowy 
barwny film produkcji polskiej, 
zrealizowany przez Kazimierza 
Kutza, któremu za scenariusz 
posłużyła nagrodzona na ogłoszo­
nym z okazji 30-lecia Polski Lu- 
dcwej filmowa nowela Ryszarda 
Kłysia.

Jest to opowieść o atmosferze 
pierwszych dni władzy ludowej 
w naszym kraju. Porucznik Groź­
ny (postać tę kreuje Jerzy Trela), 
wyrwawszy się z obławy, zszedł 
do wioski, aby ratować życie ran 
nego i aby dać pożywienie oraz 
chwilę wytchnienia swym żołnie­
rzom. A także — aby „wystrzelać 
wszystkich PPR-owców". Nie uda 
ło mu się zrealizować tego za­
miaru. Zginęli dwaj niewinni lu­
dzie, stracił kilku swoich. Prze­
żywając głęboki konflikt we­
wnętrzny, czając osamotnienie i 
bezsens swej walki, siada do po 
ker owej zagrywki o życie z Fa­
bianem (Leonard PietraszaE), któ 
ry wraz ze swoimi ludźmi przy­
łączył się niedawno do niego. A

ąłównym trakcie”. W czasie po­
bytu bandy Groźnego zjawiają 
się tutaj i dwaj angielscy ko­
respondenci wojenni, i dwaj ofi­
cerowie radzieccy, i para wędrow 
nych podstarzałych komedian­
tów w towarzystwie zakonnika. A 
przypadła im jedynie rola świad­
ków... Pewna literackość psycho­
logicznej i fabularnej warstwy 
tego filmu ujawnia się także w 
wątku rannego Kordiana (Olgierd 
Łukaszewicz), który, swój poli­
tyczny dyskurs z nauczycielką 
(Jadwiga Jankowska—Cieślak)
opiera na cytatach ze Słowac­
kiego. Czuje się ją również w 
swoistym potraktowaniu postaci 
Rena (Jerzy Fedorowicz).

Warto zobaczyć ten film. Bu­
dzi <>n wiele refleksji, skłania do 
porównań z innymi filmowymi 
obrazami owych „dni pier­
wszych", a także zmusza widzów, 
aby odwołali się do posiadanej 
już politycznej i historycznej wie­
dzy o czasie, w którym decydo­
wało się to, jaka będzie nowa 
Polska, (kos)

Chodzież 
pod znakiem jazzu

W Chodzieży (woj. pilskie) 
już po raz piąty gościli 

najmłodsi polscy jazzmani. W 
dniach od 4 do 18 sierpnia od 
były się tu doroczne „Warszta 
ty muzyczne”, na których czter 
dziestu muzyków, wybranych 
podczas warszawskiego „Jar­
marku Jazzowego” doskonali­
ło swoje umiejętności gry i 
zgłębiało tajniki jazzu od strą 
ny teoretycznej. Codziennie — 
rano i w godzinach popołud­
niowych — odbywały się ćwi­
czenia, które prowadzili Ma­
rek Bliziński, Jan Jarczyk, Zbi 
gniew Jaremko, Henryk Miś- 
kiewicz i Bronisław Suchanek, 
wieczorem zaś wspólne jam 
sessions.

Każdego roku na chodzie- 
skie „Warsztaty” zjeżdżają czo 
łowi przedstawiciele świato­
wego jazzu. W ubiegłych la­
tach gościli tu Bernt Rosen- 
gren, Don Cherry, Rudolf Da- 
sek i Lucille Armstrong. Tak 
że i bieżącego roku tej dobrej

tradycji stało się zadość. Od­
były się tu imprezy zorganizo 
wane przez Agencję Koncerto 
wą Polskiego Stowarzyszenia 
Jazzowego („Jazz Jantar”), 
przyjechali m. in. Hal Singer 
— amerykański saksofonista, 
szwedzki zespół „Reno Rama” 
i czechosłowackie trio Gabora 
Janasa. Nie zabrakło przedsta 
wicieli prasy, radia i telewizji. 
W Chodzieży gościł Pierre La 
pijover, znany krytyk muzycz 
ny i fotoreporter francuskiego 
czasopisma „Jazz Hot”.

Ale nie samym jazzem zaj­
mowali się w okresie dwóch ty 
godni początkujący polscy jazz 
mani. Organizatorzy spotka­
nia zatroszczyli się także o zor 
ga.nizowanie zajęć rekreacyj­
nych. Często grywano w piłkę 
nożną. Odbył się oczywiście 
tradycyjny mecz piłkarski mię 
dzy uczestnikami „Warszta­
tów” a członkami kluou 
..Astry” działającego przy miej 
scowym Domu Kultury, (zr)

Podwórkowe 
decybele

hoć tyle się pisze, że ha­
łas szkodzi zdrowiu, jed

nak nikt nie jest w stanie prze 
ctwdziałać szkodliwym decybe 
lom. Ja choruję na serce, ner­
wy, bóle głowy, a w domu na 
szym bez przerwy chodzi wen 
tylator albo agregat i nikt te­
mu nie potrafi skutecznie prze 
ciwdziałać. Powstało już poję­
cie ochrony środowiska czło­
wieka, ale jak dotąd nie sły­
chać nic o tym* by noszące ta­
ką nazwę wydziały w urzędach 
miejskich i wojewódzkich prze 
jawiały w zakresie ochrony ś^o 
dowiska przed hałasem jaką 
kolwiek działalność. (2413)

JANINA DOBIERALSKA 
Poznań

Mówić 
poprawnie

[Mawiązując do tego co p.
'“ N. N. z Gostynia napi­

sał o „deklu samochodowym” 
(„Głos” z 15 bm. pt. „To ci hob 
by”), pragnę zwrócić uwagę na 
okropny język polski niektó­
rych poznaniaków; w Wielko- 
polsce mówi się „deczka” za­
miast nakrycie, „jaczka”, „za- 
kluczyć mieszkanie”, np. ko­
bieta mówi „było nas razem pię 
ciu” zamiast pięcioro, „idź po 
nóżkach” mówi matka do dziec 
ka, „u mnie stoi w pokoju 
szafa” itd. Takich przykładów 
można by podać o wiele wię­
cej. Ja też nie jestem poloni­
stką, ale bardzo mnie razi ję­
zyk i to bardzo często w ustach 
ludzi wykształconych.

Pochodzę z Polski wschod­
niej i proszę mi wierzyć, że 
mimo, iż mieszkała tam lud­
ność kilku narodowości, język 
polski był czysty i piękny. Pro 
szę piszcie więcej o tych spra­
wach, aby ludzie wpajali sobie 
zasady poprawnej polszczyzny, 
zwłaszcza młodzież, która 
przejmuje od rodziców te nie­
poprawne wyrażenia. (2666)

z. p.
Poznań

REDAKCJA: Zgadzamy się z n- 
wagami czytelniczki, z pewnym 
jednakże zastrzeżeniem: brak po­
prawności językowej nie jest ,,spe 
cjalnością” wyłącznie wielkopol­
ską. W innych rejonach kraju (w 
tym także we wschodnich) można 
bardzo nagminnie słyszeć wyra­
żenia i zwroty podobnie rażące, 
jak wymienione przez autorkę li­
stu. Krótko mówiąc, poprawność 
językowa w potocznej mowie po­
trzebna jest nam w całym kraju.

W obronie 
środowiska

C ygnał czytelniczki, opubli 
kowany w „Głosie” z 4. 

VI b. r. pod tytułem „Łąka peł 
na koni (mechanicznych)”, a 
piętnujący kierowców, rozjeż­
dżających samochodami i moto 
cyklami nadwarciańskie łąki w 
okolicy Puszczykówka, zainte­
resował Wojewódzkiego Kon­
serwatora Przyrody, mgr. inż. 
Czesława Iwanowskiego. Za­
wiadomił on redakcję, że na 
skutek wspomnianego listu 
przeprowadzono w rejonie od 
Puszczykówka do Rogalinka 
wizję lokalną nad Wartą. W 
pobliżu Puszczykówka na łą­
kach, trawnikach, pod drzewa 
mi doliczono się tego dnia oko 
ło 60 parkujących samocho­
dów. Nie brakło też ich pod 
mostem w Rogalinku.

Ponieważ teren ten znajduje 
się pod opieką Wielkopolskie­
go Parku Narodowego i z tego 
tytułu obowiązuje tam szcze­
gólna ochrona krajobrazu 
(mówi o tym rozporządzenie 
Rady Ministrów z 16. IV 1957 
r. — Dziennik Ustaw z 8. V. 
1958, nr 24 poz. 114), konserwa 
tor przyrody, działający przy 
Wydziale Rolnictwa, Leśnic­
twa i Skupu Urzędu Wojewódz 
kiego w Poznaniu, zwrócił się 
w tej sprawie do dyrekcji 
W PN. Oto wysunięte wobec dy 
rekcji Parku sugestie: w opisa

nym rejonie przydałoby się 
urządzić odpowiednio obszerne 
parkingi, wprowadzając tam 
jednocześnie zakaz wjazdu 
wszelkimi pojazdami mecha­
nicznymi na tereny nadbrzeżne 
Warty. Konserwator zapropo­
nował również w wysłanym do 
dyrekcji WPN piśmie przystą­
pienie do ochrony t kształto­
wania krajobrazu wzdłuż War 
ty, w zasięgu granic Wielko­
polskiego Parku Narodowego.

(1827-zk)

Drogowe 
nieporządki

t^ako czytelnik oraz kie-.
O rowca samochodu cięża­

rowego, zwracam się do Was, 
żeby za Waszym pośrednic­
twem w Wirach (pod Pozna­
niem) na pewnych odcinkach 
drogi zrobiono chociaż mini­
mum porządku. Tamtejsze Wła 
dze śpią i nie widzą nieporząd­
ków przy ul. Łęczyckiej. Przed 
mostem zarośla są tak duże, że 
zasłaniają znaki drogowe. Są 
one zupełnie niewidoczne. 
Pewnego razu, gdy mijałem 
tam drugi wóz ciężarowy, wi­
działem, jak osoba piesza oraz 
człowiek jadący rowerem wpa 
dli na zarośla, by uniknąć do­
stania się pod samochód. Koło 
numeru 28 przy ul. Komorni­
ckiej zasiane są buraki prawie 
na asfalcie. Ludzie muszą tarm 
przed pojazdami schodzić z 
jezdni w buraki. (2655)

JAN GOLTNSKI 
Konarze wo

Parkingi
i chodniki

My ieszkam w Poznaniu przy 
’* ulicy Kanałowej. Od raku 

zamieniono ją w jednokierun­
kową, równocześnie zezwala­
jąc utworzenie z niej dzikie­
go” parkingu. Po obu stronach 
ulicy stoją na chodnikach sa­
mochody. Wiele z nich zajeż­
dża tu na parę godzin i rusza 
znowu. Powstaje w ten sposób 
samochodowy ruch ciągły nie 
tylko na jezdni, ale także na 
chodnikach. Dodać należy tak­
że, że są to głównie wozy mar 
ki „Syrena” i „Warszawa*’, 
które — aby ruszyć — często 
muszą się „rozgrzewać”. Pro­
szę sobie wyobrazić ile decy­
beli ma hałas, powstający w 
ten sposób. Przecież wszystko 
to rozgrywa się w wąskiej 
uliczce, przy której stoją wy­
sokie domy, powodujące wsna 
niałe wzmocnienie działań aku 
stycznych.

Czy można w takich warun 
kach żyć i pracować? Czy ni i 
należałoby powołać komisji, 
która, zajmowałaby się mie­
rzeniem decybeli, powstają­
cych w różnych częściach na­
szego miasta i nawet bez wno 
szenia skarg przez mieszkań­
ców powodowała zmiany za­
rządzeń odnośnie ruchu poja­
zdów? (2529)

mgr LIDIA CIESLlNSKA 
Poznań

REDAKCJA: Sprawa wjeżdżania 
samochodami na chodniki — trak 
towane przez kierowców jako miej 
sca postoju (czy parkowania, wy­
nikającego z niemożności uzyska­
nia garażu', uregulowana jest prze 
pisami, które naledy po prostu eg 
zekwować. Na części chodnikftw 
parkowanie jest dozwolone, o czym 
stanowią odpowiednie przepisy Ko 
deksu Drogowego i informują zna 
ki drogowe. Jednak niektórzy kie 
rowcy w taki sposób ustawiają na 
trotuarach swe pojazdy, te piesi 
nie mogą swobodnie przechodzić.

Listy krótkie t rzeczowe ma­
ja większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski** skrytka 
pocztowa 1S74 60-959 Poznań.
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Wystąpienie H. Sokalskiego podczas dyskusji w komitecie ONZ W Oddziale Remontowym PKS w Poznaniu | Dztesi budowlanych I
Polska przeciwna próbom rewizji Karty NI

Podczas dyskusji w Komitecie do spraw Karty NZ zabrał 
głos przedstawiciel Polski Henryk Sokalski.
Nawiązując do pozytywnych 

oświadczeń na temat charakte 
ru Karty NZ, jakie składano 
w Helsinkach podczas Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie oraz ostatnie 
go raportu sekretarza generał 
nego ONZ do Zgromadzenia 
Ogólnego, przedstawiciel Pol-

D. Slayton będzie operowany
W Houston podano, że 51-letni 

astronauta amerykański Donald 
Slayton, który wziął udział we 
wspólnym radziecko-amerykań- 
fkim eksperymencie kosmicznym 
zostanie poddany dopiero w naj­
bliższy wtorek operacji płuca. 
Slayton oświadczył, że ma nadzie 
ją opuścić szpital po 10 dniach, 
a za miesiąc usiąść już za stera­
mi samolotu. Lekarze nie wie­
dzą jeszcze czy zmiany wykryte 
w płucach Slaytona mają charak 
ter nowotworowy. (PAP)

Aby weekend nie kończył się tragicznie...

Lekkomyślność główną 

przyczyną tragedii
Nie ma dnia, aby na naszych drogach, jeziorach i rzekach 

nie zdarzył się tragiczny wypadek. Ich nasilenie przypada 
zwłaszcza na szczyt sezonu urlopowego. Czy większości 
z nich nie można było uniknąć? Oto pytanie, na które od­
powiada Komenda Główna Milicji Obywatelskiej:
W ciągu czterech letnich 

miesięcy zanotowaliśmy dwu­
krotnie więcej utonięć, niż w 
tym samym okresie ub. roku 
— stwierdził starszy inspektor 
służby na wodach Biura Pre­
wencji KG MO płk Jerzy Bu 
chalski. Jest to smutny re­
kord. Uderzające jest to, że 
szczególnie dużo wypadków 
utonięć notuje się w dniach 
wolnych od pracy. Jak wyka­
zują nasze statystyki, najwię­
cej topi się dwudziestoparolet 
nich mężczyzn, a więc ludzi, 
którzy — wydawałoby się — 
są najbardziej sprawni fizycz 
nie. Przyczyną wielu tragedii 
jest zbytnie zadufanie we włas 
ne siły, brawura, lekkomy­
ślność, nieprzestrzeganie ele-r 
mentarnych zasad prawidłowe 
go zachowania się nad woda­
mi. Prawdziwą plagą naszych 
akwenów wodnych są nietrzeź 
wi amatorzy kąpieli. Brak kul 
tury wypoczynku nad wodą 
jest pośrednią przyczyną wie­
lu tragedii. Mimo wielu 
naszych akcji profilaktycznych 
i prewencyjnych mających na 
celu zapobieżenie utonięciom, 
najwięcej jednak zależy od sa 
mych kąpiących się — od ich 
kultury i zdrowego rozsądku.

Również wiele tragicznych 
wypadków notuje się w tym 
okresie na naszych drogach — 

W „KULTURZE”: poniższy rysunek Lecha Zahorskiego w cyklu 
„Najkrótsza recenzja”, stanowiący komentarz do rozpoczęcia roku 
szkolnego szkół podstawowych:

— Cześć
W „KOBIECIE I ŻYCIU”: Bar­

bara Domańska w publikacji „Od 
A do Z o uczniach” m. in. pisze: 
— Uczeń — pracownik umysłowy, 
który zarabia wyłącznie piątki, 
czwórki, trójki i dwóje; korzy­
sta z dłuższego urlopu niż pra­
cownicy pełnoletni, ale nie ma 
wolnych sobót; jego pracą kie-

pracy
rują dwie zwierzchności —nauczy­
ciele i rodzice (łatwo sobie wy­
obrazić co się dzieje, gdy zwierz­
chnicy wydają swoim podwładnym 
zupełnie inne polecenia).

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM”: 
kilka publikacji na temat lotni­
ków m, in. o instruktorach lotni­
ctwa — „Ludzie w cieniu” i fo­
toreportaż o mistrzach walki.

W „TYGODNIU”: relacja z dys 
kusji o tym „Jak szkoła przygoto 
wujo do życia?” Odpowiadając na 
to pytanie, jeden z tegorocznych 

poznańskich liceów
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ski wypowiedział się przeciw 
ko próbom zmian Karty, które 
mogłyby osłabić funkcjonowa 
nie ONZ i utrudnić tej organi 
zacji wypełnianie zadań w 
dziedzinie utrzymania między 
narodowego pokoju i bezpie­
czeństwa oraz współpracy mię 
dzynarodowej. Uzasadniając 
stanowisko delegacji polskiej 
mówca zwrócił uwagę na hi­
storyczne przesłanki, które do 
prowadziły do powstania Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz sformułowania za­
sad i celów ONZ, a szczegól­
nie postanowień, które nakła­
dają na ONZ obowiązek uchro 
nienia ludzkości od nowej woj 
ny. Przedstawiciel Polski pod­
kreślił, iż zasady Karty NZ 
zostały tak sformułowane, 
aby mogły służyć nie tylko do 

mówi naczelnik wydziału w 
Biurze Ruchu Drogowego KG 
MO płk Adam Mrozek. Szcze 
gólny ruch na drogach przy­
pada na miesiące wakacyjne; 
a przy tej samej sieci dróg i 
niezmienionej kulturze jazdy 
wpływa to na wzrost liczby 
wypadków. W okresie maj — 
lipiec br. odnotowaliśmy bli­
sko 50-procentowy wzrost wy 
padków, w stosunku do okre­
su luty — kwiecień. Ich na­
stępstwem był ponad 60-pro- 
centowy wzrost liczby ofiar. 
Niepokojące jest to, że blisko 
połowa wszystkich wypadków 
zdarza się z udziałem osób 
pieszych. Wśród sprawców 
smutną, wysoką pozycję zaj­
mują kierowcy samochodów 
osobowych, którzy powodują 
co piąty wypadek. W tej gru­
pie przvczyną szczególnie du­
żej liczby wypadków jest alko 
hol.

W najbliższe dni wolne od 
pracy — 23 i 24 bm., kiedy 
spodziewamy się ponownego 
nasilenia ruchu planujemy zor 
ganizowanie kolejnej akcji 
profilaktycznej pod nazwą 
„Bądź przezorny na drodze”. 
Mamy nadzieję, że dzięki niej 
wiecej wycieczkowiczów po­
wróci bezpiecznie do swych do 
mów. (PAP) 

rozwiązywania problemów, 
będących rezultatem drugiej 
wojny światowej, ale również 
stanowić wzór dla stosunków 
międzynarodowych mających 
za podstawę pokój, bezpieczeń 
stwo, wolność, równość, szero 
ko pojętą współpracę między 
narodami oraz uniwersalność 
organizacji.

Zasady Karty NZ całkowi­
cie sprzyjały pozytywnym ten 
dencjom międzynarodowym w 
powojennej historii, tenden­
cjom dó wolności i samookre- 
ślenia narodów, procesowi od­
prężenia jak i rozwojowi orga 
nizacji — oświadczył delegat 
Polski. Cele i zasady Karty 
NZ znalazły swój wyraz w 
wielu dokumentach międzyna 
rodoWych, dwu i wielostron­
nych układach między pań­
stwami i w całej rozciągłości 
potwierdziły żywotność Karty 
NZ.

Podkreślając, iż delegacja 
polska całkowicie podziela po­
gląd wielu delegacji stwierdza 
jących, iż nie ma żadnych po­
wodów skłaniających do pod’0 
cia prób rewizji Karty NZ, H 
Sokalski zwrócił uwagę, iż sku 
teczność działania zależy nie 
tylko od sformułowań zawar­
tych w Karcie NZ ale w za­
sadniczym stouniu od woli i 
stanowiska państw członkow­
skich od skrupulatnego prze­
strzegania przez nie zasad Kar 
ty i decyzji ONZ. (PAP)

Karygodna bezmyślność 
dwóch nastolatków

Policja francuska aresztowała w 
środę dwóch nastolatków w wie­
ku 15 1 19 lat. którzy skradzio­
nym samochodem spowodowali 
wiele wypadków drogowych W 
jednym z nich zginęła 28-letnia 
kobieta a jej mąż i dwoje dzie­
ci odnieśli ciężkie obrażenia. Za 
trzymani młodzieńcy urządzili 
sobie zabawę najeżdżając skra­
dzionym samochodem marki ,,Pe 
ugeot” mniejsze pojazdy. Oba4 
oświadczyli cynicznie po zatrzv- 
maniu, że swoje wyczyny trak­
towali jako zabawę. (PAP)

R. Burton i E. Taylor 
ponownie razem

Znana para aktorska Richard 
Burton i Elizabeth Taylor posta­
nowiła pobrać się powtórnie i nie 
rozstawać do końca życia. Akto­
rzy spotkali się niedawno w 
Szwajcarii, gdzie oboje mają śwe 
posiadłości.

Romans Richarda Burtona i Eli 
zabeth Taylor rozpoczął się w cza 
sie kręcenia filmu „Kleopatra”, w 
początkach lat sześćdziesiątych. W 
1964 r. postanowili pobrać się. 
Przez 10 lat burzliwego małżeń­
stwa, które zakończyło się rozwo 
dem w 1974 roku, nieraz dochodzi 
ło do nieporozumień. (PAP) 

stwierdził: — Nie uważam, aby 
szkoła w pełni przygotowała 
mnie do życia. Przez dwanaście 
lat uczyłem się nie jak żyć, ale 
jak się uczyć. Gdybym polegał 
na wiadomościach o życiu pobra 
nych w szkole, zginąłbym marnie!

W „WALCE MŁODYCH”: począ 
tek cyklu publikacji pt. „Raport 
z pięciolecia — propozycje na 
przyszłość”. Redakcja pragnie 
podjąć najistotniejsze problemy 
młodego pokolenia, jego wycho­
wania, startu życiowego, aktyw­
ności, potrzeb i aspiracji. Pierwszy 
artykuł pióra Ryszarda Łukasie- 
wicza nosi tytuł „Stawka na mło 
dzież”.

W „DOOKOŁA ŚWIATA”: Ma­
rian Butrym formułuje uwagi w 
związku z dyskusją toczącą się 
na łamach tego tygodnika o cza­
sie wolnym. Wszyscy jej uczestni 
cy na ogół się zgadzają, że czas 
wolny jest zjawiskiem społecz­
nym, którego nie potrafimy jesz­
cze wypełnić treścią na tyle war 
tościową, aby sprzyjała ona 
wszechstronnemu rozwojowi czło­
wieka. Autor dochodzi do nastę­
pującego wniosku: — Myślę, że 
tylko wypoczynek czynny, anga­
żujący człowieka nie będzie wy­
poczynkiem jałowym, nie grozi 
rezygnacją z własnych indywidual 
nych upodobań, a w konsekwen­
cji — nie wypełnia czasu nudą i 
pustką intelektualną.

W „LITERATURZE”: w „Pocz­
cie pisarzy trzydziestolecia” Ewa 
Rode przedstawia Romana Bratne 
go, autora „Kolumbów”, scena­
riuszy filmowych, nowel i opo­
wiadań.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM”: fragmenty opracowania 
amerykańskiego na temat Christi- 
ny Onassis, córki zmarłego przed 
kilkoma miesiącami głośnego 
króla tankowców. Tytuł publika­
cji „Mówią o niej — najbogat­
sza”.

. LEKTOR

Autobusy źyją dłużej
Rola transportu kołowego jest coraz większa, w parze jed­

nak z rosnącymi potrzebami nie idzie przyrost taboru. Do­
stawy nowych autobusów i samochodów ciężarowych są 
wciąż niedostateczne. Stąd ogromne znaczenie ma odbudo­
wa pojazdów już wyeksploatowanych, które po odpowied­
nim remoncie wracają na drogi*
Wszystkie oddziały poznań­

skiego PKS-u mają swoje za­
plecza techniczne, w których do 
konywane sa bieżące naprawy 
pojazdów. Natomiast remonty 
kapitalne i poawaryjne pojaz­
dów z wszystkich województw 
objętych działaniem Zarządu 
PKS w Poznaniu wykonywa­
ne są w Oddziale Remonto­
wym przy ul. Magazynowej. 
Podstawową działalnością tej 
nlacówki — istniejącej od ro­
ku 1946 — jest odbudowa 
„Jelczów”. Rocznie ponad 50 
tych autobusów — nadających 
sic już praktycznie tylko do 
kasacji — przechodzi tu kapi­
talny remont. Dzięki temu 
orzedłuża się żywotność „Jel­
cza”, który w ten sposób mo­
że być eksploatowany przez 8 
lat na trasach 1 000 000 km. Na 
tomiast na bazie „Jelczów” 
Przewidzianych do kasacji Od 
i~iał Remontowy PKS — jako 
irugi w kraju obok podobnego 
zakładu w Pilawie koło War­
szawy — buduje pojazdy pogo 
towia technicznego.

Przy ul. Magazynowej doko 
nywane są także naprawy, 
główne „Sanów” oraz jedno­
stek nietypowych, jak „Star 
66”, dźwigi, naczepy meblowe, 
ciągniki siodłowe itp. Wobec 
braku taboru i kierowców, ko 
losalne znaczenie mają remon 
ty wszelkiego rodzaju przy­
czep. Rocznie ponad 100 pojaz 
dów zostaje tak odbudowa­
nych, że niewiele różnią się od 
nowych.

Obok remontów kapitalnych 
przeprowadza się w Oddziale 
także naprawy awaryjne auto 
busów i samochodów ciężaro­
wych. Wszystkim pojazdom 
PKS-u z całego kraju udziela 
się tutaj pomocy. Korzystają 
z niej także pojazdy przewoź­
ników międzynarodowych.

W poznańskim Oddziale Re­
montowym naprawia się rów­
nież wszystkie zespoły i pod­
zespoły samochodowe oraz pro 
dukuje się i regeneruje części 
zamienne trudno dostępne na 
rynku krajowym, na przykład 
do czeskiej Skody MS-24, O- 
statnio zakład przystąpił do na 
praw skrzyni biegów w „Sa­
nach”. Wiele napraw wykonu

Przyjęcie 
urodzinowe

...żyrafy

Rok temu, w okresie poprze­
dzającym obchody 100-lecia 
poznańskiego Ogrodu Zoolo­
gicznego, przyszła na świat 
żyrafa. W związku z jubileu­
szem Zoo otrzymała ona imię 

„Jubilatka”.
Z okazji rocznicy urodzin ży­
rafy, w piątek o godz. 17 w 
starym Zoo przy ul. Zwierzy­
nieckiej (przy wybiegu żyraf) 
odbędzie się przyjęcie uro­
dzinowe. Do udziału w nim 
zachęcamy przede wszystkim 
dzieci, dla których przygoto­
wano wiele niespodzianek. 
Zabawa zapowiada się więc 
/ bardzo atrakcyjnie, (a)

Fot. — Archiwum 

je się tu w ramach projektów 
racjonalizatorskich, np. urzą­
dzenie do wykonywania podu­
szek gumowych do zawiesze­
nia nadwozia. Od roku 1972 
Oddział — jako jedyny w Pol­
sce — regeneruje tarcze trój­
dzielne do kół „Jelcza”. W kuź 
ni zbudowanej od podstaw wy 
twarza się resory.

Ogólnie wartość produkcji i 
napraw w Oddziale Remonto­
wym poznańskiego PKS-u sza 
cuje się w bieżącym roku na 
ok. 34 min zł. Liczba ta ozna­
cza ponad 1000 pojazdów rocz 
nie (nie wliczając tu produk­
cji i napraw pojedynczych ze­
społów), które dzięki pracy pra 
wie 300-osobowej 'załogi zakła 
du — mogą wrócić do eksploa 
tacji. (gra)

22,23,24 bm.

Działalność placówek 
handlowych w Poznaniu

W związku z przypadającą w tym miesiącu drugą wolną 
sobotą, dla ułatwienia mieszkańcom zakupów, zmianie ule- 
gają godziny otwarcia placówek handlowych, usługowych 
i gastronomicznych w Poznaniu.
Przypominamy zatem, że w 

piątek, 22 bm. wszystkie skle­
py spożywcze i przemysłowe 
czynne będą do godz. 20, a za­
kłady gastronomiczne, placów 
ki usługowe, kioski „Ruchu” i 
„Równości” oraz targowiska — 
w normalnie obowiązujących 
godzinach.

W wolną sobotę, 23 bm. skle 
py spożywcze, z wyjątkiem 
1-osobowej obsługi, otwarte bę 
dą od 7 do 13; sklep delikateso 
wy nr 19 przy ul. 27 Grudnia 
od 12 do 18; Powszechny Dom 
Towarowy i Dom Handlowy 
„Centrum” od 9 do 16; kioski 
„Ruchu” tak, jak w pozosta­
łe dni powszednie, a „Równo­
ści”, jak w każdą niedzielę. 
Punkty sprzedaży detalicznej 
pod Rondem Kopernika otwar 
te będą w godz. od 9 do 16, na 
tomiast kioski „Ruchu” w 
godz. od 5 do 16.

Myśliwi pomagają 
rolnikom

Myśliwi z poznańskiego ko 
ła łowieckiego nr 131 „Ryś”, 
od lat żyją w przyjaznych sto 
sunkach z rolnikami na tere­
nie swojego obwodu w Pier- 
sku koło Szamotuł. Dowodem 
tego była choćby ostatnia nie 
dzieła, podczas której grupa 
myśliwych z prezesem Józefem 
Hoppe pomagała pracowni­
kom PGR w zwózce słomy po 
kombajnach. Wartość tego 
czynu oszacowali rolnicy na 
12 000 zł. W ten sposób w PGR 
szybciej wykonano konieczne 
prace, a w rewanżu myśliwi 
otrzymają karmę dlla zwierzy 
ny, która przyda się zimą.

Ta forma współpracy, stoso 
wana tu od lat, typowa jest 
dla wielu innych kół PZŁ w 
Wielkopolsce. Niosąc pomoc 
żniwną i przy wykopkach 
otrzymują w zamian karmę 
dila zwierzyny, (zs)

ODPOWIADAMY
Czytelnik — Poradnia Seksuolo­

giczna dla mężczyzn w Poznaniu 
mieści się przy al. Marcinkowskie­
go 21 (tel. 550-63). (2691) /

Katarzyna C. — w sprawie far­
bowania futra radzimy pytać w 
Spółdzielni Pracy „Zjednoczenie” 
Poznań, ul. Chwaliszewo 9.

Władysław W. — według Słowni 
ka Wyrazów Obcych W. Kopa­
lińskiego, łacińskie „kalendarium” 
pisze się przez „k”. (2613)

C. K. Kilińskiego — Dokładnych 
informacji udzieli Pani Wydział 
Zatrudnienia, ul. Zamkowa 1. (—)

wypoczywają 
na koloniach

Podczas tegorocznych waka 
cji letnich, wielkopolskie pr7J 
siębiorstwa budowlane, po^ 
głe Poznańskiemu Zjednoczę 
niu Budownictwa, przygo^' 
ły 8 ośrodków kolonijnych. Ze 
zorganizowanego wypoczynku 
skorzystało w ciągu całego h 
ta ponad 1700 dzieci.
szość kolonii ulokowano \ 
szkołach, które na czas zostały 
wyposażone w niezbędne 
dzenia, a trzy we własnych bu 
dynkach przedsiębiorstw bu. 
dowlanych. PPB nr 2 posiada 
dwa ośrodki kolonijne, a Kpb 
— jeden.

Dla młodzieży pracowników 
budowlanych zorganizowano 4 
obozy wędrowne (uczestniczy, 
ło w nich około 100 osób). pc. 
nadto 300 uczniów zasadni' 
czych szkół budowlanych bra. 
ło udział w obozach wędrow- 
nych i stałych.

W porównaniu z latami po. 
przednimi wypoczynek zapzw 

, niono znacznie większej liczbie 
dzieci i młodzieży. Pięć lat te. 
mu np. na koloniach przeby. 
wało około 1500 dzieci, (a)

W niedzielę, 24 bm. sklepy 
dyżurne prowadzące sprzedaż 
mleka i pieczywa czynne będą 
w godz. od 7 do 9; sklep deli­
katesowy nr 189 przy ul. Gło­
gowskiej 48/50 w godz. od 9 do 
15.

W poniedziałek, 25 bm. PDT 
i Dom Handlowy „Centrum” 
otwarte będą od godz. 12 do 
19, a SDH „Alfa” w godz. od 
9 do 19.

Przypominamy -również, że 
w sobotę dyżury pełnić będą nie 
które placówki usługowe, m, 
in. zakłady fryzjerskie, (a)

Koncerty w Poznaniu
W najbliższą niedzielę 24 bm’. 

o godz. 12 na tarasie Arkadii 
przy Placu Wolności, odbędzie się 
koncert orkiestry dętej Zakładów 
„Stomil” w Poznaniu pod kier. 
Tadeusza Koszarka.

Również w niedzielę o godz. Ti 
w Parku Kasprzaka koncertować 
będzie orkiestra dęta ZNTK pod 
kierunkiem Feliksa Zgrzeby. W 
niedzielę na Cytadeli w Amfi­
teatrze wyjątkowo o godz. 15 od­
będzie się wielki galowy koncert 
zespołów estradowych Wojsk Lot 
niczych pt. „Festyn Lotniczej Mo 
zy”. W koncercie tym wezmą «- 
dział najlepsze zespoły estradowe 
z całego kraju. Koncert ten od­
będzie się w ramach święta lot­
nictwa polskiego, (na)

s

9 Mieszkańcy Lubonia skarżą 
się na aptekę (jedyną zresztą) * 
tym mieście, która czynna Jest 
tylko do godz. 15.30. Gdzie więc 
mają kupić lekarstwa, jeśli W®® 
zachoruje w późniejszych godzi­
nach? Zarząd Aptek powinien prze 
dłużyć w lubońskiej placówce go 
dżiny otwarcia.• Dlaczego na przystanku tram 
wajowym przy skrzyżowaniu u*1® 
Grunwaldzkiej i Jugosłowiańskie), 
nie ma wiaty? Kiedy w 1972 r' 
przeszedł huragan nad Poznaniem, 
zerwał daszek, a MPK zamiast na­
prawić uszkodzenie, w ogóle 
nęło wiatę i nie kwapi się z u® 
wieniem na to miejsce nowej.
* Mieszkańcy Osiedla Kosmona 

tów bloków: 9, 10, 11, 12 i 33 
szą o zainstalowanie skrzynki po 
towej w tej okolicy. ,• Przy ul. Grochowskiej » 3 
duje się sklep spożywczy nr 
który jest zamknięty z powodu * 
montu. Termin otwarcia WJ®1' 
czono na 10. VIII. br.. lecz jaz 
tej pory mowy nie ma o 1 
otwarciu, gdyż prace remonw^ 
posuwają się w żółwim tempie 
sygnalizują Czytelnicy. . M.• Przy ul. Ratajczaka 4» 1 c r 
torzy, posiadający samochody, f 
kują je na podwórzu. zaO, 
prawie całą wolną -Gdzie mają bawić się dzie 
PytajS Czytelnicy. brJ»

9 Na rynku odczuwa .2mnoś- 
czajników o mniejszej P37 ira- 
ci. Czytelnik, owszem, "Cen. 
fil na takowe w sklepie 
trum” i to w I gatunku, ale 
stkie okazały się brak^® ;rUm”’ 
czego więc dyrekcja „Ce nje 
jeśli już przyjęła taki t0 Lycen 
wyśle tych braków do P 
ta, lecz denerwuje swoicn 
tów? — zapytuje P. Henry



CZARO 
DIIEO

Korespondencja z ZSRR
^rrejeżdżając mostem przez P Kurę, niedaleko miejsca, 
I gdzie’ Aragwa wlewa ao 
, . Łn wody, trafia się na 

Syżowanie dawnych dróg 
sk Łych, przy Wojenno- 
gSej Drodze gdzie le- 
G dawna stolica Gruzji — 
Lheta oddalona od dzisiej- *Sey Tbilisi o 22 ta 
g Mecheta, na wzgórzu gó. 
. e prrePi5kny 2 VH 
ŁSacy chram Dlwari1 
fi podziwiać można mezwy- 

Lola Kury; niżej stoi XI- 
Sy chram Swieticchoweli, 
Ly starym zabytkowym 

° Sn Wystarczy zaś wyjść 
chramu, a człowiek 

bajdzie się ,.oko w °k0” » 
Łinym, zwiedzanym przez tu 
Sów całego świata ogrodem, 
wórego założycielem i długo- 
etnim opiekunem był Mi- 
haił Mamułaszwili, człowiek, 
tóry jak przystało na praw­do Gruzina, żył 100 lat 

_ 1873—1973. .
To orgia kwiatów i zapa- 

,hów! Czego tu nie ma! Tuli­
pany boules de neige’y, kapri- 
fdiurn, najrozmaitsze kaktusy, Łątki gatunków róż, kle- 
matisy w przepięknych nie­
spotykanych kolorach, goździ­
ki, georginie, chryzantemy, 
mnóstwo odmian paproci, sa­
mych winogron kilka gatun­
ków i wiele, wiele innych 
rzadkich kwiatów — kwitną­
cych oczywiście w zależności 
od pory roku. Chyba tylko 
wytrawny botanik rozezna się 
w tym bogactwie kwiatów. 
Pełno ich również w rozsta- 

kamien­wionych wszędzie
nych dzbanach, 
kach, czarach, 

dzbanusz-
drewnianych

kadziach, w własnoręcznie ple 
cionych koszyczkach wiklino­
wych, zawieszonych na owi­
niętych bluszczem drzewach. 
Jest czym cieszyć oczy i węch.

Swoją sztuką ogrodniczą 
Mamułaszwili wsławił Gruzję 
na cały świat.

Codziennie przychodzą tu 
tłumy turystów. Poważnie 
kroczą po ścieżkach, przypa­
trując się uważnie tym cudom 
natury, od czasu do czasu na­
chylają się, by powąchać któ­
ryś z kwiatów, fotografują je. 
Choć dokoła kolorowo, choć 
wesoło szumią drzewa — na­
strój tu wyjątkowy, prawie 

podniosły. Za piękne to wszy­
stko, onieśmielające...

Rodzice prowadzili planta­
cje kwiatów w Narekawi pod 
Mcchetą, a potem on sam, po 
ukończeniu szkoły ogrodniczej, 
prowadził w Tbilisi kwiaciar­
nię pod pięknie brzmiącą naz­
wą „Soleil d’or”. Następnym 
etapem w jego życiu był ogród 
w Mccheta. Gdy zapytano go 
kiedyś, skąd się w jego ogro­
dzie wzięły tak wyjątkowej 
urody tulipany, opowiedział 
fakt, który brzmi jak bajka. 
Podróżując wiele po świecie 
interesował się wszędzie kwia­
tami. Będąc w Holandii, zapa­
trzył się na fantastycznie pięk 
ne tulipany rosnące za parad­
nym ogrodzeniem. Stał przed 
nimi jak urzeczony. Chyba bar 
d.zo długo, bo zwrócił na siebie 
uwagę spacerującej po ogro­
dzie kobiety, która widząc za­
interesowanie i zachwyt nie­
znajomego poprosiła go o 
adres i obiecała przysłać ce­
bulki tulipanów. Podał — i 
po chwili zapomniał o całym 
wydarzeniu. Jakież było jego 
zdumienie, gdy po pewnym 
czasie otrzymał przyrzeczoną 
paczkę, a jej nadawcz.ynią oka 
zała się... królowa holender­
ska.

Michaił Mamułaszwili nieraz 
miał okazję spotykać wysoko 
pc stawione osoby. U niego bo­

Herbata gruzińska słynie na całym świecie ze wspaniałego aromatu i smaku. Na zdjęciu: „żni­
wa herbaciane” — zbiory liści herbacianych za pomocą kombajnów.

Fot. — CAF

wiem zamawiano kosze kwia­
tów na najbardziej reprezen­
tacyjne przyjęcia, imprezy, na 
prezenty.

Całe swoje życie poświęcił 
Mamułaszwili kwiatom i tak 
ukochał swój ogród, że nie 
chciał się z nim rozstać na­
wet po śmierci. Prosił, żeby go 
pochowano wśród jego ulu­
bieńców. Toteż każdy zwiedza­
jący ogród w Mccheta może 
obejrzeć nie tylko kwiaty, ale 
olbrzymi kamień-nagrobek, na 
którym widnieje krótki na­
pis: Michaił Mamułaszwili — 
1873—1973.

Dziś pracę swego ojca kon­
tynuuje jego córka, Peliko Ma­
mułaszwili. Mimo że ukończy­
ła 2 fakultety — biologię i me­
dycynę — nie zawahała się ani 
przez chwilę, żeby pójść w 
ślady swego ojca.

Przy pomocy kilku pracow­
ników kopie, sadzi, piele, pod­
lewa, dba o każdy kwiatek, 
wypełnia posłanie Mamułasz- 
wilego, który powiadał: „Każ­
da roślinka ma swoje piękno, 
trzeba tylko oka, które by je 
widziało, ręki, która chciała- 
by uczynić ją jeszcze pięk­
niejszą, a przede wszystkim 
serca, po brzegi wypełnione­
go miłością do kwiatów”.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

Fo nie była budowa polska 
i budowa rumuńska. By­
ła to jedna budowa: pol­

sko-rumuńska lub, jeśli woli- 
cie, rumuńsko-polska. Taką 
ocenę w swoim czasie wyraził 
inż. Jan Małolepszy, który pra 
wie przez trzy lata kierował 
tym wszystkim co Polacy tu­
taj robili. Żeby tylko kiero­
wał. Nauczył się szybko ru­
muńskiego i krzewił sympatię 
dla naszego kraju. Nawet Za­
głoba mu się przydał, który tu 
taj, jakoby w Galacie, w nie­
woli u Turków oko stracił.

W Galacie, którą dzisiaj na­
sza encyklopedia nazywa Ga­
ła czem (sądzę, że właściwiej 
byłoby mówić pc prostu Ga- 
lac bo tak brzmi fonetycznie 
rumuńskie Galati, bowiem gdy 
powiesz Gałacz żaden Ruman 
nie wie o co chodzi) powstał 
niebagatelny obiekt: zakłady 
koksochemiczne, których baza 
— 4 baterie koksownicze — 
daje rocznie prawie półtora 
miliona ton koksu. Z pochod­
nych otrzymuje się tutaj ca­
ły wachlarz produktów: amo­
niak, benzen, naftalen, siar­
czan amonu, który jest poszu­
kiwanym nawozem i wiele in­
nych. Naszą ekipę w Galacu 
odwiedzałem kilka razy.

Pamiętam jak uroczyście 
przekazywano gospodarzom 
pierwszą baterię, chociaż wte­
dy nie wszystko jeszcze było 
jasne. I kiedy przekazywa­
no czwartą, a więc ostatnią 
— nawiasem mówiąc 19 dni 
przed terminem — nikt już nie 
miał żadnych wątpliwości, że 
była to robota na medal. Dla­
tego zapewne „zaszczycił” ową 
uroczystość swoją obecnością 
pierwszy sekretarz galackiego 
zudecu (odpowiednik naszego 
obecnego województwa) wraz 
z wiceministrem rumuńskiego 
hutnictwa i attache handlowy 
naszej ambasady Bronisław 
Smoleń.

Korespondencja z Rumunii

23 sierpnia przypada święto na­
rodowe Socjalistycznej Republiki 
Rumunii, trzydziesta pierwsza 
rocznica wyzwolenia kraju. Na 
zdjęciu: fabryka mechaniki pre­

cyzyjnej w Sinaia.
Fot. — CAF

— To jest dla nas ważne wy 
darzenie. Nikomu nie trzeba 
wyjaśniać czym jest koks dla 
hutnictwa. Cały kombinat zaj 
muje 800 ha, w tym zakłady 
koksochemiczne 100 ha — mó­
wił dyrektor kombinatu inż. 
Corneliu Velincov.

Rocznie uzyskuje się tu bli­
sko 5 min ton stali, a więc 
połowę rumuńskiej produkcji. 
Samych blach pięć różnych 
gatunków w tym i takie, któ­
rych pewne ilości sprowadza­
my na kadłuby dla naszych 
statków. Rumuni, mający pra 
wie tak samo kwieciste słow­
nictwo jak Włosi, nazywają 
Galac cytadelą rumuńskiego 
przemysłu. Mówiąc tym sa­
mym językiem — bastionem 
tej cytadeli można nazwać właś 
nie zakłady koksochemiczne, 
wybudowane w oparciu o na­
szą dokumentację (głównym 
projektantem był inż. Włady­
sław Zacios) i polskie urzą­
dzenia prawie w 80 proc, (na­
wet cegłę ceramiczną sprowa­
dzano z Polski). Głównym do­
stawcą maszyn i urządzeń by­
ła huta „Zabrze”. Fachowy 
nadzór nad budową, montażem 
i rozruchem sprawowali nasi 
specjaliści.

— Jestem bardzo zadowolo­
ny ze współpracy z polskimi 
przyjaciółmi. Są oni rzetelny­
mi partnerami. W toku budo­
wy znajdowaliśmy w każdym 
konkretnym wypadku najko­
rzystniejsze dla obu stron roz­
wiązania — oświadczył inż. 
Stefan Radwan, naczelny dy­
rektor rumuńskiego przedsię­
biorstwa rozbudowującego hu­
tę w Galacu.

— W miarę trwania budowy 
i nasi się doskonalili. Ostatnią 
baterię przygotowano do pro­
dukcji szczególnie wzorowo — 
oświadczył przeprowadzający 
ostatnią kontrolę inż. Mieczy­
sław Łojek, kierownik zakła­
du koksownictwa w naszym 
Instytucie Chemicznej Prze­
róbki Węgla. — Przyjechali tu 
taj, oczywiście, solidni ludzie 
i świetni fachowcy: Rzepka, 
Łukowski, Kubica, Kurowski, 
Thil, Kurzęcki, Pigulski, Py­
ka i wielu wielu innych.

Dyr. Velincoy na bankiecie, 
na cześć polskich specjalistów 
wyraził przekonanie, że z wie­
loma z nich będzie jeszcze 
współpracował: — Rozbudo­
wujemy kombinat i te baterie 
nam nie wystarczą — powie­
dział.

Nie ma co — w Galacu nad 
Dunajem zostawiliśmy porząd­
ny kawał roboty.

STANISŁAW 
LEWANDOWSKI

Parts by night”. Tury­
styczna marszruta dla 
" tych, którzy mają dość 

pieniędzy, by zapłacić za zor­
ganizowaną wycieczkę z obo­
wiązkowym postojem 
Mo” czy „Moulin Rouge”. 
iMa dla przybysza znad 
Warty. Dlatego pójdziemy w 
ten lipcowy sobotni wieczór

W

raczej. Ciekawiej, bo nie ogra 
niczetii ścianami luksusowego 
autokaru, lecz w samym śród 

u gwarnych tłumów, potrą- 
cpi prze?. przybyszów 2e 
^ystkich stron świata, będą 

7^ cząstką ponad ośmiomi- 
..onowej masy turystów, któ- 
■/I°2Proszą w tym roku 
Po Francji.
Jaczniemy od miejsca, w 
de rP:naro^ił Paryż. Ile 
rie^ C‘^’ wyspa na Sekwa- 
>7 a 113 jej brzegu Notre 
j? p świecie, nawet 

r,ancji katedry większe, 
^utniej zdobione, trudno 

która h byłoby znaleźć taką, 
harmn • Wnałaby Notre Damę 
ichS czystoscią linii i 
WjJą powściągliwością 
Póineen . raz» w światłach 
swoim wieczoru, zniewala

Za to u nowany' Niewuelki placyk opa 
” stromi przez Pstrokate 
Mki a ol<)'rze skóry gro- 
kają _ i°dych ludzi. Brzdą­
cach nnz roznych instrumen- 
^£?leWu^- Jak^ obdar 

~n s,^ w środku otacza 
kręgu- Przypomina 

WS? Panika, wy 
« legli akl-eś zaklęcia- Jcd- 
Menj 3:UZ na trawniku, 

tylko gorącym 
■%Ch m-’ .^^'Mjacy z nie- 

sPecyficzny za 
ty i tak- co wszy-

Wiedzą: właśnie w

tej dzielnicy można spotkać 
najwięcej amatorów narkoty­
ków.

Przez Petit Pont na lewy 
brzeg Sekwany. Zanurzamy 
się w labirynt uliczek St. Ger 
main-des-Pres. To dzielnica 
studentów i intelektualistów. 
Ci pierwsi zawładnęli nią cal 
kowicie. Jest ich pełno w nie­
zliczonych bistrach, na ulicy. 
Niejeden zatacza się, z lekkim

Korespondencja własna z Francji
obłędem w oczach. Skutek więżę ogrody Trocadero, most 

lena, a po drugiej stronie Sek„proszków”. Powietrze jest jak 
naelektryzowaine, grozi wybu­
chem. ,.TO najbardziej zapalny 
rejon Paryża — mówi Fran- 
ccis — tu zaczynają się prze­
ważnie studenckie zamieszki”. 
Teraz rozumiem, skąd tyle po 
licyinych wozów, przyczajo­
nych w cieniu. Stróże porząd­
ku mają oko na wszystko. Za 
chwilę zobaczymy ich w akcji. 
Zamieszanie, jakiś młody czło 
wiek wyrywa się dwom poli­
cjantom w cywilu. Bez par­
donu wrzucają go do wnętrza 
wozu. I już ich nie ma.

My też do samochodu i w 
dół Sekwany. Zatrzymujemy 
się pod wieżą Eiffla. Jest to bu 
dowlą tak znana, że aż banał 
na. Mimo to, kiedy człowiek 
stanie między jej czterema pod 
porami i spojrzy w górę, 
musi rozdziawić usta ze zdu­
mienia. Siedem tysięcy ton 

stalli wysokości ponad 300 me- 
trów tworzy konstrukcję tak 
lekką i doskonale osadzoną, iż 
napiera o*na na ziemię z siłą 
zalediwie 4 kilogramów na cen 
tymetr kwadratowy. Tyle, ile 
krzesło pod ciężarem przecięt- 
neeo człowieka.

Tour Eiffel jest elementem 
wspaniałego zespołu architek­
tonicznego, na który składają 
się: Pole Marsowe, otaczające 

wąny pałac Chadllot na wzgó­
rzu o tej samej nazwie oraz... 
plac Warszawy. To właśnie tu 
taj, w jednym z najpiękniej­
szych miei.se Paryża, prezydent 
Francji Valery Giscard d’Es- 
taing wmurował niedawno ka 
mień węgielny pod pomnik Po 
laków — bohaterów ruchu o- 
poru w czasie II wojny świa­
towej.

Północ już blisko i czas 
przyjrzeć się prawdiziwemu 
„nocnemu życiu” nadsekwań- 
skiej stolicy. Kierunek — plac 
Pigalle. Opiewany w piosen­
kach, cieszący się sławą sym­
bolu frywolnych uciech. Tym­
czasem, jak to często bywa, 
rzeczywistość daleka jest od 
legendy. Placyk jest malutki, 
wychodzi z niego uliczka no­
sząca tę samą nazwę. Nato­
miast. to,, co siQ na wyobraże­

nie o „Pigalle” składa, to wła 
śnie owe okoliczne uliczki przy 
tulone do wzgórza Montmar- 
tre (na którym także bazylika 
Sacre Coeur), zwłaszcza zaś 
bulwar Cłichy. Kipiący teraz, 
w środku nocy, pełnią swojego 
dwuznacznego życia.

Paryż przechodzi ogromne 
przeobrażenia, w miejscu sta­
rych powstają wręcz futury­
styczne dzielnice (Defense), je 

dnak to miejsce chyba nic się 
nie zmieniło. Wszystko jest 
takie saimo jak przed laty. Te 
same kabarety, gęsto jeden 
przy drugim, jakby nawet ci 
sami osobnicy przed nimi, o- 
chrypłymi głosami zachwala 
jący atrakcje, które można o- 
bejrzeć wewnątrz. Natrętni, 
niemili, prawdziwi nagania 
c z e. Tylko kolorowe fotosy w 
gablotach reklamowych są in­
ne. Kiedyś pozowały na nich 
samotne, skąpo ubrane panien 
ki, teraz prezentuje się sceny 
seksu grupowego.

Jest w atmosferze tego tar­
gowiska niewyszukanej rozry 
wki coś żenującego, wręcz 
przygnębiającego. Te nachalne 
oferty, dziewczyny wyczekują­
ce za rogiem... Prawdziwi pa- 
ryżanie zaglądają tu rzadko. 
Towar niemal wyłącznie dla 
turystów. Zwłaszcza tych nai­
wnych, którzy dadzą się sku­

sić niską ceną wstępu. Oprzy­
tomnieją w środku, kiedy za 
piwo (konsumpcja obowiązko­
wa!) zapłacą siedem raz więcej 
niż w kafejce na sąsiedniej 
ulicy. Tutaj trzeba nawet uwa 
żać, gdzie się patrzy. „II fait 
beau la-haut” („przyjemnie tu 
u góry”) wskazuje dziewczę 
podpierające ścianę swój wyek 
sponowany biust, widząc, że 
zwrócił naszą uwagę.

Uciekamy tam, gdzie prze­
strzeń, ruch i światło. Champs 
Elysees! Obłędną karuzela do 
ckoła placu Gwiazdy (obecnie 
plac im. de Gaulle’a) i już je­
steśmy na najsłynniejszej alei 
świata. Tłumnie i wesoło jak 
w środku dnia. I pomyśleć, że 
tutejsza restauracja Ledoyen 
w czasach Ludwika XVI, który 
zakończył życie pod gilotyną 
na pobliskim placu Concorde 
— byłą oberżą, w której mo­
żna się było napić mleka pro­
sto od krowy skubiącej trawę 
na sąsiedniej łączce. Teraz mi 
gają tu neony najsłynniej­
szych firm samochodowych, 
banków, kin, trzygwiazdko- 
wych hoteli, wielkich domów 
mody a także redakcji (m. in. 
figaro”). Tutaj też, w pobliżu 
Łuku Triumfalnego z procha­
mi Nieznanego Żołnierza, uru­
chomiono przed kilku laty pier 
wszy w Paryżu drug-store, 

znak widocznej w wielu miej­
scach (również w języku fran­
cuskim) ekspansji amerykań­
skiej.

Kończy się paryska noc, jest 
już jasny dzień. Ogromne zmę 
czenie i ochotą na filiżankę ka 
wy. Instynkt Polaka zwykłego 
o czwartej nad ranem wędro­
wać w takich sytuacjach do 
bufetu dworcowego, podpowią 
da zwariowany pomysł: — Je- 
dziemy na Orły! P<> pół godzi­
nie podjeżdżamy do wejścia 
dwustumetrowej długości bu­
dynku portu lotniczego.

I to jest chyba największe 
przeżycie w ciągu tej niezwy­
kłej nocy. Największy port 
lotniczy kontynentalnej Euro­
py, gdizie w ciągu dnia co nie­
spełna dwie minuty startuje 
lub ląduję pasażerski samolot 
— jest przeraźliwie pusty! Ste 
rowane fotokomórką drzwi 
wpuściły nas do długiego hal­
lu odpraw pasażerskich. Sta­
nowiska wszystkich towa­
rzystw lotniczych świata, 
wśród nich naszego „Lotu”. 
Tylko echo odbija nasze kro­
ki. Kawiarnią zamknięta. 
Gdzieś pokazała się sprząta­
czka. Patrzymy na rozkład lo 
tów. Pierwszy samolot wystar 
tuje za półtorej godziny. Wte­
dy się zacznie taniec w powie­
trzu i na ziemi.

Ale to już znamy. Odjeżdża 
my. Niech nasza „niedzielą na 
Orły” (jak w piosence) pozo­
stanie właśnie taka: cicha i tro 
chę niepokojąca.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI
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li! ME juniorów w lekkiej atletyce

Szanse Wielkopolan
III Mistrzostwa Europy w lekkiej atletyce odbędą się w 

dniach 22—24 bm. w Atenach.
Bohaterowie poprzednich 

mistrzostw rozegranych w ro­
ku 1973 w Duisburgu z powo­
dzeniem debiutują w druży­
nach seniorów. Przykładem 
może być Baumgartl zwycięz 
ca Malinowskiego w finale 
Pucharu Europy na 3000 m z 
przeszkodami, kulomiot z NRD 
Udo Beyre, francuski tyczkarz 
Abada, czy nasz rewelacyjny 
Pietrzyk.

Wśród 36 reprezentantów 
kraju do Aten wyjechało G za 
wodników z Wielkopolski. Są 
to: Ewa Witkowska i Piotr

Jan Karwacki 
w kadrze PZPN

W czwartek trener Kazi­
mierz Górski ustalił 18-osobo 
wą kadrę, z której wyłoni jede 
nastkę na mecz z Holandią w 
Chorzowie (10 września). Oto 
nazwiska kadrowiczów:

Bramkarze: Jan Tomaszew­
ski (ŁKS) i Jan Karwecki 
(Lech); obrońcy: Antoni Szy­
manowski (Wisła), Marian O- 
stafiński (Ruch), Władysław 
Żmuda (Śląsk), Henryk Waw- 
rowski (Pogoń), oraz Mirosław 
Bulzacki i Ryszard Polak 
(ŁKS); pomocnicy: Lesław Cmi 
kiewicz i Kazimierz Deyna (Le 
gia), Henryk Kasperczak 
(Stal Mielec), Zygmunt Masz- 
czyk i Bronisław Bula (Ruch); 
napastnicy: Grzegorz Lato i 
Jan Domarski (Stal Mielec), 
Andrzej Szarmach (Górnik), 
Joachim Marx (Ruch) i Ro­
bert Gadocha (FC Nantes).

Piłkarze zbiorą się 26 bm. w 
Katowicach, a następnie uda­
dzą się do Kamienia k/Rybni- 
ka, gdzie rozpocznie się zgru­
powanie trwające aż do me­
czu z Holendrami.

HANNOVER SV — 
PARTNEREM REPREZENTACJI
Znany jest już partner naszej re 

prezentacji w kontrolnym meczu 
przed pojedynkiem z Holandią. Na 
si kadrowicze na tydzień przed 
spotkaniem z „pomarańczowymi” 
spotkają się w Krakowie z zespo­
łem zachodnioniemleckiej ekstra­
klasy — Hannover SV. (PAP)

Wygrana polskich 
bokserów

W nocy ze środy na czwartek 
pięściarska reprezentacja Polski 
pokonała 16:4 drużynę składającą 
się z reprezentantów stanu Wiscon 
sin. (USA) i młodych bokserów z 
kadry olimpijskiej. Mecz odbył 
się w Milwaukee. Swe walki prze 
grali jedynie: Antoni Rożnicki w 
koguciej i Wiesław Adamski w pół 
ciężkiej. (PAP)

Pływaczki Lecha 
na mistrzostwach

Europy
W dniach od 27 sierpnia do 3 

września br. w Sofii odbędą się 
mistrzostwa Europy pływaczek 
należących do klubów kolejowych. 
Barw Polski w tej imprezie bro­
nić będzie ekipa złożona z zawod­
niczki Neptuna Stargard oraz z 
9 zawodniczek poznańskiego Le­
cha. M. in. w Bułgarii startować 
będą: Ewa Wender, Ilona Skrzyp 
czak i Maria Marcinkowska, (y)

Zgarda (SZS — AZS), Geno- 
wefa Nowaczyk i Grzegorz 
Kaczmarek (Orkan) oraz Ewa 
Szklarek (Warta) i Małgorza 
ta Bukowska (Calisia).

Przed dwoma laty w Duis­
burgu z naszego regionu było 
o trzy osoby więcej. Najwięk 
szym sukcesem były wówczas 
brązowe medale M. Jabłoń­
skiej w oszczepie, M. Bręcze- 
wskiego w kuli i G. Nowaczyk 
w sztafecie 4X400 m. Czwarty 
był M. Radtke, a szósty M. Ci­
sowski.

Jak będzie za kilka dni w Ate­
nach? Największe szanse daje, się 
wychowankowi trenera Wegwer- 
ta — Piotrowi Zgardzie, który le­
gitymuje się najlepszym w tym 
roku w Europie wynikiem na 2000 
m z przeszkodami. Styl w jakim 
kilkakrotnie w tym sezonie po­
prawiał rekord Polski juniorów 
pozwala przypuszczać, że będzie 
mocnym punktem naszej reprezen 
tacji.

Realne możliwości zdobycia me 
dalu ma Ewa Witkowska i to za­
równo w biegu indywidualnym 
na 200 m, jak i w sztafecie 
4X100 ^m, oby tylko zaprezento­
wała formę z tegorocznego memo­
riału, gdzie zwyciężyła w biegu na 
100 m wynikiem 11,3.

Na czele tegorocznych tabel Eu­
ropy znajduje się Grzegorz Kacz­
marek specjalista od biegu na 110 
m ppł., który niemal w ostatniej 
chwili wynikiem 14,2 sek. za­
kwalifikował się do reprezentacji.

W znacznie trudniejszej sytua­
cji jest najlepsza juniorka z ubie 
głego roku Genowefa Nowaczyk. 
Nawet poprawienie własnego re­
kordu Polski na 400 m — 53,1 nie 
gwarantuje medalu. Faworytkami 
biegu na 4C0 m są reprezentantki 
NRD Brehmer (50,6) i Koch (51,5).

Miejsca punktowane w finale 
powinny wywalczyć Małgorzata 
Bukowska w oszczepie i Ewą Szklą 
rek w skoku w dal. (fr)

A. Smorawiński 
w Automobilklubie

Wielkopolskim
Czołowy polski automobili- 

sta Adam Smorawiński posta­
nowił od 1 września br. powró­
cić do Automobilklubu 'Wiel­
kopolskiego. Oznaczać to bę­
dzie znaczne wzmocnienie 
AW, w barwach którego star­
tować będą teraz wszyscy naj­
lepsi poznańscy kierowcy, (ad)

Międzynarodowe 
biegi na orientację

W dniach 6—7 września br. w 
Chodzieży rozegrane zostaną V 
Międzynarodowe Biegi na Orienta 
cję o Puchar Miast Targowych 
Europy. W imprezie udział wezmą 
przedstawiciele następujących 
miast: Płowdiw, Brna. Lipska, 
Budapesztu i Poznania. Oprócz te 
go odbędą się biegi krajowe, w 
których wystąpią przedstawiciele 
kilku innych państw. O szczegó­
łach zawodów i specyfice tej dys­
cypliny sportu poinformujemy czy 
telników w terminie późniejszym.

KTO Z KIM 
GDZIE

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 11 Grunwald — Polonia By­
tom, mecz 1/6 Pucharu Polski, 
boisko przy ul. Promienistej; War 
ta — Noteć Czarnków, mecz o 
mistrzostwo klasy okręgowej, sta 
dion im. 22 Lipca, Lech II — Prze 
mysław, mecz o mistrzostwo kia 
sy okręgowej, boisko na Dębcu; 
godz. 16.30 Polonia — Sparta Sza­
motuły, mecz o mistrzostwo klasy 
okręgowej boisko przy ul. Harcer 
śkiej, Olimpia II — Admira-Tele- 
tra, mecz o mistrzostwo klasy 
okręgowej. boisko Energetyka 
przy ul. Reymonta.

PIŁKA RĘCZNA. Piątek 
godz. 18 Grunwald — AZS Poznań, 
godz. 19.15 Posnania — Pogoń 
Szczecin; sobota godz. 15.30 
Pogoń — AZS. godz. 16.45 Grun­
wald — Posnania; niedziela 
godz. 10 AZS — Posnania, godz. 
11.15 — Pogoń — Grunwald; tur­
niej o puchar przechodni dowód­
cy Wojsk Lotniczych, „Arena”, 
ul. Wyspiańskiego 33.
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SIERPIEŃ
22 

Piątek

Cezarego 
Tymoteusza

Apolinarego 
Filipa

Bartłomieja 
Jerzego

23

Sobota

24

Niedziela Słońce: 4.34—18.51

PIĄTEK, SOBOTA. 
NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66:

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

SOBOTA PROGRAM I: 7.40

TEATRY 1
MUZYCZNY — piąt., sob., niedz. 

g. 19 „Noc w Wenecji”.
POLSKI — piąt., sob. g. 19 „Po 

rwanie Sabinek”. niedz. nieczyn 
ny.

STARY RYNEK — sob. i niedz. 
g. 21 „Światło i dźwięk”.

KINA

PIĄTEK, SOBOTA. 
NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt., sob., niedz. 
g. 10 12, 14 „Aresztuję cię przy­
jacielu” (ang. 15 1.), g. 16, 18 
„Ostatni wiosenny śnieg” (wł. 15 
1), g. 20 „Król, dama, walet” (RFN 
18 1.).

APOLLO piąt., sob.. niedz.
g. 10, 12, 14, 16. 18 20.15 „Znikąd 
donikąd” (poi. 15 1.).

ARENA sob., niedz. g. 20
„Synowie szeryfa” (USA).

BAŁTYK — piąt., sob., niedz. 
g. 10, 13.30, 16.30, 19.30 „Wielki 
Gatsby” (USA 15 1.).

GONG
16, 18,

piąt., sob. g. 10 12,
niedz. g. 18, 20 „Człowiek,

który przestał palić” (szw. 15 1.),
piąt., 
rick”

nagłe zachorowania w domu i 
rady lekarskie — tel. 63-735» 
padki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Bukowa 1,

po­
wy - 
pu-

tel.Podstacje; ul. __  .
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel.
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń,
tel. 99 f 544-44; Swarzędz 
209 i 544-44.

tel.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania 988 czynny
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z
kresu prawa rodzinnego, 
wenerycznych i z zakresu 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury

chorób 
służby

nocne:
Dąbrowsklego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęc- 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
— ul. Grunwaldzka 248, tel. 983, 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
PIĄTEK PROGRAM I: 7.40

sob. g. 20 „Charley Var- 
(USA 18 1.), niedz. g. 10,

12, 14, 16 „Wyspa złoczyńców’
(poi b.o.). 

GRUNWALD piąt. g. 17 19
„Kto śpiewa nie grzeszy” (jug. 
b.o.), sob. ,niedz. g. 17, 19.30
„Znikający punkt” (USA 18 1.), 
niedz. g. 12 „Autostopem do mia­
sta” (poi. b.o.).

GWIAZDA — piąt.
.Małżonkowie roku

b.o.), sob., niedz. g.

g. 16, IB 
II” (rum. 

16 18 „Mi-
chał Waleczny” (rum. b.o), piąt.,
sob., niedz. g. 20 „Próba 
ru” (USA 15 1.).

KOSMOS piąt., sob.,
g. 20 „Zmierzch bogów”

MALTA piat.,
g. 16 „Gappa” (jap.
20 „Aresztuję cię 
(ang. 15 1.).

MINIATURKA — 
niedz. g. 15.30, 19 „
ny” (USA

OLIMPIA 
sob. g. 15, 
wielkości”

sob.,

terro-

niedz.
(wł. 18

niedz. 
g- 18,

przyjacielu”

piąt., sob.,

18 1.).
— piąt. g. 
niedz. g.
(fr. b.o.).

.Ojciec chrzest

15, 17.30, 
13 „Mania 
piąt g 20

,Niech bestia zdycha” (fr. 18 1.), 
sob. g. 17.30. 20, niedz. g. 15, 18.
20.30 
(USA 
wane 
loniki

„Złoto dla zuchwałych” 
b.o.), niedz. g. 11 „Druko- 
kwiaty” (bajka), g. 12 „Ba- 
dla siostrzyczki” (bajka).

OSIEDLE
g. 16 „Wódz Indian 
(NRD b.o.), g. 18 
cana” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK -

piąt., sob., niedz.
Tecumseh”

,Ziemia

piąt.,
niedz. g. 17 „Dzielny szeryf 
ky Lukę” (fr. b.o.), g. 19.30

obie-

sob., 
Luc- 
„Ta-

ka była Oklahoma” (USA 15 1.).
RIALTO — piąt. g. 10 12, 14. 16, 

sob. g. 16, 18, 20, niedz. g. 10, 12
14, 16. 18, 20
1.), piąt. g.
(rum. 15 1.).

RUSAŁKA i 
sob. g. 15, 17
19.30 „49 
niedz. g.

SCALA
16, 18, 20

TĘCZA

„Mściciel” (USA 18
18, 20 „Zasadzka”

(Swarzędz) piąt.,
19.30, niedz. g. 17,

karatów” (USA 15 1.), 
16 „Kominiarczyk” (poi.

— piąt., sob., niedz. g. 
,Joe Kidd” (USA 15 1.).

piąt., sob. g. 17,
niedz. g. 15.30, „Syn Godzilli” 
(jap. b.o.), piąt., sob. g. 19. niedz. 
g. 17.30, 19.30 „Mr. Majestyk” (USA 
15 1.), niedz. g. 14.30 „Za siódmą 
bajką” (bajka).

WARTA — piat. g. 10. 12.30, 
15.30, SOb. g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20,
niedz. g. 10, 14 16. 18, 20.15
pino podbija Amerykę”

Propozycje do Listy Przebojów;
8.05 Z melodią w samochodzie;
8.30 Wakacje z przebojem; 9 Lato 
z Radiem; 10.05 Uwaga, bądź prze 
zorny na drodze; 10.15 Stara i no-
wa muzyka wojskowa; 
czór w Bizancjum” — 
10.40 Koncert życzeń; 
rozrywkowa pióra J.

10.30 ..Wie 
fragm. 23;
11.12 Aud.
Przybory;

11.30 Lato z Radiem; 12.05 Lato z 
Radiem; 13 Muzyka ludowa Rumu 
nii; 13.15 Muzyka i poezja — wier

M. Zientary-Malewskiej;
Wielki aktor Jones słuch.
Przekrój muzyczny tygodnia
Teatr PR: „Ring”: 
Urszula Sipińska:

14 
14.30 
15.05

16.15 Śpiewa
16.30 Piosenki

podniebnych szlaków; 16.40 Podró 
że muzyczne po kraju: ..W roz,śpię 
wanej szkole w Łęcku”- 17 Sopot 
75 — rep. z Festiwalu Piosenki w 
Sopocie — Dzień polski: 18 Muzy 
ka i Aktualności: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców: 18.30 Spotkanie z 
Magda Zawadzką: 19.15 Konc. na 
głosy i instrumenty: 20.15 Gra Ze­
spół „Rama 3”; 20.25 Sopot 75 — 
Transm. I połowy koncertu fina 
łowego; 21.30 Aud. rozrywkowa pt. 
„Letnie ostatki”: 22.35 Sobotnia 
dyskoteka: 23 "5 Fnn. literacki 
..Konsylium”; 23.30 Sobotnia dys­
koteka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 
5, 6, 7. 8, 10, 15, 16, 19,

PROGRAM II: 7.35
graniczna; 8.35 Kraje
Rumunia: 8.55 Muzyka

1. 2. 3, 4, 
20, 22, 23.

Public, za- 
i ludzie — 
spod strze

chv — cymbaliści regionu rzeszow
skiego; 9 Konc, nagrań PR i

wella; 23 Nowe tomik?
— M. Grześczak; 23.05
społu „Phoenix”; 23 5a 
włoskie śpiewa c. Niemen

WIADOMOŚCI: 5 8
12.05, 15, 17, 19.30, 22*. ’ ’ *> 19.3^

NIEDZIELA — P]>Or
7.30 Moskwa z melodia i • W h 
8.15 Wakacje z muzyką, 
wy Magazyn Wojskowi Radi« 
Uwaga, bądź przezorny na l,-«S 
10.25 Lista przebojów; u RJezilni 
Teatr dla Dzieci Mł(mS2v”a(110wy 
pitan Ali i jego zWie™n: 
fragm. książki „Menażeria . ” 
tana Ali” — Ludwika je, * Si­
na; 11.20 Niedzielny Kierm 80 S 
zyczny; 12.10 Tygodniowy n?* Mu 
prasy; 12.20 Koncert niedzUu^^ 
Wesoły autobus; 14.05 7 „ U 
J. Straussa; 14.30 „W JeziOraP®ret'k 
15 Koncert życzeń; ig.og Tea?ach”i 
„Małżeństwo i pioruny”, 16aAr pR; 
z polskich filmów; ig.m r -^1 
jazzu; 17.15 Niedzielne
Studia Młodych; 17.40 Trasin an'e 
ropejskiego finału Mjlt’z e“- 
Świata na żużlu; 18.30 3xr rZost» 
diowa Rewia Rozrywkowa-" R1- 
Dobranocka; 19.15 Przy m,,' 18,53 
sporcie; 20.05 Dyskusja na tZ? ’ 
międzynar.; 20.20 Sopot 75 ty 
cert finałowy; 21.10 Teatr ni K°n' 
ko zawodowy; 21.25 d.c Snn tyl- 
— Koncert finałowy; 22 30 n t l5 
lonym parkiecie; 23.05 Oeóit,Zie' 
wiadomości sportowe; 2320 n 
piosenek. ' He*U

WIADOMOŚCI: 0.01, 1 2 , 
c 7 « s 12.05 16 ^,4, !,

> “45,
6, 7, 8, 9, 10.
23.

Takty i minuty; 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół — Węgry, ZSRR; 
8.25 „Wieczór w Bizancjum” — 
fragm. 22; 8.35 „Gdy człek w ta­
niec polski stanie”; 9.05 Wakacje 
z przebojem; 9.30 Berlin z melo­
dią i piosenką; 9.45 Gra Zespół 
Rozrywk. Rozgł. Opolskiej pod 
dyr. E. Spyrki; 10 Lato z Radiem; 
12.25 Katowice na muzycznej antę 
nie; 13.15 Moto-sprawy; 13.30 Ka­
talog wydawniczy; 13.35 Gra An­
dres Segovia — gitara; 14.05 Nasi 
kandydaci na VII Festiwal Folklo 
ru Ziem Górskich w Zakopanem; 
14.30 Łato z muzyką; 15.10 Muzyka 
na wolnej przestrzeni 15.40 Fono- 
serwis; 16.06 U przyjaciół; 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.40 
Słynne walce operetkowe; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Sopot 75 —Repor­
taż z Festiwalu Piosenki w So­
pocie; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Gwiazdy polskich estrad; 20.05 Re-

Tv w Krakowie pod dyr. T. Do­
brzańskiego: 9.20 Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych; 
9.30 Utwory orkiestrowe Jana 
Brahmsa i Maxa Regera; 10 Teatr
PR Studio Współczesne:
„Piotr”; 11 Prokofiew — I Sonata 
f-moll on. 80 na skrzypce i forte­
pian; 11.35 Przes-ląd czasopism re­
gionalnych; 11.45 Od Tatr do Bał
tyku Kujawy: 11.50 Zwykłe i

portaż literacki Jana Goca: ,ży
wot Polaka poczciwego”; 20.20 Gra
orkiestra Michel Legrand’a 20.35
Aktorzy i piosenka; 21.18 Dźw. pla 
kat reklamowy: 21.33 Muz. kalej 
doskop: 22.20 Śpiewa Anna Ger-
man; 22.30 
gody” — ’

„Ludzie wielkiej przy-
wśród Gauczów

nagrań grupy Deep Purple; 
Korespondencja z zagranicy; 
Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2,

22.45 Z
23.05
23.10

3, 4,
5, 6, 7, 8. 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22 , 23.

PROGRAM II: 8.35 My 75; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Muzyka baroku; 9.20 Łódzki ko­
łowrotek muzyczny; 9,40 Dla przed
szkoli dziecińców wiejskich:
„Pojadę do Łowicza”; 10 „Wspom 
nienia z przyszłości, nierozwiąza-
ne zagadki przeszłości’ fragm.

,Pep- 
(wł.-

książki; 10.30 — J. Francaix: „No 
we szaty królewskie” — suita ba­
letowa; 11 Opera abstrakcyjna B. 
Blachera; 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 11.45 „Od 
Tatr do Bałtyku” — Kurpie; 12.05 
Aud. dla dzieci; 12.20 10 minut na 
ludowo; 12.30 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.30 Z taśmoteki spike­
ra; 13 Dworzak: Kwartet smycz­
kowy As-dur op. 105; 13.35 Moje
fascynacje literackie — mówi A. 
Jackiewicz; 13.55 Mini przegląd fol 
klorystyczny; 14 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 
Polska rtiuzyka operowa — Kurpiń 
ski, Moniuszko, Statkowski: 15.40 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem: ..Szczecińskie słowiki” pod 
dyr. J. Szyrackiego; 16 „Spory o 
wartości” — refleksje o bycie: 17.25 
Aud. oświatowa: 17.40 „Energeiyk 
kuźnią młodzieży lekkoatletycz­
nej” — aud. sportowa: 17.55 Po­
znański koncert życzeń; 18.40 Pu­
blicystyka krajowa; 19 E. Schwarz 
kopf śpiewa pieśni H. Wolfa: 19.15 
Język angielski; 19.30 „Wiener 
Festwochen - 75” — Odtworzenie
koncertu Ork. „Wiener Sympho- 
niker”; 21.15 Muzyka; 22 Magazyn

PROGRAM II: 7.35 Felietm 
racki; 7.45 „W rannych 
lach”; ? ”--------
felieton 
rodowa

racki 7.45 >n Hte

niezwykłe: 12.05 Dwa opowiadania 
S. Romaniuka: 1) „Nieznani”, 2) 
..Dezintegramy szczęścia”; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy: 13 Kon 
cert chopinowski z nagrań Jolan­
ty Zajkowskiej-Lisickiej: 13.35 
„Autor j jego audycie”; 13.55 Mi­
ni przegląd folklorystyczny; 14 J. 
Havdn — Symfonia Es-dur nr 74; 
14.25 Rep. literacki pt. „Lord”; 
14.45 Graja polskie kapele regional 
ne — nowe nagrania z IX Festiwa 
lu Kap®! i Śpiewaków Ludowych 
w Kazimierzu: 15 Program dla 
dziewcząt i chłonców: 16 ..Czata” 
— magazyn wojskowy; 17.25 listy 
snod lipy — felieton: 17.35 Ren. 
dźw. M. Nowakowskiego; 17.50 Ra 
dioexpress: 18.05 Grająca szafa; 
18.35 „Zawziętość” — fragm. pow.; 
19 Francuskie chansons renesan­
sowe; 19.15 Jezvk angielski: 19.30 
..Matysiakowie”; 20 Ze świata ope 
rv — rumuńscy śpiewacv opero­
wi: 20.30 Trio Karolak—Urbaniak 
—Bartkowski; 20.40 XVIII Miedzy 
narodowy Festiwal Muzyki Orga-

8.2i Zawsze
B 8.35 Public. międŁ' 

10 Wielkopolska magazyn literacko-m^ 
ny w stylu retro; 12.05 M m 
sorgski — Suita Ork.; 12 35 ,, 
znasz tę książkę?; 13 Poranek „2 
foniczny — muzyka baroku- „ 
Podwieczorek przy mikrofon) ’ 
15.30 Radiowy Teatr dla Dziee i 
Młodzieży: ,.Co im powiesz^. 
16 Międzynar. Radiowy Konkń,,’ 
Chórów; 16.30 Konc. chopino" 
ski — grają jurorzy IX Miedzy 
narodowego Konkursu PianisW 
nego im. F. Chopina w 1975 
17.01 „W co się bawić?”- nil 
Biografie niezwykłe — R Salo­
mea z Rusieckich Pilsztynows- 
18.35 Felieton aktualny; 18.15 Ks' 
barecik reklamowy; 19 Teatr PrI 
Przegląd słuchowisk Rozgłośni Rł 
gionalnych PR: „Obywatel dh 
Zuzi”; 19.30 B. Bartok _ xxxil 
Kwartet smyczkowy; 20 Konfron 
tacie literacko-operowe (stereo 
ogólnopolskie na UKF); 21 poisi[je 
skrzydła; 21.15 Gra zespół Jazz- 
Carriers: 21.50 Utwory na flet so 
lo; 22 Pozn. wiadomości sporto­
we: 22.10 Z nagrań pod dyr. R. 
I.epparda; 22.30 Chór Kameralny 
Cantores Minores Vratislavhnses

la

pod dyr. E. Kaidasza — na I Fe­
stiwalu Muzyki Dawnej w Sta-
rym Sączu; 23.10 R. Schumann: 
II Sonata Fortepianowa g-moll 
op. 22; 23.35 Utwory Ryszarda Wa;

nowej Oliwie odtworzenie
nera.

fragm. recitalu L. Batora: 21 Er­
nest Krenek; 21.40 J. Massenet: 
Fantazja na wiolonczele i orkie­
strę: 22 Zespół Dziewiątką: Wra-
camy w poniedziałek”:
dla wszystkich;
ja^zu — ..G”.

WIADOMOŚCI:
7.30, 
23.30.

8.30, 11.30,

23.35

4.30,
13.30,

U w a ga! Program

23 Barok 
Leksykon

5.30, 6.39,
18.30, 21.30,

własny na
UKF 69,74 MHz: 16.15 Program ste­
reofoniczny; 19 Ogólnop. program 
stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.30
Co kto lubi; 9 
— ode. 1 pow.

.Jezioro rusałek”
G. Hartlauba:

Muzyka z francuskich filmów
9.10
9.30

•Nasz rok 75; 9.45 Interradio — ma 
gazyn muzyczny; 10.35 Grają lau­
reaci konkursu jazzowego w Wied
niu 1966; 10.50 „Śmierć w sta-
rych dekoracjach” ode. 9; 11
Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Życie 
rodzinne — magazyn: 11.50 Grają 
jurorzy konkursu jazzowego w 
Wiedniu 1966; 12.10 Piosenki z Es­
tonii: 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki: 13.45 Czytamy 
pamiętniki C. Goldoniego; 14 So­
nata Kreutzerowska Beethovena; 
14.35 Będę kwitła za ciebie — ga­
węda; 14.45 Śpiewa i gra na gita 
rze John Lee Hocker; 15.10 Pio-
senki różnych obrotów: 15.30
60 minut na godzinę; 16.30 Piosen 
ki M. Czubaszek: 16.45 Nasz rok
75 17.05 ..Jezioro rusałek” ode,

Piłka ręczna

Energetyk prolongt *ał
Ii-ligowy byt

Kibice szczypiornistów Energe­
tyka Poznań odetchnęli z ulgą. 
Wystawieni bowiem zostali w o- 
statnim okresie na „mocną” pró­
bę. Najpierw ich pupile spadli z 
II ligi, potem — w związku z de­
cyzją o jej powiększeniu do 10 dru 
żyn — słabo spisali się w turnie­
ju barażowym. zajmując III lo­
katę i nie przedłużając swego Il-li 
gowego bytu (z podobnego bara- 

żu obronną ręką wyszła Nielba 
Wągrowiec), ale kiedy wszystko 
było już praktycznie przesądzone 
— energetycy stanęli przed ostat­
nią, niespodziewaną szansą. Z roz 
grywek wycofał się Stoczniowiec 
Gdańsk i o wakujące po nim miej 
sce zmierzyć się miały drużyny, 
które uplasowały się na trzecich 
pozycjach w turniejach barażo- 
wych: Energetyk i Bolesław Smia 
ły Łaziska (woj. katowickie). 
Mecz odbył się w minioną nie­
dzielę na neutralnym boisku w 
Warszawie i zakończył się pięk­
nym sukcesem poznaniaków, któ­
rzy po dramatycznej walce wygra 
li 21:17. Serdecznie im gratuluje­
my i życzymy, by w następnych 
sezonach losy ich nie ważyły się 
w tak dramatycznych okoliczno­
ściach.

Prolongowanie bytu w II lidze 
przez Energetyka sprawiło, iż je­
den zespół mniej zdegradowany 
został z dotychczasowej ligi mię­
dzywojewódzkiej, „Uratowała” się 
w ten sposób również siódemka z 
Wielkopolski — Sparta Oborniki.

(bop)

hiszp.-RFN 15 1.), piąt. g. 18, 20
..Kobiety, które kochałem” (rum.
b.o.), niedz. g. 12, 13 „Latarnik” 
(bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt. g. 16.45, 18.45 „Zbrodniarka 
czy ofiara” (jap. 18 1.) sob., niedz.

studencki: 23 Nowości PWM; 
Co słychać w świecie; 23.40 
rencki „dolce stil nuovo” z 
wieku.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,
7.30. 8.30, 
23.30.

11.30, 13.30, 18.30,

g. 14.45. 16.45, 18.45 , 
godziną” (poi. 15 1.)

.Godzina za
,niedz. g.

13.30 „Skrzydlate marzenia” (poi.

WILDA — piąt., sob., niedz. g. 
10 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Lady
Caroline Lamb” (ang. 15 1.), sob. 
g. 22.15 „Synowie szeryfa” (USA).

WRZOS (Luboń) niedz.
.Ulzana — wódz Apaczów”

b.o.), g.
15 1.).

WRZOS 
niedz. g.

19 „Aferzysta”

g. 17 
(NRD 
(radź.

(Mosina) — piąt., 
17, 19.15 „Grzeszna

tura” (wł. 15 1.), niedz. g. 15
ronika w 
b.o.).

OGRÓD 
Krańcowa 
g. 9—19.

sob., 
na- 

,.We
krainie czarów” (rum.

ZOOLOGICZNY — 
i ul. Zwierzyniecka

ul.

r DYŻURY i

23.35 
Flo- 
XIV

6.30,
21.30,

PROGRAM III: 7.30 Niezależność 
kultury — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Tajemnica plemie 
nia Ku” — ode. 26; 9.10 Bluesy ro 
dzaju żeńskiego; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Brazylijska szkoła samby; 10.50 
„Śmierć w starych dekoracjach” 
— ode. 8; 11 Dyskoteka pod gru-
szą; 
zyn

11.20 ■ Zycie rodzinne ma­
il.50 Brazylijska szkoła bos-

sa novy; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.45' Czyta 
my pamiętniki Carla Goldoniego;
14 Lato w Filharmonii — Wagner 
pod batutą Szella Ryszard Wag­
ner: „Zmierzch Bogów”; 14.30 Suk
nia z pereł gawęda; 14.40 Po-

SZPITALE: PIĄTEK — 
na, chirurgia, laryngologia 
Mickiewicza 2; okulistyka

inter-
— ul.
— ul.

Walki Młodych 7; neurologia — 
Lutycka; SOBOTA — interna, chi 
rurgia, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur 
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia,

lonia śpiewa; 15.10 „Nigdy nie po 
wiem do widzenia” płyta Glorii 
Gaynor; 15.30 Swing do tańca; 15.50 
Festiwal Regionalnych Zespołów 
Dziecięcych w Rabce: 16.15 Oalas 
ki dla Krystyny Prońko; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Jezioro rusałek” — 
ode. 1 pow. G.' Hartlauba; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz miesią 
ca — T. Różewicz; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19 Pow. 
w wyd .dżw,: „Kobieta w bieli” — 
ode. 12; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Miłość nie zna granic —
gawęda; 20.10 Interradio maga
zyn muzyczny; 20.50 Ilustrowany
Magazyn Autorów; 21.50 Opera ty-
godnia R. Wagner: „Holender

laryngologia, f neurologia ul.
Przybyszewskiego 49; okulistyka 
— ul. Garbary 17, chirurgia dzie-
cię ca ul. Krysiewicza 7.

tułacz”; 22.08 Śpiewa Ramsey Le­
wis; 22.15 Trzy kwadranse jazzu — 
dyskografie; 23 Nowe tomiki poe 
tyckie — Mieczysława Buczkówna; 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów; 23.50 Śpiewa Ewa Bem.

2; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Por­
tret marokańskiej kobiety: 18 Mu- 
zykobranie: 18.30 Polityka dla wszy 
stkich: 18.45 Muzykalny detektyw; 
19.15 Książka tvgodnia: 19.35 Zapra 
szamy do Trójki: 21.50 Onera ty­
godnia 
tułacz”:

R Wagner: „Holender
22.08 Śpiewa Ramsey I.e- 

wis; 22.15 Pow. w wyd. dźw.: ..Kn 
bieli” — ode. 12: 22.45

na gitarę” Baden Po-
hieta w 
„Obrazki

■SdftflBfcii

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.M, 
8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 18.30 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz; 8.35 Co kto lubi; ! 
„Jezioro rusałek” — ode. 2; 9.H 
Bluesy po węgiersku; 9.30 Pio­
senki z deszczem; 9.50 Grające lis 
ty; 10.15 Ilustrowany Magazyn 
Autorów; 11.15 Wielkie recitale; 
12.05 . Grypsy z Pawiaka” — ode. 
5; 12.30 Wsoomnienia ze sceny 
Opery Śląskiej: 13 Tematy filmo 
we gra Ork. Phila Woodsa; 13.15 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe­
ryskop — nrzegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Śpiewa Aura Vw 
ceanu: 14.45 Za kierownicą: 15.11 
Przypominamy W. Elektrowicza; 
15.30 „In-a-gadda-da-vii!a” zesp. 
Iron Butterfly: 15.50 Nowa płyta 
zespołu ..Korvina”; 16.15 Werni­
saż: 16.45 Akordeon — skrzypce 
— klarnet; 17.05 „Jezioro rusałek* 
— ode. 3; 17.15 Antologia piosen­
ki francuskiej: 17.40 Lektury, lek­
tury; 17.55 Mini-max; 18.30 Tea­
trzyk „Zielono Oko”: „Dziesie* 
minut crawa”; 19 Nowa płyta 
Klaussa Schulze’a; 19 35 Muzycz­
na poczta UKF; 20 Czekając na 
Inkę — gawęda; 20.10 Modest Mus 
sorgski: „Obrazki z wystawy". 
20.45 Gra zespół Extra Bell; « 
. Siedmiogrodzkie cekiny’’ - 
Tłłakowiczówna o Rumunii: 
Wariacje w stylu soul; 21.50 0?e 
ra tygodnia — R. Wagner: .HołM 
der tułacz”; 22.08 Śpiewa Ra«>se’ 
Lewis; 22.15 ..Rozmowy potoczne 
— Erazm z Rotterdamu; M ’ 
kabaretach Storyyille: 23 Nowe 
miki — Janina Wóicicka: "■ 
Oklaski dla nań: 23.35 
nocy” — gra kwartet 
T loyda; 23.50 Śpiewa Stevie w

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, H 
19.30, 22.

dziennie g. 10—17, niedz. 1 & 
S RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH; 
„Wystawa waz gołuchowsin^' 
- g. 9-15. poniedz i sr. ' 
12—18, niedz. i sw. g.przedświąteczne i 25 VIII za

.=021®^-^

1 I NA 
j WYSTAWACH

W poniedziałek i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA _ są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k/Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
271 — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — ..Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy i piątki 
g. 12—18. soboty, dni przedświątecz 
ne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 0—15. 
niedz i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE — g. 9— 
18, nieclz. g. 10—-15 wystawa: ,,10 
artystów prezentuje nowe i naj­
nowsze” oraz „Galerja malarstwa 
polskiego i obcego” (od 22 do 30 
bm.).

PRZYRODNICZE (Świerczewśkie 
go 10) — codziennie g. 10—15. śro­
da g. 10—16. do 31. VIII. zamknię­
te.
.ROLNICTWA (Szteniawa) — co­

te. 23 VIII - czynne.
WIELKOPOLSKIE «

WOJSKOWE (St. Rynek) - 
9—18. niedz. i św. g- l”-"'’, y.WYZWOLENIA ‘MUZEUM V V x z-e *»   
POZNANIA (na Cytadeli)
10—18 wt. g. 10—16 -

MUZEUM W GOŁUCHOWI' 
z powodu remontu do od»o«n 
nieczynne. <

MUZEUM W ROGALTNIB 
10—16 (Galeria malarstwa 
czynna). L[.

MUZEUM - PRACOWNI# 
TERACKA A. FIEDL ERA 
Puszczykówku: wtorki, 
dziele g. 10-13. Piątki S- 
(Wycieczki grupowe nate^^ 
szać telefonicznie, tel. r 
wo 190). _ co-

muzeum w korniku 
dziennie g. 10—16, sob. 8- cZyN-

BIBLIOTEKA im. E- _ WĄ­
SKIEGO (pl. Wolności ^ lsxicS 
stawa książek tłumac j pols# 
„Literatura światowa ^14. 
- pon., śr. 1 piątek~ 
wt. i czw g. 9—15. a <a 39)

KLUB MPiK (R.ata^zwiadin>ir 
Wystawa Fotograficzna ótr)ocn 
Tiesielkina pt. cztant13'6^ 
pod czerwonym beRistan’’ 
„Nasz kraj” i >»^z0 
g. 10-20.
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pR°GBANieznajomi z pociągu” — 
-iL'fab. prod- USA;

f Dziennik (kol.):
1630 ' obiektyw” - program wo 
16.W 'aW gorzowskiego, kali- 

konińskiego leszczyń- 
S pilskiego poznanskie- 

i zielonogórskiego;
Pora na Telesfora”:

fl.OO "cpzam”’
" Mała Encyklopedia Zwie- 

I1-55 S _ .Hipopotamy” — frane. 
^^przyrodniczy (kol.): 
f1'1” P Giełda reporterów ,

13,3? ”* wystąnienie Ambasadora 
^unii
”1° " Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie-„Dni pły 

towe” (kol.);
.panorama”,

- Międzynarodowy Festiwal 
^Piosenki w Sopocie — „Dni pły 

towe” (kol.):
„m _ Dziennik (kol.).
«15 _ Reklama;
„O _ Wiadomości 

nika Mistrzostw
sportowe i kro
Świata w ko-

larstwie.

program II
j',15 - „Przygna 

Czarnym cz. I 
fab. (kol-); , . ._ Z kamerą przez świat —
Francja z lotu ptaka” (kol.);
_ „Echo Tygodnia”;

’ 3q - Dziennik (kol.);
- Z cyklu: Rok w przyro­

dzie _ „Skalne gniazda”;
wsi) _ Z cyklu: „Człowiek i mo- 

„e” - „Statki północy”;
n 15 - „24 godziny” (kol.):
jus - „Nieznajomi z nociągu” — 

' film fab. prod, USA.

nad Morzem 
— rum. filmu
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8.35 — „Bieg po zdrowie**;
8.50 — Wiadomości sportowe;

9.00 — „Teleranek”;
10.20 — „Antena”;
10.40 — „Kraina wiecznej młodoś 

ci” — rum. film fab. (kol);
12.15 — „Wrocławska Wiosna”

(kol.);
13.00 — Dziennik (kol.);
18.20 — „Tydzień” — magazyn 

spraw codziennych;
13.50 — „Pracować na scenie” — 

reportaż;
14.20 — „Dobosz” — film dla dzie 

ci;
14.45 — Losowanie Toto-lotka;
14.50 — „Garrick Ohlsson gra Cho­

pina” (kol.);
15.30 — „Historia niezupełnie praw 

dziwa”;
15.50 — Finał Kontynentalnych 

Mistrzostw Świata na Żużlu;
18.00 — Z „Trybuną Ludu” — pro 

gram rozrywkowy, reż. — Wio 
dzimierz Gawroński;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych — 

„O królewiczu i dworce Mał 
gorzacie”;

20.30 — Nowe przygody Vidocqa — 
ode. 10 pt. „Vidpcq i archa­
nioł” — film ser. prod. fran­
cuskiej (kol.);

21.25 — Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie — Dzień 
polski;

22.55 — Informacyjny magazyn 
sportowy;

PROGRAM U
14.50 — Zespół Pieśni i Tańca Zie 

mi Bytowskiej;
15.25 — Wojskowy film dokumen­

talny — „Na wzgórzach Golan” 
(kol.);

15.55 — „Monteverdi” — program 
rozrywkowy (kol.);

16.20 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”;

16.50 — Dyryguje Maksym Szosta­
kowicz (kol.);

17.40 — „Małżonkowie roku dru­
giego” — rum. film fab. (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przed ekranem” — o fil 

mie rozrywkowym (kol.);
20.55 — „Wieczorny gość” — An­

drzej Szajewski;
21.15 — „Tu jest mój dom rodzin­

ny” — impresja filmowa;
21-35 — „Pożegnanie z Petersbur 

giem” — radź, film fab.

19.00 — Program reklamowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Z cyklu: Bomba I — „Sy 

stem przetwarzania” — pro­
gram popularno-oświatowy;

20.50 — „U progu kariery” — Hen 
ryka Januszewska — laureatka 
konkursu śpiewaczego w Rot­
terdamie;

21.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — Teatr Sensacji (wznowie­

nie) — William Irish: „Pani 
Widmo”. Re. — Józef Gębski 
i Antoni Halor;

22.35 — „Oferty”;
22.45 — Zakończenie programu.
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PROGRAM I
10.00 — „Huśtawka” — radź, film 

fab.;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.25 — „Obiektyw”;
16.45 — „Ńa każdym kilometrze” 

— Ode. II (ostatni) bulg. fil­
mu fab.;

18.20 — Patrol — „Melduję, samo 
lot gotów do lotu”;

18.40 — Teatr TV na świecie: Ol- 
drich Danek — ,,Sova”. Spek­
takl TV czechosłowackiej;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Zbrodnia w klubie teni­

sowym” — film fab. prod. wio 
sko-jugosł. (od 18 1., kol.);

21.45 — „Interstudio” (kol.);
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — Wiadomości sportowe, w 

tym kronika Mistrzostw Świa­
ta w Kolarstwie;

23.05 — „Informacje — Towary — 
Propozycje”.

PROGRAM II
17.30 — „Wyrok” — ode. II „Por­

wanie” — film ser. prod. TV 
CSRS;

18.15 — „Dwie strony medalu”;
19 00 — Film krótkometrażowy;
19:30 — „Dziennik (kol.);
20.20 — Środa Melomana — Sona­

ty fortepianowe Mozarta, Di- 
yertimenta na flet i gitarę 
i koncerty skrzypcowe Bacha;

21.10 — „Morskie ogniwa” — pro­
gram publicystyczny;

21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — Teatr TV: E. Radziński — 

„Godziny miłości” reż. kon­
stanty Ciciszwili.

SF>Ok.DZIELNIA X
PRACY . ŚWIT -

SPÓŁDZIELNIA PRACY „§WIF 
w Poznaniu

zawiadamia P. T. Klientów, że
ZOSTAŁ OTWARTY

PUNKT PRZYJĘĆ
HA OSIEDLU PRZYJAŹNI NR 132
który przyjmuje usługi 
do wykonania w zakresie:

— chemicznego czyszczenia 
i farbowania garderoby,

— prania bielizny i koszul,
—- czyszczenia i prania dywanów,
— czyszczenia i modernizacji 

krawatów,
— artystycznego cerowania.

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ 
i TERMINOWĄ USŁUGĘ.

Praca © Nauka

PROGRAM I
9.25 - „Program I proponuje”;
9.40 — „Podróże z Jakubem” — 

węg. film fab. (kol.);
U.05 - Klub Sześciu Kontynen­

tów (kol.);
11.40 — „Piosenka dla Ciebie”;
list - „Informacje — Towary — 

Propozycje^’;
12.40 — „Dzień na lotnisku” — 

program WOSL Dęblin;
13.00 — Lektury Pegaza;
13.15 - Dla dzieci: „Bajkowy kon 

cert życzeń”;
14.15 — „Studio przebojów” — pro 

garm rozrywk. TV NRD;
15.00 - STUDIO 2 — omówienie

programu:
15.10 — Program rozrywkowy;
15.20 — Relacja ze świata;
15.25 — STUDIO 2 — rozmowa;
15.35 — Program rozrywkowy;
15.50 — „Ostatni don Kichoci mes 

syńskiej cieśniny” — rep. fil
mowy;

16.00 — „5 minut o żużlowcach”
przedstawiamy faworytów;

16.05 — STUDIO 2 — rozmowa;
16.10 — Program rozrywkowy;
16.25 — „Lhotse” — I odcinek fil­
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PROGRAM I
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.45 — „Echo stadionu”;
18.15 — „Gra Rene Franc” •— sak 

sof on (Francja, kol.);
18.45 — Reklama;
18.50 — „Eureka” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV: Roman

Brandstaetter — „Król i aktor”. 
Reżyseria — Ignacy Gogolew­
ski;

21.40 — Alfabet rozrywki — „Bi* 
storia grzechotnika, czyli coś z 
„Kobry”;

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — Wiadomości sportowe.
PROGRAM II
DZIEŃ RUMUŃSKI W TVP

Czwartek 28 VIII

mu dok. Jerzego Surdela;
11.00 — 5 minut o żużlowcach;
11.05 — Relacja ze świata;
17.10 — STUDIO 2 — rozmowa;

„Porucznik Hawk w ak­
cji” — serial kryminalny;

18.05 — „sto minut przed koncer­
tem”;

18.20 — 5 minut o żużlowcach;
18.25 — Relacja ze świata;
18.30 — „Medale, porażki, rekor­

dy”;
18 w ~ STUDIO 2 — rozmowa;
18.50 _ „Ludzie, którzy tworzą 

takty”;
19.05 - „Muzykowanie” pro-

gtam Bożeny Walter;
ram ~ StUDIO 2 — rozmowa;
5 0 ~ Monitor (kol.):

' ’ ~ Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie;

2135 ~ Sp°rt w stUDIO 2;
. ~ »Na samym końcu pla- 

- miniatura fab.;
22 00 STUDIO 2 — rozmowa;

~ "Burzliwa noc Jerycho” 
7" film fab. prod.8 (western); P

' „Zycie codzienne”

Gwiazdy w kręgu
^ancr°Srain rozrywk.

17.00 — Prezentacja dnia i omówię 
nie programu „Dnia Rumuń­
skiego”; z

17.10 — „Rumunia, mój kraj” — 
film dokumentalny (kol);

17.45 — „Spacer po Bukareszcie” 
— felieton filmowy (kol.);

17.55 — „Czarne złoto” — film do­
kumentalny;

18.15 — „W dolinie Argesu” — film 
przyrodniczy (kol.);

18.40 — „Ich świat” — film (kol.);
19.00 — Film krótkometrażowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Orient Express” — rum. 

film fab.;
21.15 — „Źródła inspiracji” — film 

muzyczny (kol.);
21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — „Zycie i kultura”;
22.15 — „Bukareszt śpiewa” — pro 

gram rozrywkowy;

PROGRAM I
10.00 — „Strażnica w górach” — 

radź, film fab.;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.10 — „Informator turystyczny” 

(kol);
18.45 — „Listy i polityka”;
19.30 — „Dziennik” (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.25 — „I wkrótce nadejdą ciem 

ności” — ang. film fab. (od 18 
1. kol.);

22.05 — „Pegaz”;
22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — Reklama;
23.10 — Wiadomości sportowe.
PROGRAM II
17.30 — „Wyrok” — ode. III „Sę­

dzia” _ film ser. prod. CSRS;
18.15 — Rok w przyrodzie: program 

publicystyczny — „Wędrówki 
ptaków”;

19.00 — „Witraże”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Loża” _ publicystyka kul 

turalna (kol.);
20.50 — „Jazz Jamboree 74” — kwar 

tet Petera Brotzmanna (RFN);
21 15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — „Na każdym kilometrze” 

— ode. II pt. „Tajemnica szy 
fru” — bułg. film fab.

Zatrudnię fotografa (fo- 
tografkę), na dobrych wa 
runkach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21468g
Gospodarstwo rolne — za­
trudni na do-brych wa­
runkach gosposię i pra­
cownika z pełnym utrzy­
maniem. Matysiak, Po­
znań, ul. Stairołęcka 184. 

21478g
Potrzebna ekspedientka, 
uczeń i cukiernik z prak 
tyką. Dzierżyńskiego 265. 

21482g
Opiekunka do rocznego 
dziecka, potrzebna od 1 
września. Os. Przyjaźni 8 
m. 83.21484g
Ślusarza - tokarza, przyj- 
mę. Poznań, Chlebowa 14. 

21485g
Uczennicę oraz pracowni- 
czki do przyuczenia zawo 
du — przyjmę. Pracownia 
Haftów Artystycznych — 
mistrz Zofia Kledzik, Po­
znań, ul. Garncarska 2 
m. 7, po wyuczeniu zapew 
niam pracę. 21599g

Przyjmę pracownika do 
pracy w gospodarstwie roi 
nym. Wynagrodzenie do­
bre. Bronisław Smierz- 
chalski, Łęczyce, poczta 
Opalenica. 21353g
Przyjmę stolarza meblo­
wego na dobrych warun­
kach. Oborniki, Boh. Sta­
lingradu 1. 21250g
Ucznia do zawodu cukier 
niczego oraz panienkę do 
sprzedaży — przyjmę. Cu 
kiernia, Poznań, ul. Śród 
ka 3. , 21253g
Palacza c. o., zatrudnię 
na pół etatu (ul. Piekary) 
może być rencista. Ko- 
bryńska, Szamotulska 87 
m. 1, od godz. 18. 212S8g
Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu (Grun­
wald). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21293g

USA

— film

areny” 
prod.

1P4R35G®AM 11
U-45 _ ”Pr^ram II proponuje”;

- „Ballada o Fiacie i sied- 
nul*srp?nia*ych” — real- Ma 

j^nusz Walter (kol.);
a!’rrs"Je

(kol ,”Awers” — rep. filmowy 
16.05 .

rewia” • z,ewczęta z Osaka” — 
16.50 __Ia laPonska;
!705 ? Rp \ykłF dzień rybaka N”;
11.30 — al Haliny Frąckowiak;
1 nad Mo-™ ..Przygoda'Mo _ Or’c™ Czarnym”;

(kol v ”^yci°rys zwyczajny”

flustran Uktury baletowe” — 
A. Vivoi^< baletowa koncertu 

!M0 _ ^al!?iego (kol.);
15.20 _ ^°mtor (kol.);

^2^ W akCji”21.45 ”T othse” _ ’odc (ilmu;
155 - WiL^^” (ko1-):

23.10Afanas.^ z J^zym
”^a estradach świata” —

Niedziela 24 VIII

1
800 - X Technikum Rolnicze;
Mo ” *zyP°minamy, radzimy;

Za87odzi^CZesność w domu i
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PROGRAM I
10.00 — Nowe przygody Vidocqa — 

ode. X pt. „Vidocq i archa­
nioł” (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Na wielkim i małym ekra 

nie”;
17.30 — „Lato z pomysłem”;
17.35 — „Nie tylko dla pań”;
18.00 — „Lato z pomysłem”;
18.05 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Czy światu grozi zagłada?”;
18.35 — Dla młodzieży: „Lato z po 

mysłem”;
19.30 — Dziennik; (kol.);
20.20 — „Lato z pomysłem”;
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my”.
20.30 — „Hiszpanki w Paryżu” — 

hiszp. film' fab. (od 18 1. — 
(kol.);

22.05 — Teatr ruchu — „Dwie no­
ce”;

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Reklama;
22.55 — Wiadomości sportowe;
PROGRAM II
17.30 — „Wyrok” — ode. I „Utrą 

eona pamięć” — film ser. prod. 
CSRS;

18.15 — Zagraniczny film dokumen 
talny — „Bene, Napoleon z Ro 
gożnicy” (kol.);

18.35 — Orkiestra Dęta MPK w 
Poznaniu pod dyr. Mariana 
Twardowskiego (kol.);
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Kulturalna pani — opie­
kunka obłożnie chorej, po 
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21327g
Przyjmę ucznia do zawo­
du elektromechanika sa­
mochodowego. Autoelek- 
tryk, Poznań - Piątkowo, 
ul. Suszko 3. 21428g
Mgr ekonomii, posiadają­
ca kalkulator, przyj mie 
prace zlecone w domu.
Tel. 32-08-86. 21223g

4884-K1

Przyjmę pracę zmiennika 
na taksówce. Tel. 482-32. 

21677g

Zatrudnię zaraz krawco­
wą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21516g

Potrzebna opiekunka do 
starszej pani na wspólny 
pokój, lub dochodząca. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 21437g.

Przyjmę kobiety do pra­
cy w szklarni (goździki). 
Luboń 3, ul. Traugutta 16 
(przy cmentarzu). 21463g

Przyjmę uczniów — me­
chanika pojazdowa. Po­
znań, ul. Żytnia 18 (Osie- 
dle Kosmonautów). 21684g

Przyjmę ucznia. Lakier­
nia samochodowa, Mosina, 
ul. Leszczyńska 25. 21688g

Pomoc do lekkich prac 
domowych na 3 godziny 
dziennie, po południu — 
przyjmę. Ul. Wojska Pol­
skiego 6 m. 65. 21737g

Przyjmę murarzy do po­
budowania obiektu. Wia­
domość: Kasprzaka 58 
m. L 21462g

UWAGA

Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Słowiańska 26 
m. 9,21444g

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Garbary 56.

21782g

Zegarmistrza zatrudnię na 
pół etatu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21813&.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

, Zakładów Przemysłu Metalowego H. CEGIELSKI 
w Poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego nr 198 

posiada jeszcze wolne miejsca dla kandydatów 
do klas pierwszych na rok szkolny 1975/76

I.
do następujących szkół:

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
(3-letniej)
W SPECJALNOŚCIACH:
a) grupy obróbki mechanicznej w zawodach; 

TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ
b) grupy obróbki rocznej w zawodzie :

Ślusarz - spawacz
Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie ZSZ 

korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pracowni­
kom HCP.

W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące mie­
sięczne wynagrodzenie :

w
I 

II 
III

roku 
roku 
roku

nauki — 
nauki — 
nauki —

Uczniowie wyróżniający się w 
nauce mogą otrzymać premię.

300,— zł
480,— zł

6,50 zł za godz. — to jest 
ok. 1.300,— zł miesięcznie 

teoretycznej i praktycznej

Po ukończeniu 
gać o przyjęcie 
jących.

3-letniej nauki absolwenci mogą się ubie-
do Technikum Mechanicznego dla Pracu-

II. LICEUM ZAWODOWE (4-letnie)

s

z

PROGRAM I
10.00 — „Koniec pieśni” — bułg. 

film fab.;
16.25 — Dziennik (kol.);
16.40 — ..Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.35 — „Zrób to sam”;
18.00 — „Tuzin” — teleturniej;
18.30 — „Gangsterzy” — film ani­

mowany (kol.);
18.40 — Mała Encyklopedia Zwie­

rząt — „Impala i inne małe 
antylopy” — ser. film przyrod. 
prod. franc.;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Pewne opowiadanie” — 

film prod. ang.;
20 50 — „Panorama”;
21.35 — „Piosenki i kwiaty” — pio 

senki TV CSRS;
22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Reklama;
22.30 — Na organach elektronicz­

nych gra Rhoda Scott (USA) 
program rozrywkowy kol.).

PROGRAM II
17.30 — „Wyrok” — ode. IV „Po­

szukiwania” film ser. prod. 
CSRS:

18.10 — Z kamerą przez świat: 
„Słoneczne stolice” — fi-m 
prod. polskiej i „Nad Zatoką 
Kasandryjską” (kol.);

18.40 — „Nafta spod mórz i lądów 
północy” — reportaż;

19.00 — Program rozrywkowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Interport”;
20.50 — 24 godziny (kol.);
21.00 — „I wkrótce nadejdą ciem­

ności” — ang. film fab. (od 
18 1. kol.).

CODZIENNIE w programie 1 i U: 
Dobranoc — o godz. 19.20. (b)

Panią do prowadzenia do­
mu, przyjmę. Warunki 
bardzo dobre, oddzielny 
pokój. Zgłoszenia: telefon 
67-21-76,21344g
Ogrodnika z długoletnią 
praktyką, na prowizyjne 
wynagrodzenie, do samo­
dzielnego prowadzenia o- 
grodnictwa szklarniowe­
go w terenie, przyjmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20647gpr.
Malarzy i przyuczonych — 
przyjmę. Mogą być za­
miejscowi. Nad Potokiem 
19 m. 3. 21608g
Ucznia — uczennicę przyj 
mę. Pracownia cholewek, 
Poznań, Garncarska 2.

21617g

O SPECJALNOŚCI:
MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.

Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzymują 
świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód — mechanik 
obróbki, skrawaniem.

Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać się o stypendia.
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:

1. Podanie
2. Życiorys
3. Świadectwo
4. Świadectwo

ukończenia VIII klasy 
zdrowia

5. Cztery fotografie.
Zapisy przyjmuje i udziela dalszych informacji 

Zespołu Szkół Zawodowych HCP, pok. 205 — 
w godz. od 8—15 — tel. 33-12-31, wewn. 212.

sekretariat 
codziennie

4363-K1

Przyjmę dziecko w dom 
na 8 godz. dziennie — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21654g.
Kobietę do warsztatu me 
chanicznego, przyjmę. Po 
znań - Winiary, Leonarda 
2. ' 21612g
Fryzjerka damsko-męska, 
potrzebna. Staszica 5. 
___________ 21662g

Zatrudnię kierowcę, mo­
że być rencista, na samo­
chód osobowy marki Vol 
vo, czas pracy 6—8 godzin 
dziennie. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21668g.
Potrzebna fryzjerka dam 
sko - męska, zapewniam 
wyżywienie i pokój. Kna- 
siak, Pyzdty, Niepodle­
głości 12. 21714g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko-instalacyj- 
nym. Tadeusz Michalak, 
Puszczykowo, ul. Sobie­
skiego 23. 21689g

Poszukuję opiekunki do 
7-miesięcznego dziecka. 
Os. Kosmonautów 11 m. 
37, tel. 20-02-42. 21723g

Ślusarza, pracownika fi­
zycznego, ucznia do nauki 
zawodu lub przyuczenia 
(również pełnoletni), na 
dobrych warunkach przyj 
mę. Tarnowo Podgórne, 
ul. Marianowska, tel. 12. 
Specjalność ogrodzenia, 
siatki, bramy. 21744g

Pracownicy do rolnictwa 
i obory zaraz potrzebni. 
Zgłoszenia: Pobiedziska, 
ul. Kaczyńska, Żak, tel. 8. 

21811g
Zatrudnię kobietę i ucz­
nia lub uczennicę. Zakład 
cukierniczy, Poznań, Ni- 
■a-inna 16. 21216g

Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Włodkowica 33 m. 3, 
godz. 15—20. 21762g

Przyjmę opiekunkę do 4- 
letniej dziewczynki. Po­
znań, ul. Arciszewskiego 
29 m. 63. 21776g

Potrzebna pomoc domo­
wa do dwóch osób, na 4 
przedpołudniowe godziny. 
Referencje konieczne. — 
Zgłoszenia: tel. 66-02-09, 
godz. 16—18. 21845g

Potrzebna uczennica od 
lat 18, wynagrodzenie we­
dług umowy. „Foto AS”, 
Głogowska 73. 21828g

Przyjmę do pracy zaraz 
kucharzy, kelnerów, oraz 
pomoce kuchenne. Zgło­
szenia Restauracja „Oaza” 
Strzeszynek. 2’464g

Fryzjerka potrzebna. Po­
znań, Dzierżyńskiego 67 — 
Janusz. 19360g

Pani do dziewczynki (nie 
mówię), potrzebna. Wa­
runki i wynagrodzenie 
bardzo dobre. Dziewińska 
23, po godz. 16, przy lecz­
nicy zwierząt. 21867g
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Pracownicy poszukiwani

0 Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą OTEX”
0 Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem
0 Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego

ZAPRASZAJĄ NA

WIELKI KIERMASZ
w niedzielę, dnia 24 sierpnia br. - Rynek Jeżycki - w godzinach od 9-13

POLECAMY:
konfekcję, dziewiarstwo, galanterię, tkaniny, obuwie 
i galanterię skórzaną — (bogaty wybór artykułów po 
cenach obniżonych) oraz słodycze i napoje chłodzące.

9926

Zespół Opieki Zdrowotnej w Szamotułach, 
woj. poznańskie — zatrudni zaraz na te­
renie miasta Szamotuł na pełnych etatach

— 3 lekarzy w Poradniach Rejonowych,
— 1 lekarza w Stacji Pogotowia,
— 1 lekarza w Przychodni Przemysłowej.
Istnieje możliwość dodatkowego zatrudnienia, 

dyżurów i specjalizacji.
Dogodny dojazd środkami PKP i PKS z Po­

gnania.
Oraz:
— 3 położne i 3 pielęgniarki w Szpitalu 

w Sierakowie (pokoje służbowe), ,
— 5 pielęgniarek w Szpitalu w Szamotułach

(pokoje służbowe). 1990-K2
Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami „Che­
mia” w Poznaniu — zatrudni zaraz 

sprzedawców — z-ców kierownika stoiska 
w Wzorcowym Sklepie Chemicznym przy 
Starym Rynku 87/88.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracow­
niczych— Poznań, Stary Rynek 87/88, pokój 39. 

9919-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie okresowo do pracy na I i II zmianie 
na budowie Międzynarodowych Targów Po­
znańskich następujących pracowników:

murarzy, malarzy, ślusarzy i robotników.
Zgłoszenia przyjmuje zaraz Kierownictwo 

Robót Targowych — ul. Święcickiego. 4847-K1
Ślusarzy, tokarzy, frezerów i hydraulika — 
zatrudni natychmiast

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno-Pro-
totypowy PIMR w Poznaniu, ul. Starołęcka
nr 31. 4874-K1

Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego 
w Nietążkowie,- 64-030 Śmigiel, telefon 27, woj. 
leszczyńskie — przyjmie do pracy 

nauczyciela języka polskiego 
i wychowania fizycznego.

Warunki zatrudnienia do uzgodnienia w dy-
rek'?]i szkoły. 1951-K2
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Ocieszy- 
nie, p-ta Oborniki Wlkp. — zatrudni do pracy 
w oborze wydojowej

dwóch pracowników.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na

miejscu w biurze spółdzielni. 21513g
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania - Zakład
Produkcyjny w Pile przyjmie zaraz

mężczyzn powyżej lat 18 do pracy w pro­
dukcji i oddziałach pomocniczych na 
okres kampanii ziemniaczanej.

Zakład posiada hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział obsługi 
pracowniczej — Piła, ul. Walki Młodych 100.

4842-K1
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsne­
go w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 — zatrudni: 

— masarzy, rzeźników, 
— robotników’ do prac różnych w akordzie, 
— wartowników, portierów - rewidentów, 
— kobiety na pół etatu lub w niepełnym

wymiarze godzin.
Zgłoszenia przyjmuje i 

Dział Spraw 'Osobowych i 
wego OPPMs., ul. Garbary

informacji udziela 
Szkolenia Zawodo- 
101/111 (tel.559-74).

4820-K1
„Wiklina” - Poznańskie Przedsiębiorstwo Wi- 
kliniarsko-Trzciniarskie Przemysłu Terenowego 
zatrudni zaraz

pracownika d/s inwestycji i remontów 
w Zakładzie Socjalnym.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz minimum 3 lata praktyki w działalności 
inwestycyjnej.

Wyjazdy terenowe około 3 dni w tygodniu.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem 

zbiorowym pracy do omówienia na miejscu — 
w Dziale Gł. Mechanika — Poznań, ul. Woźna
nr 12, pokój 6. 4823-K1
Rejon Budowy Dróg i Mostów w Poznaniu, 
ul. Hawelańska 10 — zatrudni do pracy zaraz: 

kierowców z I, II, III kat.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 

w budownictwie i komunikacji.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Rejon Bu­

dowy Dróg i Mostów w Poznaniu, ul. Hawelań­
ska 10, telefon 573-71, wewn. 77, lub osobiście 
w godz. od 7—15 (soboty od 7—13). 4845-K1
Poznańskie Zakłady Obuwia „Domena” w Po­
znaniu, ul. Jackowskiego nr 18/20 — zatrudnią 
zaraz do pracy akordowej na przeszkolenie w 
zawodzie:

— obuwników montażystów,
— szwaczki.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Służby Pracowniczej — telefon 404-44, w. 26.
4835-K1
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Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą „OTEX” w 
Poznaniu, pl. Wolności 3 — zatrudni zaraz

palaczy c. o. do pracy w Zakładzie Obrotu
Magazynowego przy ul. Kopanina 53/66.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Kadr i Szkolenia Zawodowego — pl. Wolnoś­
ci 3 — tel. 555-60.

4897-K1

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA
SKUPUJE

SKLEP

Poznań, ul. Kantaka nr M 
PONADTO ZŁOM SREBRA 
SKUPUJĄ SKLEPY . VE R I T A S ” !

• Gniezno, uL Tumska 13, 
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2.
• Kalisz, uL Garbarska 2.

M75-K2

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię sadzonki chryzan­
tem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21412g
Betoniarkę kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21582g.
Kupię konstrukcję szklar 
ni, około 300 m1. Poznań, 
ul. Ostrowska 356. 21236g
Granaty w pierścionku, 
broszce, naszyjniku lub 
inną dawną ładną biżute­
rię, kupię, także ciekawe 
stare bibeloty. Oferty z opi 
sem „Prasa”, Grunwaldz­
ka 1® dla 21257g.
Kupię wózek głęboki nie­
miecki. Tel. 717-73. 21810g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011, po remoncie. Stani 
sław Kubiak, Koźmin 
Wlkp., Targowa 11, woj.
kaliskie. 21509g
Sprzedam 2 ładowacze, 
kompletne. Czesław Ku­
sza, Roszki k. Krotoszy­
na, poczta Roszki.

21848g
Sprzedam wózek głęboki 
produkcji francuskiej. Po 
znań, Myśliborska 46.

21957g
Sprzedam wersalkę', stół, 
krzesła, biurko. Husarska 
15 m. 15, po godz. 16.

21740g
Sprzedam wózek głęboki 
z NRD, stan bardzo dob­
ry. Mylna 26 m. 14, po 17.

21753g

0 Samochody

Kajak składak „Neptun”, 
gwarancja, wyposażenie, 
namiot 3-osobowy „Go- 
pło” — sprzedam. Osiedle 
Piastowskie 85 m. 6.

21465g
Pianino ciemne, na meta­
lowej płycie — sprzedam. 
Poznań, ul. Wisłocka 8, 
tel. 461-77. 21479g

Sprzedam tanio Silnik 
Star Diesel, Sylwester Mi 
chalski, Rumianek koło 
Tarnowa Podgórnego.

21302g

Sprzedam MZ 250/1. Os.
Przyjaźni 16 m. 136. 20997g

Sprzedam MZ-ES 2. Po­
znań - Szczepankowo, ul.
Agrestowa 18. 21815g

Syrenę 105 Standard lub 
de Lux, odbiór w III kwar 
tale 75 — sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126p. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 21397g.
Sprzedam Fiata 125p MR, 
fabrycznie nowy, do od­
bioru. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21398g
Sprzedam Żuka, pierwszy 
właściciel. Hen-ryk Mie- 
loch, 64-708 Huta, gmina
Czarnków. 21427g

Sprzedam wygraną Syre­
nę 105. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1® dla 21450g
Sprzedam Skodę 1102, w 
dobrym stanie. Chociszew 
skiego 40 m. 10, od godz.
16. 21568g

Sprzedam silnik Volkswa 
gena 1600. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21457g

ZAWÓD BUDOWLANY
POMOŻE CI ZDOBYĆZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

w Poznaniu i Pile
Zarobisz:

w I roku nauki — 520,— zł 
w II roku nauki — 1.200,— zł

Zgłoszenia przyjmuje do 25. IX. br.
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2
60-965 Poznań, ul. Marchlewskiego 128

4776-K1

godz. 17—21.

Sprzedam Syrenę 105 — 
premia PKO. Tel. 67-41-32,

Sprzedam Warszawę M-20 
i Lublin. Ściegiennego 119. 

21500g

Kupię lewe drzwi do Fia 
ta 600, rok 1957 lub od 
Zastavy, stary typ. Ru­
dawski, Czempiń, ul. No-
wa 2. 21313g

Sprzedam czarne futro 
karakułowe, duży rozmiar. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 1® dla 21349g

Trabanta nowego lub z 
małym przebiegiem kupię. 
Ul. Ściegiennego 135, tel.

Sprzedam Lambrettę TV
175. Teł. 69-00-72. 21770g

Sprzedam Wartburga oraz 
Fiata 127. Poznań, garaż, 
narożnik Nowowiejskiego 
i Kościuszki, w dniach 
24—25 sierpnia, godzina 
11—15. 21232g

67-58-64. 21812ig

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31647g.

Sprzedam nową, dwupły­
tową maszynę dziewiar­
ską Veritas 360. 63-130
Książ, ul. Powstańców 9.

21772g

Sprzedam CZ - 175 Sport.
Ul. Zgoda 20. 21386g

Sprzedam meble orzecho 
we, szafa kombinowana, 
biblioteczka, wersalika, ta 
pczan, fotele, stół, krze­
sła. Teł. 632-06, od 17.

21254g

Sprzedam skóry nutrii wy 
garbowane — jasne. Przez 
mierowo, ul. Piaskowa 7. 

21789g

Sprzedam Fiata H25p. Ul.
Grudzieniec 38, godz. 16

Sprzedam BMW 
idealnym stanie. 
21, teł. 513-21, 
15—17.

1800, W 
Owsiana 
w godz.

21466g
Sprzedam 
na PKO. 
m. 5.

Syrenę, wygra 
Rutkowskiego 8 

21467g

—1®. 21591g

Pierścionek z brylantami 
sprzedam. Cena 22 tys. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21382g.

Sprzedam okazyjnie fu­
tro z borsuka na średnią 
osobę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21395g
Sprzedam ciągnik C-4011, 
lub C-330, przyczepę, pług 
talerzówkę. Leszek Walko 
wiak, Szczepankowo, po-
czta Ostroróg. 21402g
Sprzedam inspekt betono 
wy belgijkę. Poznań _ An 
toninelk, Mścibora 43.

21425g
Fiok do zamszu, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21456g.

Sprzedam motocykl „Sim 
son Sport” 250 ccm. Sę­
kowski, Przybyszewskiego
35 m. 5. 21576g

Dyskotekę — sprzedam.
Tel. 33-05-80. 21592g

Sprzedam piec c. o. 10 
m3. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1® dla 
21362g.

Sprzedam betonowe skrzy 
nie inspektowe, dwuspa­
dowe z oknami. Wiśniew 
ski, Tarnowo Podgórne, 
tel. 1®, ul. Rokietnicka 45. 

21817g

Sprzedam Zastavę 750, po 
kapitalnym remoncie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21350g

Sprzedam tanio stołowy 
bufet, kredens - dąb, dwa 
kanapotapczany. Telefon 
471-46. 21621g

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór III kwartał. Dębno 
35, koło Stęszewa. 21243g

Gabinet męski sprzedam.
Zgłoszenia: tel. 450-09.

21649g

Sprzedam motor MZ 2/250.
Libelta 6 m. 3. 21658g
Sprzedam motocykl MZ/2 
z przyczepą i Wiatkę. Tel. 
604-58, ul. Głogowska 123
m. 5. 21879g
Sprzedam kurczaki 3-mie
sięczne. Puszczykowo,
Czarneckiego nr 22.

21702g
Sprzedam nową aparaturę 
nagłaśniającą z wibrato­
rem, wejście na kamerę 
65 W typ Amar. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21i492g.
Jawę CZ-175 Sport sprze­
dam, stan idealny. Tel. 
459-48, godz. 7—15. 21501g

Fortepian marki Bech- 
stein, dobrym stanie sprze 

| dam. Oferty, „Prasa” —
Grunwaldzka 1® dla 21503g.

wórze.

ków, kaliskie. 21510g
Sprzedam tanio samochód 
Fiat 1100 z częściami za­
miennymi. Dolina 6 m. 1,
godz. 16—18. 21616g
Sprzedam Warszawę 223, 
cena 37.000 zł. Poznań, ul. 
Oświęcimska 48. 21638g
Tanio sprzedam samochód 
Ford starszy typ. Napa- 
chanie, ul. Rokietnicka 9 
m. 3. 21«53g

Zakłady Elementów Wyposażenia Budownictwa 
„METALPLAST - POZNAŃ”

Poznań, ul. Robocza 33

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do nauki zawodu — na rok 1975/76

w

W

SPECJALNOŚCI:
• slusarz narzędziowy,
• Ślusarz,
• TOKARZ - FREZER, 
w klasie I, II i III.
Naukę teoretyczną uczniowie będą mogli uzupełniać 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Poznaniu, względ­
nie w swoim miejscu zamieszkania.

OKRESIE NAUKI
wynagrodzenie:

— w pierwszym
— w drugim
— w trzecim

roku 
roku 
roku

uczniowie pobierają następujące

nauki 300 zł,
nauki — 480 zł,
nauki wg I kategorii zaszere-

gowania około 1.200 zł — przewidywane są kwartalne 
nagrody do 20 procent.

BLIŻSZE INFORMACJE i ZGŁOSZENIA przyjmowane są 
w Dziale Służby Pracowniczej, Poznań, ul. Robocza 33, 
telefon 33-20-91.

4764-K1

Sprzedam Wartburga de 
Lux 353, rok 1972, bardzo 
dobry stan. Jerzy Kowal­
ski, Mazowiecka 27 m. 5.

2162Og

Sprzedam Fiata 125p - 1300, 
rok 1975. Tel. 67-16-74, go-
dżina 16—18.- 21661g

Trabanta 601 Combi 174, 
sprzedam lub zamienię’ na 
Skodę, Fiata, Moskwicza. 
Przeźmierowo, ul. Gra­
niczna 13, od godz. 16—19. 

21678g

Tanio sprzedam Fiata 1300 
— rok 69. Poznań, ul. Prą 
dzyńskiego 50a m. 7.

• 21694g
Sprzedam Mercedesa 220 
SB, rocznik 1965 lub za­
mienię na mniejszy za do 
płatą. Poznań, Zakopiań-
Ska 10, po 16. 21706g

Sprzedani NSU-1000. Tel.
614-63. 21707g

21495g

Spyzedam Syrenę 104. Ul.
Staszica 21 m. 7, po godz.
16.

s

Okazyjnie sprzedam Syre 
nę 103, po remoncie. Gwar 
dii Ludowej 46, II pod-

Sprzedam samochód do­
stawczy Zuk, rok produk­
cji 1971. Edward Kurow­
ski, Sapieżyn — 63-721 Wał

Sprzedam NSU - Prinz 
1000 S, w dobrym stanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1® dla 20625g.
Sprzedam Fiata 125p-1500, 
standard, MR 75, odbiór 
5 września. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21150g.

21.15 2g

21508g

। Zamienię pokój z.kuch­
nią — na 2 pokoje z kuch 

—-------------------------------------- nią. Oferty „Prasa” Grun
Kupię M-4 własnościowe. ' waldzka 19 dla 21480g,

0 Lokale
n.upię wiasnoauiuwe.
Oferty — „Prasa”, Grun- i
waldzka 19 dla 21400g.
Pani poszukuje umeblo­
wanego pokoju w centrum 
lub na Jeżycach. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21407g.

Dwie asystentki uniwer­
sytetu, poszukują pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21421g,
Pokój używaniem kuchni, 
wynajmę małżeństwu bez 
dzietnemu. Płatne rok z 
góry. Poznań . Skórzewo,
Piaskowa 46. 21430g
Studentka Akademii Eko 
nomicznej, poszukuje kom 
fortowego pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21449®.
Zamienię pół domu (wol­
ne mieszkanie), garaż, 
możliwość prowadzenia 
warsztatu w Opalenicy — 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
Waldzka 19 dla 21455g.
Oddam pokój za pomoc 
przy budowie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21543g.

PRZECZYTAJ!

Pokoju z używalnością 
kuchni, poszukuje mai. 
żeństwo z dzieckiem - 
Szczepankowo — Rataje. 
Wysokie wynagrodzenie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21261g.

Pilnie poszukuję pokoju 
komfortowego, z telefo­
nem, najchętniej w pry­
watnym domu, na okres 
1 roku. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 21264g

Zamienię pokój z kuch­
nią, z wygodami, samo­
dzielne, w centrum, par­
ter — na samodzielne W 
pokoju z wygodami, dziel 
nica obojętna, I—II ptr. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21265g.

M-3 własnościowe w Po­
znaniu — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21266g.

M-4 kupię, dzielnica Grun 
wald, Łazarz — Hetmań­
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21272g.
Kupię M-3 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20726g.

PRZECZYTAJ!

ABSOLWENCIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
Wybrałeś już zawód ?
Jeżeli nie, zdecyduj się na podjęcie nauki 
w ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ 
przy Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa

w której zdobędziesz jeden z atrakcyjnych i dobrze płatnych 
zawodów:

— OPERATOR ZBROJARZ - BETONIARZ,
— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
— POSADZKARZ,
— MURARZ - TYNKARZ.
Nauka w wymienionych zawodach trwa dwa lata. 
Warunkiem przyjęcia do ZSB jest — świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia potwier-
dzony przez lekarza, że kandydat może 
branym zawodzie.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

pracować w wy-

I klasa — 250
— II klasa po ukończeniu 16 lat — 520
— II klasa — 600

zł miesięcznie 
zł miesięcznie 
zł miesięcznie

Nadto uczniowie otrzymują:
bezpłatne ubranie ochronne, ubranie wyjściowe, kurtkę 
ortalionową, koszulę wierzchnią i codzienne bezpłatne p0" 
siłki regeneracyjni.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się bezpłatny inteT" 
nat i odpłatne wyżywienie.

Zgłoszenia przyjmuje:
POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY, ul. Szarych Sze­
regów 34, kod pocztowy 60-420 Poznań, telefon 29-00-01
Dział Zatrudnienia i Szkolenia — pokój 107.
Dojazd linią autobusową MPK nr 78. 4772-K1
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DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ
CENTRUM KSZTAŁCENIA ROLNICZEGO

w 62-090 Roki et ni cy
ul. Szamotulska nr 24

do 3-letniego Wieczorowego Średniego 
STUDIUM OGRODNICZEGO 
z siedzibą w Luboniu k. Poznania.

Podstawą przyjęcia na Studium jest: 
1. ukończona szkoła podstawowa, 
2. dwuletni staż pracy w rolnictwie.

Do podania należy dołączyć

0
1.
2.
3.
4.

świadectwo szkoły podstawowej, 
życiorys, 
zaświadczenie zakładu pracy, 
dokument urodzenia,

5. dwie fotografie,
6. zaświadczenie lekarskie.

Pokój wynajmę na Swier 
czewie. Tel. 623-62. 21781g

Uczniowi pokój wynajmę.
Teł. 525-53.
Mieszkanie M-3, M-4 pil­
nie kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21628g.

M-2 zamienię na dwupo- 
kojowe, może być stare 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21793g.

21625g

0 
i

Absolwenci Studium otrzymują tytuł technika z prawem 
przystąpienia do egzaminu dojrzałości i możliwością 

wstępu na uczelnię wyższą.

0
0

Podania należy składać na adres Rokietnicy 
do dnia 25 sierpnia 1975 roku.

1960-K2

Pomieszczenie magazyno­
we 80 m‘, teren Poznania, 
oddam w dzierżawę insty 
tucji państwowej lub spół 
dzielczej. Informacje: tel.
41-19-19. 21635g
Studentka IV roku chemii 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21641g.
Kupię zaraz M-5 względ­
nie domek. Tel. 421-58.
Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie pokój od 1. IX., 
płatne miesięcznie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21675g.
Pracownik naukowy UAM 
poszukuje mieszkania na 
rok. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21699g.
Pracujący pomrukuje jed­
noosobowego pokoju. O- 
fetty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21722g.
Absolwentka UAM, poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21497g.

Praca © Nauka
tcznia zawodzie mecha 
nika precyzyjnego, przyj 
me Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21729g.
Zlecę budowę domu bliź 
niaczego. Posiadam matę 
dały. Tel. 67-24-59. 21855g
potrzebny pracownik do 
prac w gospodarstwie. Ko 
narzewo, ul. Szkolna 6.

21866g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczur- 
kówna, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

19274g
0 Samochody

Sprzedam Moskwicza 412. 
Zgłoszenia: Marchlewskie­
go 42 m. 5, tel. 553-31.

22135g
Sprzedam Warszawę M-20 
po remoncie. Poznań, ul. 
Głogowska 36 m. 10. 21533g
Zastavę 750 — sprzedam. 
Kordeckiego 53a. 21847g
Sprzedam Fiata 125 włos­
kiego, 1972, 1.597 cm!. O- 
gladać: parking Dworzec
Zachodni. 21773g

Sprzedam Syrenę 105. tel.
67-34-64. 21959g © Lokale

Kalisz! Komfortowe M-3 
własnościowe, spłacone — 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21502g.

Warszawę M-20 tanio
sprzedam. Poznań - Podo- 
lany, Strzeszyńska 150.
____  21783g

Sprzedam P-70 z garażem, 
lub bez garażu, stan do­
bry. Oferty: ul. Umińskie 
go 26 m. 17, od godz. 16.

21791g
Moskwicza 408 sprzedam. 
Zielona Góra, Warskiego 
28 m. 13, teł. 51-33. 21799g

Fiata 125p, przebieg 25.000 
km — sprzedam. Informa­
cje: tel. 67-14-08, po godz.
17. 21983g
Syrenę 105, wygrana PKO 
— sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21844g.

© Sprzedaż
Sprzedam chryzantemy 
wielkokwiatowe, piękne — 
większą ilość. Tucholska 
8. 20178g
Sprzedam spacerówkę nie 
miecką, nową. Poznań, ul. 
Polna 68 m. 1, godz. 16—19 

■21963g

Dnia 17 sierpnia 1975 roku zmarł

LEON PAWŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 

na cmentarzu na Miłostowie,
bm. o godz. 12

Panie na pokój przyjmę.
Warszawska 1116. 21273g
Kupię lub wynajmę mie­
szkanie M-3, M-4. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21301g.
Student pracujący poszu­
kuje jednoosobowego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 213O6g

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-4 przy 
tramwaju. Teł. 564-13, po
19. 21760g
Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie pokój na rok 
(Jeżyce, Grunwald). Tel. 
91-63-17, do 15. 21765g
Pracująca wynajmie po­
kój. Tel. 516-71, do godz.
12. 21686g
Uwaga! Od 1 październi­
ka będą wolne 3-osobowe 
pokoje do wynajęcia w 
dzielnicy Swierczewo. O- 
ferty przyjmuję tylko od 
państwowych przedsię­
biorstw zatrudniających 
pracowników lub uczniów 
zamiejscowych. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21787g.

o czym
Maria

zawiadamia
Heyducka

21974g

Dnia 17 sierpnia 1975 roku zmarł

adwokat
dr JOZEF BIAŁOBORSKI

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 20 sierpnia 1975 r. 

w Ostrowie.
Rada Adwokacka w Poznaniu.

924-K3

Dnia 17 sierpnia 1975 r. zmarł nasz długoletni 
Pracownik

lek. med. ANTONI FLORKOWSKI
Głęboki żal pozostaje w sercach współpra­

cowników.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja i współpracownicy 
zespołu Opieki Zdrowotnej w Jarocinie.

923-K3

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
sierpma 1975 r. zmarł

STEFAN KUBIAK
nas długoletni i zasłużony członek 

zędu Spółdzielni.
ka^ w^ar!ym straciliśmy wzorowego pracowni- 

’ ręcznego kolegę i oddanego przyjaciela.
o .^h^dzie się dnia 23. VIII. 1975 roku 

■ U-40 na cmentarzu junikowskim.
Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Zarząd, POP, Rada Zakładowa, 
^sanizacje społeczne oraz pracownicy 
psł Ukręgowej Spółdzielni Pracy

US Komunikacyjnych i Różnych 
„UNIVERSUM” w Poznaniu.

928-K3

ża^em zawiadamiamy, że dnia 
dr&ei 1S75 r' zmarł> namaszczony Olejami 

cenią przyjaciel życia, pełen poświę-
^.WuiP?’,^6’ dziadziuś, syn, brat, szwagier, 

J K> kuzyn w 53 roku życia śp.

LECHOSŁAW ŁODYGA
na JWko^.j^dzie dnia 23 bm. o godz. 1'1.05

kosimy o 

.Potulska

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

nieskładanie kondolencji.

83 m. 4. 21988g

Kupię działkę budowlaną, 
względnie rozpoczętą bu­
dowę w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21416g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, wolny, działka 
2.000 m1 w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21451g.
Sprzedam 1,86 ha, dom go 
spodarczy, mieszkalny, nie 
wykończony w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 21452g.

Sprzedam gospodarstwo 
15 ha, w tym 2 ha lasu, 
3 ha łąki, budynki nowe, 
albo budynki z dowolną 
ilością ziemi, cena przy­
stępna. Jan Mleczak — 
Kaczlin, poczta Sieraków. 

21454g
W atrakcyjnej dzielnicy 
sprzedam 0,5 domu bliź­
niaczego. Warunek miesz 
kanie M-3 lub M-4 spół­
dzielcze. Oferty , Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21554g
Okazja! Sprzedam tanio 
dom piętrowy — wyłączo 
ny, w Rynku koło Ostro­
wa Wlkp., nadający się 
na handel, rzemiosło. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21432g
Kupię działkę pod dom 
bliźniaczy, przy E-8, Ba­
ranowo. Krzyżowniki, Prze 
źmierowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2127»g.
Dom jednorodzinny, wol­
ny sprzedam, cena
80.000 w Nowych Bielicach
17, koło Krzyża. 21296g

Kupię lub wynajmę kawa 
lerkę — najchętniej na 
Grunwaldzie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21517g.
Małżeństwu bezdzietnemu 
— pokój wynajmę. Po­
znań, Gostyńska 88, po 17.

21734g

Dziennikarz poszukuje sa 
modzielnego pokoju, mo­
gą być przedmieścia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21649g.
Kupię mieszkanie własno 
śeiowe, 2 pokoje z przyna 
leżnościami, w nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21843g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom czynszo­
wy z wolnym mieszka­
niem 3 pokoje w Pozna­
niu. Tel. 67-36-46. 21387g
Sprzedam połowę domu 
4 - kondygnacyjnego, cen 
brum Gniezna. Po kupnie 
wodne mieszkanie 5-poko- 
jowe. Informacje: godz. 
16—20, Bartczak, Gniezno, 
22 Lipca 18 m. 1. 21269g

tW dniu 20 sierpnia 1975 roku w wieku 77 lat 
zakończył w Bogu swoje pracowite życie 

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, teść, 
dziadek, szwagier i wujek

STEFAN KUBIAK
Msza św. odprawiona zostanie dnia 23 sierpnia

br. o godz. 8.45 w 
pogrzeb o godz. 
skim.

Ul. Garncarska 3

kościele
11.40 na

m. 4.

św. Marcina, po czym 
cmentarzu junikow-

Zona z rodziną
22137g

tDnia 20 sierpnia 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 63, nasz łcochany mąż, brat, wujek i stry­

jek

ANTONI SZESZUŁA
Pogrzeb odbędzie się d<nia 23 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Grottgera 16 m. 12. 22145g

■naasss

tDnia 19 sierpnia 1975 r. zmarła po długolet­
nich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., moja ukochana siostra, szwagierka i ciocia

BRONISŁAWA GUMNA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. o go­

dzinie 19.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

22157g

+ Dnia 20 sierpnia 1975 r. zmarła nasza naju­
kochańsza mamusia, siostra, teściowa i bab­

cia

IGNACJA CHOŁODECKA
z domu Piasecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 19.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona 
RODZINA

Ul. Kilińskiego 3 m. 8. 22127g

tW dniu 21 sierpnia zakończył swój pracowity 
żywot, w 67 roku życia mój ukochany mąż, 

i ojciec, drogi teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MUSIAŁOWSKI
Pogirzdb odbędzie się w dniu 23 bm. o godz. 15 

na cmentarzu przy ul. Wojciechowskiego (Wi- 
niary).

W głębokim smutku pogrążone 
żona i córka z rodziną

22180g

W związku ze śmiercią naszego byłego pra­
cownika

EDWARDA JAKUBOWSKIEGO 
okładamy Zonie oraz Rodzinie 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA. 
Dyrekcja Powszechnej Agencji Handlowej 

Zakład Usług Handlowych 
POP — Rada Zakładowa i pracownicy.

927-K3

Sprzedam działkę budow­
laną 702 m!, Umułtowo. 
Tel. 553-13 . 21315g
Komfortowy dom jedno­
rodzinny dobrą ziemią, do 
jazdem, ujęciem wody, ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21490g.
Domek letni w pobliżu 
jeziora w promieniu 70 
km od Poznania — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21518g.
Sprzedam piętro willi, roz 
liczeniu mieszkanie włas­
nościowe, I piętro, chęt­
nie Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21521g.

Sprzedam 14 ha ziemi 
(tylko z prawem kupna)
przy Poznaniu szosie
nadające się na sądownie 
two. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21786g.
Sprzedam działkę 1.200 ms 
z barakiem mieszkalnym 
do wykończenia. Poznań- 
Starołęka, Tomaszowska 
16. 21788g
Kupię w Poznaniu dom 
lub M-4 własnościowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21797g.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO w POZNANIU

ul. T. Kościuszki 57, tel. 548-47 i 594-86

KURSY KROJU I SZYCIA
ORAZ MODELOWANIA

(roczne — dla młodocianych)

ZEBRANIA INFORMACYJNE dla kandydatek na te kursy 
odbędą się w następujących terminach:

— III stopnia — w środę, 27 sierpnia br. o godz. 8
II stopnia — w czwartek, 28 sierpnia br. o godz. 8
I stopnia — w piątek, 29 sierpnia br.,o godz. 8

INFORMACJI o kursach udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowego WZDZ 
61-891 Poznań, ul. Kościuszki 57, w godzinach od 8—20.

4552-K1

Luksusową willę w dziel 
nicy Sołacz, po kupnie 
wolna (garaż, taras, oraz 
duże piwnice na warsz­
tat), działkę z zatwierdzo
nym planem budowy,
przy ul. Słonecznej, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21743g

Sprzedam dom, domek go 
spodarczy, 1 ha ogrodu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21830g

Kupię większą działkę pod 
budowę willi, chętnie Je­
życe lub blisko Grunwal 
du. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21«34g.
Ogrodnikowi — sprzedam 
większą działkę, pięknie 
położoną przy mieście, z 
prawem zabudowy, blisko 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21835g

Zguby Q Różne
Zaginął w dniu 13. 8. 75, 
piesek foksterier gładko- 
włosy, suczka. Znalazcę 

I za odprowadzenie lub 
i wskazanie miejsca pobytu 
| wysoko wynagrodzę. Je­
rzy Kowalski, ul. Mazo­
wiecka 27 m. 5. 21567g

Pana (w mundurze), spot 
kanego w „trzynastce” i 
w sobotę, 16 sierpnia na 
poczcie przy pl. Walki 
Młodych, proszę o skon­
taktowanie na numer o- 
głoszenia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21833g
Gotuję na wszelkich uro­
czystościach. Tel. 745-96. 

21383g

tDnia 20 Sierpnia 1975 r. zmarła przeżywszy 
lat 65 nasza najdroższa marna, babcia, cór-

ka, siostra, szwagierka i 
z W a ł d o

MARIA

ciocia
w s k i c h

BAER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. 

nie 19.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia bliskich pamięci

Ul. Łąkowa 9 m. 7'.

o godzi-

Zmairłej

2198Jg

Dyrekcji, Samorządowi Robotniczemu i Zało­
dze Wielkopolskich Okręgowych Zakładów Ga­
zownictwa oraz Pracownikom „Korgaz”, Rodzi­
nie, Krewnym, Lokatorom za udział w pogrze­
bie śp.

HENRYKA SCHNEIDERA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
żona z synami

« 21607g

Współpracownikom, Przyjaciołom, Znajomym 
oraz Wszystkim za wyrazy współczucia, okazaną 
pomoc w ciężkich chwilach i udział w pogrzebie 
mojego ukochanego męża i ojca

ppłk, w stanie spoczynku

JÓZEFA TRZĘSICKIEGO
Z SERCA PŁYNĄCE PODZIĘKOWANIE 

składają
żona, syn i rodzina

21759g

KOLEDZE 
starszemu projektantowi Pracowni 4 

inż. Kazimierzowi KOZŁOWSKIEMU
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki
składają

współpracownicy
z Wojewódzkiego Biura Projektów 

Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu
921-K3

KOLEDZE 
starszemu projektantowi Pracowni 4

mgr. inz.
IGNACEMU CHEŁKOWSKIEMU

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Brata
składają

współpracownicy 
z Wojewódzkiego Biura Projektów 

Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu
922-K3

Państwowa Opera w Poznaniu 
POSZUKUJE POKOI 
SUBLOKATORSKICH 

w śródmieściu.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste z poda­

niem warunków przyjmuje sekretariat 
Opery, Poznań, ul. Fredry 9.

4807-K1

Informujemy uprzejmie, że w ogłoszeniu 
o usługach w wolną sobotę — 23 sierpnia, z dnia 
21 sierpnia zamieszczonym w Głosie Wielkopol-
skim podano pomyłkowo godziny otwarcia

Zakładów Usługowych Spółdzielni Praey 
Fryzjersko Kosmetycznej od 7—12.

ZAKŁADY CZYNNE BĘDĄ od 7—22
200-Kpr

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
CZYNNE BĘDZIE

w niedzielę, 24 bm. w godz. 10—12.

Szukam uczciwego współ 
nika do prowadzenia ho­
dowli pieczarek pod Po­
znaniem (dam częściowy 
wkład i pomieszczenie). 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 21836g.
Garażu poszukuję w oko­
licy ul. Fabrycznej, cena 
obojętna. Oferty „Prasa” 

•Grunwaldzka 19 dla 21851R
Posiadam Fiata 125p, przyj 
mę akwizycję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21;170g.
Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę akwizycję 
w godzinach popołudnio­
wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21396g
Kożuchy, futra — czysz­
czę solidnie mechanicz­
nie. Gromadzka 14 — Wi-
nogrady. 21406g
Wykonam czyszczenie, ma 
lowanie rynien. Kurzaw- 
ski. Trybunalska 24.

21442g
Zlecę budowę bliźniaka — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21558g.
Wydzierżawię garaż mu­
rowany. Polna 66 m. 12,
po godz. 19. 21577g
Uczciwe małżeństwo lub
kobieta sama rolnicy,
poprowadzą gospodarstwo 
na wsi, mogą dofinanso­
wać kupnem inwentarza, 
lub drobiu. Poważne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dia 2146Ig.
Zlecę gipsowanie ścian, 
malowanie, lastrikowanie, 
ułożenie parkietu, woaę, 
kanalizację. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21758g.

Przeprowadzki, inne prze 
wozy — wykonuję. Jaśko 
wiak, teł. 33-04-93. 2156Sg
Siatki ogrodzeniowe oraz 
kompletne ogrodzenia — 
wykonuję. Dzierżyńskie-
go 160. 19668g
Poszukuję garażu, okolica 
Łąkowej. Tel. 595-74.

____ 21767g
Naprawa lodówek — Łu­
kaszewski, tel. 740-67.

19252g
Naprawa telewizorów — 
inż. Bielecki, tel. 714-40.

20944g
Garażu szukam lub miej­
sca okolica Łazarz - Gór- 
czyn. Tel. 657-65. 31«33g
Poszukuję garażu okolice 
Rynku Jeżyckiego. Tełe-
fOn 446-67. 2168Og
Posiadam samochód towa 
rowo - osobowy, przyjmę 
akwizycję. Oferty' „Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21681g. , -

© Matrymonialne
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 45, domek z 
mieszkaniem urządzonym, 
dobrze zarabiający, doma 
tor, poszukuje pani do lat 
37, korpulentnej, bezdziet 
nej, mile widziane z gos­
podarstwa. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21683g.
Rozwiedziona bez winy, 
lat 44, willa, samochód, 
materialnie niezależna — 
pozna pana rozsądnego, 
przedsiębiorczego, bez na 
łogów, z wyższym wy­
kształceniem do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31378g.

Wszystkim Znajomym, Przyjaciołom za oka­
zaną pomoc i życzliwość oraz za wyrazy współ­
czucia, kwiaty i udział w pogrzebie

HILAREGO HALKĘ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Sieraków Wlkp.
żona z rodziną

217Mg

Pracownikom Huty Szkła w Pobiedziskach, 
Sąsiadom z Czerwonaka, Lokatorom, Kolegom, 
Krewnym i Znajomym oraz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie mego męża

JÓZEFA KLUCZYŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

żona i córki 
21730g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego męża i ojca

CZESŁAWA GABRYELSKIEGO
i okazali nam tyle serca w tym ciężkich chwi- 

I lach
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z dziećmi 

21864T
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wezwanie, 18. japoński pas prze 
pasujący kimono, 23. zbudował 
arkę, do której zabrał rodzinę 
oraz po parze zwierząt z każ­
dego gatunku, 26. krótka kłu- 
jąca broń biała, 21. stożkowata 
zatyczka u beczki, 19. basen 
lub urządzenie pływające w 
stoczni służące do budowy lub 
remontu statku.

Pionowo: 2. głos stangreta,

rzy nadeślą prawidłowe rozwią 
zanie rozlosujemy 5 bonów to 
warowych po 100 zł ufundowa­
nych przez Centralę Produk­
tów Naftowych.

Nasz adres: „Głos Wielkopol 
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
60—959 Poznań, ul Grunwaldz 
ka 19. Na karcie (wyłącznie)

34. granica,'krawędź, 13 mikro 
skopijny organizm zwierzęcy,
23. brak siły fizycznej, 11. pier 
wsze było na arce, 36. decyzja 
wyrażona w głosowaniu.

Wszystkie litery wypisane w 
kolejności od 1 do 43 utworzą 
hasło, które wystarczy nade­
słać jako rozwiązanie całego za 
dania.

WŁADYSŁAW FIRLIK

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki czekamy do 30 sier

DROGI PENSJONAT

Prokurator generalny z Mi­
chigan (USA), Frank Kelley, za 
powiedział, że wniesie skargę 
przeciw przebywającemu w tam 
tejszym zakładzie penitencjar­
nym Southern Michigan Prison 
więźniowi Donaldowi Crenshaw, 
domagając się by zwrócił skarbo 
w. poniesione do tej pory kosz­
ty mieszkania I utrzymania go 
w więzieniu. Obliczono, że Cren­
shaw powinien zapłacić 8.702.67 
dolarów. Na pomysł ten wpadły 
władze wówczas, gdy skazany o- 
dziedziczył po śmierci matki spa 
dek w wysokości 50 tys. dolarów.

SPOTKANIE PO LATACH
Na wystawie staroci w Mann­

heimie (RFN) jeden ze zwiedza­
jących rozpoznał swój stary ro­
wer, który skradziono mu jeszcze 
w 1933 roku. Nie zmieniony był 
ncwet numer na tabliczce reje­
stracyjnej. Prawowity właściciel 
powiedział dziennikarzom, że od 
szeregu lat zwiedzał wszystkie te 
go rodzaju wystawy, w nadziei na 
spotkanie ze zgubą. Niestety, nie 
może odzyskać swej utraconej 
własności, ponieważ sprawa ule­
gła przedawnieniu.

CIEKAWOŚĆ

Pani Elisabeth Woodow z Min- 
neapolis (USA) w wieku 82 lat 
zapisała się na kurs stenografii. 
Kiedy zapytano ją, po co? — 
szczerze odpowiedziała: „Przed 
tygodniem zmarł mój mąż i po 
jego śmierci znalazłam pamięt­
nik stenograficzny. Muszę wie­
dzieć, co o mnie tam napisał. 
Nie skonam spokojnie dopóki 
się nie dowiem". Na kurs została 
przyjęta.

CZYTANKA Z TOREBKI
Szlagierem reklamowym 1975 

roku stały się publikacje frag­
mentów romansów na opakowa­
niach artykułów spożywczych w 
sklepach nowojorskich. Gospody­
ni domowa przy pierwszym za­
kupie otrzymuje towar, na toreb­
ce którego jest pierwszy rozdział 
sensacyjnej powieści. Aparat fo­
tograficzny rejestruje przy wejś­
ciu do sklepu jej konterfekt, zaś 
właściciel wie, że klientka, a czę­
sto i klient dokona następnego 
zakupu, bo dostanie na opako­
waniu dalszy rozdział czytanki.

OBLUBIENIEC Z... NIEBA

Oryginalną formę rozpoczęcia 
obrzędu zaślubin wybrali pań- 

STRON A

GLOS- 22/23/24 VIII 1975 cnym

pocztowej prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 34.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 32

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 32 winno brzmieć: 
„Najpiękniejsze lato w ZOO 
na Malcie”. W wyniku losowa 
nia nagrodę w postaci zwie­
rzątka (papużka lub chomik) 
wylosowała Aleksandra Baran 
kiewicz — ul. Rutkowskiego 
39B/1 60-211 Poznań.

Nagroda do odebrania w 
ZOO.

WIERSZAMI
. ' ;__ :__ i__ LU____■ ___ :_____

stwo Crinier z francuskiego mia­
sta Chartres. Narzeczeni wyma­
lowali na polu krzyż, w centrum 
którego oblubieniec miał wylą­
dować na spadochronie. Narze­
czona czekała na niego z księ­
dzem i świadkami. Przedślubna 
intercyza zawierała klauzulę: 
„Jeśli nie wylądujesz w strefie 
oznaczonej ramionami krzyża, nie 
staraj się o rękę panny”. Narze­
czony spadł z nieba w samym 
środku znaku. Państwo młodzi 
są znanymi spadochroniarzami.

SZCZĘŚCIE NIE W PORĘ
Kiedy Clifford Mitchell z Brid 

geton, w stanie New Jersey, wy­
grał na loterii stanowej w Pen­
sylwanii 100 tysięcy dolarów, po 
za nim samym zadowolona by­
ła również policja, która ścigała 
go bez skutku już od roku za 
defraudację i oszustwo. Nazwi­
sko i adres szczęściarza, opubli 
kowane w gazecie, umożliwiły 
natychmiastowe aresztowanie. 
Zwolnienie za kaucją — do cza 
su procesu — pozwoliło Mitchel­
lowi na udział w uroczystej ko­
lacji, wydawanej tradycyjnie zdo 
bywcy głównej wygranej przez 
gubernatora stanowego. Odbiera 
jąc z jego rąk czek Mitchell 
stwierdził z żalem, że przez pe 
wien czas nie będzie mógł korzy 
stać z szans, jakie mogłaby 
stworzyć mu ta okrągła suma.

KAPRYSY TURYSTÓW
Członek rady hrabstwa Korn- 

walii (południowozachodnia An­
glia) — Roy Hendy wystąpił na 
jednym z posiedzeń z wnioskiem, 
żeby nie dopuszczać do małych 
gospód i zajazdów w tym okrę­
gu turystów amerykańskich. „Za 
parę funtów, które wydadzą na 
nocleg — oświadczył Hendy tu­
ryści z USA żądają wygód jak w 
hotelu oznaczonym pięcioma 
gwiazdkami". Najgorsze jest to 
— dodał — że „ci przeklęci Ame 
rykanie za często się kąpią i u- 
pominają się o ciepłą wodę ra 
no i wieczorem...”.
NIE NUDZĄ SIĘ W KOŚCIELE

Niektóre kościoły amerykańskie 
organizują dla rozrywki wier­
nych, loterie, wenty dobroczyn­
ne, bingo. Kościół unita riański w 
Richardson (w stanie Teksas) — 
wprowadził ostatnio — choć nie 
w każdą niedzielę — striptiz an­
gażując w tym celu Dianę King, 
występującą co wieczór w no- 

lokalu w Dallas. Wieleb-

QUIZ
Przy każdym z poniższych 

pytań znajdują się 3 różne od­
powiedzi, ale tylko jedna z 
nich jest właściwa. Zadanie po 
lega na wskazaniu tych wła­
śnie odpowiedzi.

1. Niektóre substancje wpr<> 
wadzone do płomienia palnika 
gazowego zabarwiają go na 
charakterystyczny kolor i w 
ten sposób mogą być zidenty­
fikowane. Jak zabarwi płomień 
potas?

a) na czerwono
b) na zielono
c) na fioletowo

2. Jaki zawód wyuczony po 
siada Andrzej Bianusz — zna­
ny autor tekstów piosenek?

a) inż. elektryk
b) artysta — malarz
c) dziennikarz

3. Co oznacza słowo: „par­
tita”?
_ as) seria wariacji

b) współuczestniczka roz­
mowy

c) kobieta jeżdżąca konno

4. Całkowicie uniezależnia 
się od atmosfery, ma bowiem 
skrzela., toteż woda jest jego 
rodzimym żywiołem — o jakie 
zwierzę chodzi?

ą) rsk
b) żaba
c) .narwal

5. W jakim dziele użyto na­
zwy „Pipidówka”?

a) „Marianna w...”
b) „Pan burmistrz z...”
c) „Chcę wyjechać do...”

(WF)

■qę ‘eg b; zizpoiAiodpo

ny Bill Nichols stwierdził po pier 
wszym występie striptizerki, że nikt 
z wiernych nie skarżył się, cho­
ciaż w kościele były również dzie 
ci.

BALONIK DLA UCZNIA

Kurator okręgu szkolnego Coa 
tesvHle w stanie Pensylwania 
(USA) zapowiedział, że — zgod 
nie z jednomyślnym postanowie­
niem rady pedagogicznej w no­
wym roku szkolnym uczniowie bę 
dq poddawani próbie „baloni­
ka" w celu stwierdzenia, czy nie 
przychodzą pijani do szkoły.

do szkoły
Znowu

- To się źle zaczyna, 
ma taką samą spodnich 

ja.
RYS. GWIDON MIKLASZE 
SKIr — Dziś jeszcze nie było lekcji/ pani tylko kazała zaprzyjaźnić się z nowymi kolegami.

- Możesz sobie wyobrazić, jakie 
były moje wakacje z rodzicami, 
skoro z radością wracam do 

szkoły.
- Nie chce być dla pani ciężarem. Jeżeli ta klasa jest zbyt liczna, to ia mo- 

ae zaraz wrócić do domu.

SPOWIEDŹ WŁAMYWACZA
firanka poruszyła się. Si- 
j" wowlosy mężczyzna, sic 

dzący w fotelu odwrócił 
się. Na parapecie okna przy­
kucnął przysadzisty mężczyz­
na, trzymający w ręku wali­
zeczkę.

— Dzień dobry, panie komi­
sarzu — powiedział.

Komisarz Groemmer, od ro­
ku na emeryturze, poznał go 
natychmiast. Był to Hubert 
Keil, włamywacz, którego 
przed laty komisarz wsadził 
na jakiś czas do więzienia. 
Keil zeskoczył z parapetu i po 
wiedział.

— Pan musi mi pomóc, pa­
nie komisarzu. Sprawa zamor­
dowania Preetza. Czytał pan 
już gazety?

Groemmer skinął głową ze 
zdziwieniem.

— Jestem w to zaplątany. — 
Keil otworzył walizeczkę, z 
którą przyszedł. Była wypeł­
niona biżuterią. — Ukradłem 
to, u człowieka, który w tej 
chwili nie żyje. Ale kiedy by­
tem w jego willi, on żył jesz­
cze. Nawet strzelał do mnie.

Komisarza ogarnął jakiś 
dziwny niepokój. Zupełnie jak 
stary, wysłużony pies myśliw 
ski, kiedy poczuje zwierzynę.

— Niech więc pan weźmie 
głęboki oddech — powiedział 
i opowie wszystko od po­
czątku.

— A więc, było tak — po­
wiedział włamywacz. — Cynk 
otrzymałem od pokojówki. 
Nazywa się Erna Zenker. Opo 
wiedziała mi, bez żadnych 
złych zamiarów, że pani 
Preetz ma bardzo wartościową 
biżuterię. W ostatnią sobotę 
oświadczyła mi, że w ponie­
działek cały dom będzie pu­
sty.

— Idiotyzm — stwierdził 
Groemmer. — powinien pan 
wiedzieć wreszcie, że dla pa­
na nie ma nigdy szansy. W 
każdym razie nie w tym kie­
runku. Wczoraj też się panu 
nie udało.

— Nie mogłem przecież prze 
widzieć co mi się przydarzy. 
Zrobiłem sejf, jak za dawnych, 
dobrych czasów i w tym mo­
mencie w drzwiach pojawił 
się Preetz. Schwyciłem waliz­
kę i wyskoczyłem przez okno 
do ogrodu. Ten drań strzelił 
do mnie, ale nie trafił. Ulotni­
łem się i byłem przekonany, 
że wszystko jest w porządku.

— Aha — powiedział komi­
sarz — a dzisiaj rano przeczy 

tal pan w gazetach, że Preetz 
został zamordowany przez 
włamywacza i znaleziony bez 
życia przed swym opróżnio­
nym sejfem.

— Tak właśnie było — po­
wiedział Keil. — Nie miałem 
nic wspólnego z tym morder­
stwem. Pan musi mi uwie­
rzyć. Pan jest jedynym, przy­
zwoitym gliną, jakiego znam.

— I dlatego uważa pan, że 
można mnie okłamywać? 
Niech pan przestanie opowia­
dać bajki i opowie istotnie 
jak było.

Keil otarł pot z twarzy.
— Jeżeli pan mi nie wierzy, 

to kto uwierzy? Leżę, ale przy 
sięgam panu, że powiedziałem 
prawdę. W domu Preetza był 
ktoś jeszcze, ponieważ^ kiedy 
uciekałem, on krzyknął głoś­
no: „Chodź szybko, Martin, 
włamywacz”. Usłyszałem wy­
raźnie to imię. Może to jest 
morderca... Proszę, panie korni 
sarzu, niech mi pan pomoże.

"1/omisarz Groemmer został 
powitany w prezydium 

policji głośnym „halo”. Ale 
kiedy Groemmer zapytał czy 
w morderstwo nie jest za­
plątany, lub czy też nie na­
leży do kręgu znajomych za­
mordowanego człowiek o imię 
niu Martin, Schneider spoj­
rzał na starszego kolegę ze 
zdziwieniem i pomyślał: „Ten 
stary nie wszystko ma po ko­
lei”.

Nikt nie słyszał o człowieku 
imieniem Martin. Pytał sąsia­
dów, faceta sprzedającego ben 
zynę na rogu, gazeciarza, lis­
tonosza. Również pokojówka 
Erna potrząsnęła głową.

W dwa dni potem Preetza 
pochowano. Wspan' alg po­
grzeb. Był nawet burmistrz. 
Blisko dwa tuziny wieńców 
spoczęło na grobie. Stary ko­
misarz stał z daleka, ale na 
szarfie jednego z wieńców do 
strzegł napis „Ostatnie pozdro 
wienie Twój Peter Artim”.

Groemmera przeszyła myśl, 
jak błyskawica. Artim musi 
być tym człowiekiem, który 
był wówczas w mieszkaniu 
Preetza. Włamywacz poplątał 
nazwisko Artim z imieniem 
Martin.

Groemmer podszedł do korni 
sarza Schneidera, swego na­
stępcy, który również był na 
pogrzebie.

— Artim? — zapytał zdzi­
wiony Schneider — Peter Ar­

tim? Nie znam, ale jeżel' 
chce, mogę ustalić p pan 
przyjść do mnie o trzeci^ 

i, unktualnie o ♦ .
Groemmer był w 

dium. Po kilku minutach w' 
szedł stamtąd głęboko ro^' 
rowany. Artim był 
kolegą Preetza, minis^ 
nym dyrektorem w Bonn u, 
czasie morderstwa Znajd ” 
się na posiedzeniu EWr 
Brukseli. w

Przed prezydium policji Sn . 
kał pokojówkę zamordować 
go. ne'

— To pani, panno Erno?
— Muszę iść do kryminał 

policji — powiedziała. Myśl 
że wiem, kto zamordował j 
go żona.

— Pani Preetz?
— Tak. Z rozpaczy. r02u 

miem ją. Preetz bił ją i u' 
karzał. Był zimny i cyniczny 
i zdradzał ją. Ostatnio miał 
dwie kochanki. Jedna nazywa 
ła się Rosi. Na drugą mówił 
Smarty.
- Smarty? - wykrzykną 

komisarz. To brzmiało zupą, 
nie jak „Martin”. — pros ’ 
iść ze mną. Musimy natych. 
miast odnaleźć tę Smarty

Była to seks blondyna z 
ogromnym biustem i nazywa, 
ła się Susanne Mueller. Już pó 
pół godzinie powiedziała 
Groemmerowi, wszystko, co 
zdarzyło się w poniedziałek. 
Była umówiona z Preetzem, 
ale zamiast miłych chwil do. 
szło do sprzeczki. Preetz był 
w fatalnym nastroju i zaczaj 
jej wymyślać, nagle usłyszał 
jakiś hałas, wyciągnął pistolet 
krzyknął: „Chodź szybko,
Smarty, włamywacz...”.

W ten sposób doszło do 
zamiany „Smarty” na „Mar­
tin”. Preetz strzelił, włamy. 
wacz uciekł. Wtedy Preetz po 
łożył pistolet na stole, a zoba 
czywszy pusty sejf powiedział 
ze złością: „Do diabła, cała bi 
żuteria... mógłbym mieć za to 
tuzin takich dziwek jak ty".

Wtedy Smarty, wzburzona 
kłótnią i tym co usłyszała, 
schwyciła pistolet i strzeliła 
do Preetza...

Groemmer zaprowadził Smar 
ty do prezydium. Oddał rów­
nież komisarzowi Schneidera, 
wi walizkę z biżuterią, mó­
wiąc:

— Znalazłem to, gdzieś tam-
— Wspaniale, panie kolego 

— powiedział Schneider. - 
Stare gliny są nadal najlep. 
sze... ROY ATKINS


